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W yshodzi coczieanie rano Oprócz dni poświątecznych 


mies, kwart. półrocz. rocz. 

Prenumorzta: W kraju 1—  3.—  6—  ([24— 
E Za granicą 1.50 4.50  9.—  16— 

Za zmianę adresu 30 kope i 


OGŁOSZENIA: Za wiersz peritowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny raz, Za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. na- 
topay raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rnbryce 
Rt. Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 


Eumer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya. 


Auzos Redaxcy:: Kirow, kreszczatyk 38, Tel, 2464, 
Aim, i Ürek. Polskiej: Kile, kreszcz. 38. Tel. 1612. 


Rękopisów "A nie zwraca. 
Redaktor przyjmuje od 12—2. Sekretarz od 6—8 
Admiistracya otwaria od ro—4 po poł i od 6—8 


wieczorem. p I g 


Ogluszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. b 


2 przejażdżki parowcem do =amam 
"em Mieędzygórza i Kitajowa 


Wzlot balonu typu „ZEPPELIN“. 


I-szy wyjazd o godz. 12-ej;, 2-gi o godzinie 5-ej po 
Bliższe szczegóły w afiszach. Tog 


Se i m A Ee ERT E szkoła dla dzieci polskich płci obojga 


Kijów, Funduklejowska AŻ 26, telefon Nik 22-62. 


W poniedziałek, daia 30 maja Ill r., 


na rzecz 


Wydzial batais przy Raya.-Katol, Tow, Detrooz, 


=m odbędzie się tradycyjna 


„ALBA 


Zapis dzieci codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od godziny 12-ej — 2-ej. 2557 

o Pea "W oO TOS a pa a" z o dów szlacheckicn— 
5463 lez łaicie! > . Czytajcie! Wzór Teu L Poro Le it mal 8 >. d , do- 
staj Ostrzeżenie! Si | "1 LEDMYMACJE prowadze sprawy; aor 


ły, herby etc. Kijów, Nesterowska 
Ń 5 m. I, osob. od 3 — 6 g, list. 
Skrzynka poczt. Ne 140 1887 


W Franzensbatizie. Palace ho 


Z powodu zjawienia się na rytku ©. pokostu z czerwoną 
etykietą pod moją aoma Fabryka Parowa Farb i Olejòw 


J K. Müller stująca Juz’ 30 lat, 


1838 - 19i czuję się w obowiązku ostrzedz swych teraźniej zych i przyszłych sza- i tel (wejście od Kirchenstrasse) orz 
in nownych pp. klientów, iż w wielu guberniach w handlach farbami sprze- TapahTKPOBAHKOE |. dynuje również w sezonie bieżącym 

daje się gotowany pokost do podlog fabryki Je M. Ziperowitsch |PXHETb bb TEYENIHM 12-TH ILAGI Dr. Stanisław Przybylski, były asy- 

w Kremenczugu z czerwonerii etykietami, na których dużemi litera ; stent klin chirurg. położn. ginek. 


Szambelan Jego Świętobliawości Piusa X, b. proboszcz parafii 
w Krasnem na Podolu, po długiej i ciężkiej chorobie zgasi f 
opatrzony Św. Sakramentaumi d. 25 maja (Gil r. w Żytomierzu. 


Uniw. Jagiell. w a. LORE 


1-a Lecznica dentystyczna 


mi wydrukowana jest moja firma 


1. K. Müller, Kijów, 


przeniesiona na Prorezną Ak 10. 


a drobreini literami umieszczony jest napis w języku (francuskim „Fer- przy lecznicy chirurg 2453 
nes-fabrik ] M Ziperowitsch*, co bezwarunkowo moze złudzić liczuveh f 
Złożenie zwłok na cmentarzu mi iejsc wym odbyło się po. konsumentów, interesujących się wyłącznie moimi wyrobami. Fir- ZAKOPANE 


mę |. M. Ziperow: tech paciągam do odpowiadzialrośc: sauawe! 27:59 
APEE E L T GORY ORO oD E l RRE L T o AE E ii 


dn. 28 maja. 


Odbudowana po pożarze caia muro. 


B š Ó Ê wana z centralnem ogrzewaniem, €- 
„ Nieutulona w swym żalu siostra prosi o Anioł Pań- Pracownia dła badań ||Ickrycznością, posadzkami, wodo- 
ski za duszę drogiego zmarłego. 2836 


k j | lon niia | UT icang | fk N I chemicznych i bakte- nytai schodami p Naia Eai 
f Hr ij —— pyologicznych. — pensyonat Drowaj Wilezyńskiej ,o- 


iwarty. 2530 
: 5 5 
e. i wa S Bibikowski Buiwar 4, telef. 1394. pod kierunkiem pë 
* DOT A JR í Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem i FA MODRZEWSKIEGO w 
PE R ZZ ZR ZZA ZK ZAWOR ZZA opieką lekarską. Przy lecznicy mieszka z lekarzy. aA 
m" ` o AAN . +. a y $ R (50 kop. od porady! dla Badania moczu, kału, soku żołądko- 
3 i g > ; Nokt siĘ Ambulator yun tania przychodząc. chorych. wego, plwociny, nalotów z gardła, 
ś. | p. JAM GROSSE Bi krwi i t. p. 599 


m GA | Szczepienia ospy. Dazynfek. mieszkań formaliną.  scaopynenosrya" syFlusu. [pereme bezeosreanio z w 


i zlecenia przyjm. BIURO PƏS ED. 

pamięci Maryi KONGPNICKIEJ || 7 TZ RAE” przy Kijowsk. T-wie Rolni- 
muzyka W, Prisowskiego. Pierwszorz ędny w Rosyi - s3 Kreszczatyk Nz 25 ÓW aN e 2605 
Gena kop. 40, z przesyiką k. 55 || TT 7eatr-Bionrat E xp ESS wprost poczty. 1000 — 2500 dzies. 
Nakład Ł. IDZIKOWSKIEGO * Mnc kdo 73 A 1 9 ak A | aż, Dzierżawy poszukuję od x912 
lub 1913 r. lub Peręozającej Agd- 


bożeństwie do grobu rodzinnego. Osobne zawiadomienia rozsyłane w KIJOWIE. 2837 Tylko 29 i 30 maja nowy wspaniały program. ministracyi więzsz. majątk. Moge 
piege 2845 Katalogi nut bezpłatnie. wspaniały obraz odegrany przez najlepszych | WIOŻYĆ znacz. kapit. Gptów jeste 


X PIVA = artystów teatru królewskiego w Kopenhadze. również nabyć majątek 600—z000 dz. 
zest To = sę czy: - DO PR m © ę > z rąk polskich — Kazimierz Giżycki 
Zakia Dos zebow W, wieko Oy o Nam PARABA, o nen bi zmora stu NA Nieudane oszustwo "ery" F Snia 


scenv. |poczr Bosy-Bród kij.g. maj 
Ra szorzęd. Eeyan 


Świ F 

r e o t i“, Eni ik 4 ł wido- mnie ) a. „|| DÓB 
Poczatek, e oe a po cc a NA bmegami. Sarretio jg." WONNA Zywe fotele|—zoorrymytar wzjmowm 
: 0 5 dzone dziennie | sezonowo Kuchnia 4-4 Tvgodnik Pathe No 112 pogrzeb wojennego m-nisti a. Berteaux. azasi wys- | W ilości 2—3 szt. po jeqzeniu zabez- 


INŻYNIER 

po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu d. 6 czerwca n. 
st. fgri r, przeżywszy lat si. Pogrążeni w głębokim smutku: oj- 
cine matka, brat, bratowa i szwagier zawiadamiają krewnych, 
PO iól, ko legów i znajomych, że nabożeństwo żałobne w kos- 
tele Powazkowsrim odbyło sie dn rro b. m. n, st t j. w sobotę 

ny. rr zrana, a nastepnie eksportacya zwłok po skończonem na- 


godz. 2 pp. wykwintna. Informacye: Warszawa, cigów ae- 


ków a, Paryż-Madryt. Początek seansów o gódz. -12 wpol. w Peia 1 219 8910%2 
ec m aee e A ABMBULATORYUM Lecznica chirurgiczna 


| T-ka Lekarzy Specjalistów D-ra Med. I. Makowskiego, M.-Włodz, 


Telefon 17-55. 33b tel. 26-92. Dr. Makowski przyjm. 


Bla wska Z 
—ő. Przyj. stał. chor. o każ- 
Codzienne przyjęcie chorych przycho- | 90:70 14 yi. 
Bd WY t © y 4 © wg e dzących wszystkich specyalności dej | aa KAMA PŁ_od 3 rb. na dobę. 589 
Porada zo kop. Konsultacye, szcze 


ul. Hortensya 5. Laura Walewska. 
2191 


8-mio klasowy Zakład Naukowy Żeński z” "żem prera lomamme 


aciawy Pepetjatke 


28 g4 


r 
pienie ospy, badanie usługi i ma 

EGZ AWIKY wstępne do klas: wstęp., I, LI, III, IV, V, VI od 16-go maja. ZAPIS uczennic codziennie w kancelaryi Zakładu. | mck, Anaiizv. Rozkład godzin przy Równe; W i p. 
W.-Włodzimierska NM 47. Telefon 28-16- 2157 |isć we wszystkich aptekach. 199 
| „a_T 283ZE = za 3 DA 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowsk.” 


Nasiona orvginalnej pszenicy 


|| Banatki i Cisawki 


osobiście wybieramy i zakupujemy na Węgrzech. 


W Winniekiej 8-klas, Szkole Handlowej (z prawami) | 


|| Kijowski Syndykat Rolniczy 


Bulwarna 9. 
Poleca na sezon roku bieżącego: 


w specyalnie urządzonym (od i5 sierpnia) gmachu w Ogrodzie Rado 
wieza tnl, Pirogowska) rozpoczną się zapisy chłopców i dziewcząt 
w_msiu i cd r5 sierpnia, za roczną opłatą: chłopcy chrz.: klasa przsgot. 
SO rb., 11M ki. — BO rb., III i IV kl — t20 rb, Vi Vi ki. — 


przyjmuje 1496 


140 rb.; dziewczynki cbrz. i żyd: klasa przygotow. so rb, LiIIkL—|| Oryginalna Węgiersk dla kupna $ Zamówienia prosimy adresować: 

70a, [M El. roo Tb., uczniowie-żydzi płacą jednorazowo wic wpi- Pałknicę nasienną 3 BANATKĘ której Pa p. p M ż 

sowego i po 180 rb. rocznie w klasie przygotów., I, II, HI i IV, a w V zniejscu wyjeżdża od das specyalista agronom. Zamówienia przyj- IJ L. Zdrojewski i K. Grabowski. F 5 
ki. 250 rb. Dzieci chrz. i dziewczynki żyd. wstępnego wpisu nie płacą. mujemy do 1 go lipca r. b. kg | u wi u OWS l 
W .zkole wykładają się języki: francuski tod 3 klj, niemiecki (od 2 kl) Polecamy również: e | Kijów, Prorezna è 9. 2514 


i (nieobawiązk.) polski. Przy szkole jest urządzony Pensyonat z rocz- 
na opłaię (prócz wpisu szkolnego) rb. 220 z korepetycyami, dla chłopców 
przy rodzinie zalożyciela w gniachu szkolnym, e dla dziewcząt w osob- 
TIN gmachu w tvm samym „ogrodzie, przy rodzinie Dy rektora Szkoły 
Niezamożni i pilni uczniowie i uczenice mogą opłacać wpis i za pensyo 
nat w 4 ratach, a nawet od części wpisu mogą być zwolnieni. Szczegó- 
lowe programy wydają się i wysyłają bezpłatnie. 1981. 


[ewy 


| PIE Ji 
| 


TOMASÓWKRĘ (Zużle Thomasa). 2727 

SIEWNIKI WESTFALIA do nawozów sztucznych. 
ŻRIWIARKI, WIĄZAŁK: i KOSIARKI „Milwaukee“. 
ORYGINALNY , AMESTERTE SZPAGAT do piene 


Księgarnia i Skład mat. piśmien* 
dla „przygotowania nauczycielek prac ręcznych 


Kursy ñ dają prawa naucz. rob. ręczr. 


i spec. klasa rob. art. O. S$. Kurdiumowych. 


k l zerwca do dn. 10 go sierpnia > ~ 
dn. ro czerwca do « g 
Kijów, W.-Wiodzimierska Nè 77. Kursy letnie. Ul Liministracpi 
2712 
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Patefony i w PY m gatunku = w największym wyborze po cenach L| ż 5 a 
AAAA pal eca skiad głó ówny instrumentów muzycznych i nut 0 G6NI8 ZNIZONG 
J. INDRISEK, Kijów. Kreszczatyk Ne 41 Filia w Baku. 1345 | f j ; 


wyłącznie tylko naszym prenumera 


Gmach MIKOŁAJOWSKA 7. 


7 ‚RKU OLBRZYMI F 4 JX D 
' d4 3 ELEK TRO BIOGR. 45 

Dna 29 i 30 maja nadzwyczajny wspaniały program. Zmora siuden- 
ta (dramat). Nad brzegami Sorrento. Tygódnik Pathé. Nieu- 
dany szantaż (dramat. Morokl prawdy (komiczne). Żywe fotele 
(komiczne). Początek o godzinie t-ej po poł. Ceny miejsc od 7 kop. do 
6o kop. Dla młodzieży szkolnej miejsca na parterze po 20 kop. Dzieci 
do lat ro-ciu wchodzą bez pianie. 2846 


Fortepiany i pianina 


J. Slithner 


Dla udostępnienia prenumerat. „Dzien 

nika Kijowskiego“ nabycia na wa- 

runkach najdogodniejszych książek 

niezbędnych w każdym domu pol 

skim, porozumieliśmy się z wydawca 
mi i odstępujemy 


H =% PERFUMER YI s= 


| i UŻYWAJCIE "i 
A PASTORALE |j 


U 
1 torom, 
ij Te DOSTAWCÓW AC ( FEE E | M. 
Pe 6 FALLETE f ż 
k x w LIPSKU |39 
| uagrodzone na róznych wszechswiarowych vvstawach Seinna gie e S7.e-. | Ra wyścigach automobilów w Austry., R G ę 
r mi nagrodami odznaczone zostały w roku bieżącym na wszechswiatww cj rod Ubrziną okół» Tryestu, pięć pierwszych h 
| wystawie w Brukseli pierwszą nagrodą Grand Prix. : g pu i d Ar 
jj | mi | | | Wyłączna 3 K t É Sy nagród, „d::ą drugą, jedną trzecia, na siedm 
14 i M l to reprazentacya z ern op a ia autonobilów — ogólną nagrodę i nagro- 
210 w Kijowie, ZA Ly NR 38. 19953 dę za szybkość: 34 kilqndkygk 6 minut d 
gi ; . e. 
p l S z c z A M Y na Wegrzech. r z FABRYKA aa p6 sck. — otrzymały automobile D-ra Feliksa Konecznego 
4-050 i zew > M 
... il Europie termy siarczano mw) 87S M w E narte z 2 tomy, 8o ilustracyi Ilinicza, duża 
z [owe w wysokim stopniu radioaktywne. Zna 33. 2 DRUTY GIEGIOWCOWE | tr zg» mapa Poilis 0 0 00 07 
komite wyniki lecznicze w paPigniicie A zp] ya x v 5 2z g wództwa. Cena dla prenumeratorów 
wów i kości, w reumatyzmie po złamaniac m E-a o Bo Dziennika Kijowskiego*: 
zwichnięciach, zapaleniach stawów, w poda- PES X S Goiżewskie 0 Z g Z C EE OTAGCABI » jowakiego 
4 876 nerwobólach, zwlaszcza w ischias. a Fe © RZE Rb. l kop: 60 
o u Urządzenia tak co do mieszkań, jai SAI w SŁAWUCIE, wołyńskiej gub. Sg Z | Pijci E 
m4 4 kąpieli, od najtańszych aż do luksusowych 5# Her k A Ą os z 
[| || A dodine Bie Grand Hotel Royal, Cenniki i próbki wysyłamy na żądanie. 1023 ia (w ozdobnej oprawie). 
U è winda osobowa do wtaczania wózków z cha- EE” F D g ze. z ZW, J E P d | Ki i 
a aśl ay w l g Dt » 
: ZANO OCZ, 1,000,000 kwiatewych flanców piwo QB ampo! -r OGOISK: | 
ł : 6h adrony a PURA E RE A georginie. Nasiona wszelkie. Flance warzyw i in. w zakład. ogr. Stefa= 
> s A 0 MU E h (woda też na Lesisza M.-Błagowiesz. 104. Filia w Swiatoszynie. Cen. bezpł. 2553 A 
e « iz I A; | i . 
i l Bindi. Instytut terapeutyczny na miejscu, rm... 44  Teatr-Varietć. a owocowy. areon menat | ogłoszen Ba Rys historyczny do potowy XVII w 
a Stosowanie okładów błotnych, (zwłaszcza i- "á r : f y i 36 
A e u osób słabowitych) z niezrównanym skut 3 Meryngowska Nr 8, tel. 24-84. Sprzedaż w pierwszorzęd. Ma: i buf Dz:8n Kijowskiego” Rb. 3 
r kiem Nowe połączenie kolejowe. Z byrekcya T-wa. Maiątek = i (cana księgareka rb. 5). 
Warszawy 15 godzin, z Krakowa 8 godzin, Ot rt jd i t . ają e E ) Qg a 
do Wiednia 3 godziny, do Pesztu 3'3 godzin wa y ogro 8 ni. polski z dużą rezydencyą i parkiem, przyjmuje 35: (W ozdobnei oprawie) 
Wszelkich informacyvi udziela lekarz zahłado- 


W razie niepogody wystepy artystów odbędą się w sali zimowej. Biorą! ad 600 do 2o20 dziesięcin, pragnę CPSA „PRZE » Na prowincyę wysyłamy za zalicze 
udział: znakomici muzycy £im.Bom. znana polska artystka Marya | kupic na Podolu, Wołyniu lub Ukra- ę. Wlodzimierz Biesiskierski. niem z dołączeniem kosztów prze: 
Tokarska i 40 pierwszurzędnych NeNe Przy teatrze pierwszorzędna |inie. Adres: Zmierzynka, skrzynka tki s 
restauracya. go; | poczt. Ne 5. 2023 sy 


wy, Bra Aleksander Teichmann, zimą — 


Kraków, Długa ro, latem Piszezany, Willa Weresz, albo Zarząd kąpielo 
wy. Zakład cał, rok otwarty. Frekwencya 14,000 osób. s731 


- 


* przedstwawiciele wyższych ster towarzyskich — 


MIW. eee 


Na trzech krańcach cesarstwa: — w Pe- 
tersburgu, Moskwie i Kiszyniowie — rozegrały 


bę złania się dwóch pism w artykule „Gotica| daje mu byt niezależny i pozwala ne oddanie 
Codziennego*, zatytułowanym „Połączenie sił*:|całych sił dla dobra iniasta, które mu dziś po- 
„Przed społeczeństwem naszem na Lit | wierza swoją największą godhość. 
wie, gdy przed sześciu łaty zbudziło się z dłu- Dr. Leonsrd Stahl, wybrany świeżo na II 
goletniego letargu-i wyrwałć z zasklepienia się| wierprezydenta m. Lwowa, nie należy dorych- 
w spsawach wyłącznie niemal pryjwatnych, sta-|czas do ludzi, którzy we Lwowie dali o sobie 
nęłe ódrazu minóstwo kwestyi r zagadnień. Z| głośno mówić. jeżeli jednakże w kołach, zaj- 
z SE. D. aaan konieczpeśti ujawnić się wówczas mustały du-| mujących si poważnie polityką i sprawami 
DZ jednoczesnie trzy wielkie procesy:— | ze A Poziydów, z S m wy- roiled paho na So, jako Ba. 
znamienne i symptomatyczne. twarzać się zaczęły prądy i cbozy, ścierającej czozego na wysokie stanowisko publiczne, to 
Były to trzy jaskrawe odsłony jednej ol-|się ze sobą, niekiedy nawet dość ostro. jest to zasługa wybitnych przymiotów jego 
brzymiej tragedyi, która bliższego określenia Spory T bay Spied OMAP dła Mone na i ki EN. 
i vehi ; m 7 naszego społeczeństwa, wyrwały je z apatyi i est to przedewszystkiem człowiek młody, 
aie powzobujs tal ję o = ior S sie do AE is pełen energii. Urodził > bowiem 18 padie 
IRE) "siia PREFZNER sių weiąž naszej raO nia wielu spraw i kwestyi. Spory jednak we-| nika 1866 r. w Podgórzu pod Krakowem, ja- 
nieprzerwanym potokiem aktów, wszystkie nie-|wnetrzne, jeśli mają być czynnikiem postępu,|ko syn Ś. p. Henryka, st. radcy budownictwa 
mal dziedziny pojedyńczego i zbiorowego życia|nie rozkładu spoleczeństwa, doprowadzić winny|w namiestnictwie. jednakże duszą i życiem ca- 
wynaturzyć, często bezmyśłnie zniszczyć, lub |do wyrobienia szeregu pojęć, które stają stę łem dr. Leonard Stabl zrósł się ze Lwowem, 
połamać usiłujących. własnością całego agółu i do wykreśłenia pew-| który zna doskonale iw którym przebywał od 
Każd ch tiżech da lywał | ych norm postępowania, które ņa czas jakiś] 10 roku swego życia. Tu skończył szkoły śred- 
AMIR mO wapywa przymajminiej zyskują uznanie społeczeństwa ca-|nie i uniwersytet, a po złożeniu doktoratu 
z innej napozór dziedziny... Każdy z nich za- łego. praw rozpoczął służbę w prokuratoryi skarbu 
chwytywał inne napozór tereny... Każdy rzu- I nie można powiedzieć, by społeczeństwo|w r. 1889, awansując bardzo szybko i pomimo 
cał w krąg światła inne warstwy społeczne o0-|nasze w owej przełomowej dobie naszego ży-| młodego wieku już przed paru laty zamiano- 
raz rozmaite, co do treści, konglomeraty spraw wota nie wykazało zdrowych instynktów. Przy- | wany go: starszym rea, , | 
NE iiesjw pruedtnydh « © pomńijmy sobie, jak rychło powszechnem na- Doskonały, ale pełen prostoty mówca, je- 
R y Na s . ,. |szem przykazaniem politycznem stała się zasada,|den z najlepszych prawników  prokuratoryi 
A jednak wszystkie te „alery* powiedzia-|żę przedstawicielstwo nasze w parlamencie ro-|skarbu, która dała tylu luminiarzy nauki pra- 
ły nam jedno i to samo.. syjskim stanowić winno grupę odrębną t soli-|wa, znakomity znawca stosunków ckonomicz: 
A jednak z frzech sal sądowych zionęły darną Było w tem coś więcej, niż uznanie, że| nych Lwowa, warunków fycia robotniczego, 
tylko zwarta grupa może zaważyć na szali, by-|człowiek, który dla polepsżenia bytu stanu urząd- 
ło w tem niewątpliwie zdawanie sobie sprawy, | niczego i robotniczego pracował bezpośrednio 
F : "e że pomimo wszystkie różnice i spory przedsta-|i wspólnie z urzędnikami i robotnikami, obznaj- 
Szara codzienność, na którą nikt już obe-|w,cjelstwo takie wytworzone być może, bo w|miony jest ze sprawami micjskiemi, a zwłasz- 
cnie nie reaguje, tak bardzo jużeśmy do niej| podstawowych swych dążeniach i aspiracyach|cza z potrzebami miasta praktycznie i grunto- 
przywykli i tak niezmiernie jednostajnością zła jesteśmy daleko bardziej jednolici i zgodni, niż- wniej, niż niejeden ze starszych radnych mia- 
jesteśmy znurzeni, otworzyła swoją mohotoń- by się ro z pozoru zdawać mogło. | |sta. Przykładów tego przytoczymy kilka. . 
4 a A 5 oi ! Społeczeństwo nasze przekonało się je- I tak: stosunki budowłane i mieszkaniowe 
SĘ RE. R, i pozwoltąa Zuo „0 dnak ryekło, że na solidarności w parlamencie] we Lwowie zna wybornie, jako jeden z głów- 
wnętrza. 


Dla pilnego badacza był to widok do d- 
kreślenia trudny... Przez okratowane ławy 
skarżonych, przesunęło się, przezroczystym a 
miejscami podziurawionym całunem wsśtydliwie 
okryte, wszystko to, co życie wielu milionów 
normuje dziś, urabia i barwi... Na 


ku nam, przepełnione trującymi miazmatami, 
wyziewy jednakiego waloru i treści... 


ebullził nie tylko wśród nas, ale i w  całem| urzędników. 


o-]państwie, rozwiały się niebawem. Doszliśmy do 
muiej przed nami nowy okres, w którym po-|nie jako prezes nowej kasy dla chorych. 
wołani będziemy do udziału w kształtowaniu 
życia publicznego na podstawie uznania ele- 
wązkim i|mentarnych praw naszych. Zdajemy sobie do- 


naszej nie znikły, że przeciwnie, w innej tylko 
forrhie zostały, a nawet się spotęgowały. 


przeczy szanowanych“ i progiem  zmęczońych zaliczkowej i in. 


ustawicznym ruchem podwoi więziennycii zna- 
łazł się cały szereg autorytetów nieskruszonych 
i władnych... 
O ostatnim z tych procesów, w sprawieji zgodnem działaniu wszystkich“. „ro 
Wonłartarskich „Riecz* pisze: JA w zakończeniu, przecząc, jakoby połą-| międzypartyjnych mieli 
5 am czenie dało w rezultacie zwyciężonych i zwy-| styczność. 
„Przed nami Śinietanka towarzystwa, lu- 


i A A » i cięzców, p. Hłasko pisze: 
dzie, którzy z mlekiem matki wyssali przeko- „Dokonywamy unii na podstawach przez 
nanie, że państwo istnieje dla nich. Wzboga- 


stwie naszem rozlegać się zaczęły coraz natar- 


kiedykolwiek 


na to dość wspólnych ukochań i wspólnych 
przekonań. Nie zamykamy oczu na dzielące nas 
różnice, sądzimy jednak, że w tych sprawach 
będziemy mogli wypowiadać odmienne swe za- 
pałrywania szczerze i otwarcie, nie jako na- 


ławie podsądnych, jako oskarżeni o fałszerstwo 
testamentu. (Gest był tu tak szeroki i niepow- 
strzymany, że nie z Długołęckimi i Michałow= 
skimi siadywali oni rzędem. 


= + dieta" AIKIDO» 


Uprowadzenie inż. Richtera. 


Ministrowie liczyli się z nimi i musieli miętni WA lecz JA wa. a Fa ' z e. Eazy Po" 
i ` . p . nający, Że są synami jednego narodu 1 Kraju,]|dy rozbójników greckich, która uprowadziła Rich- 

9. S% 2 È : Rode 7 3 
im | «wód DE imow PR którym służyć pragną z całej duszy*. tera, konsul niemieeki doszedł do przekonania, że 
prew — istnieją dla „ludzi zwyczajnych, oni Jinai ia: banda wraz ze swoja ofiarą nie znajduje się na te- 
zamiast prawa, posiadają — stosunki“... rytoryum greckiem, ani tureckiem, gdzie robiono 


„Dwaj, z tysiąca wybrani, jako typowi 


Wybery- we Lwowie, 


W piątek odbyły się we Lwowie wybory 
w Radzie miejskiej. 

Na miejsce Ciuchcińskiego, wybrano na 
prezydenta lwowskiej Rady miejskiej Józefa 


a P 3 4 : natrafio a jakiekolwiek słady. 
dodaje „Sowremiennoje Słowo“ — w ciągu -raskace Boską, lin 


kilku tygodni obnażałi przed społeczeństwem 
rósy;skien najskrytsze podscielisko swojej du- 
szy, wypowiadając zasady swojej etyki i swe- 
go światopoglądu na sprawa osobiste i publi-| Neumana, na wice-prczydenta zaś dr. Leonarda 
czne. Nad całą tą sprawa zawisała zmora niej] Stahła. i 

tyle kryminalna, ile spoleczno-paychologiczna, Józef Neuman, radca cesarski, kawaler 


i f SĘ orderu Fr. Józefa, urodził się w roku 1857 we É ; R: A 
przeszkadzająca oryentować się w procesie i bu- Lwowie, z ojca Józefa, radcy skarbowego. Od marszach przez góry Pindos i ukryła na jakiejkol 


lata piastował wysoki urząd w pogranicznym wila 
jecie grecko-tureekim, miał 


Konstantynopolu. 


dująca Szereg domysłów, które dla normálnego samej imłodoścł- szedł przez życie o własnych wiek barce w pobłiżu zatoki Arta na morzu Jeń- 
siłach, dobijając się pracą niezależności. Ożenił skiem. Znajduje się tam cała (flotylla korsarzy 


amysłu i uczucia są wpróst nieuchwytne”... 
„Dymitr Wonlarlarski, to najczystszej wo- się z córką znanej, zasłużonej rodziny lwow- 
dy anarchista... — domyślił się z nieoczekiwa- jich opp enys, R FH 
- FĘ ; iłlerówną. Pracą i energią objąwszy znany 
i szczerością „Swiet petersburski. i zakład drukarni Pillerów, jeden z najstarszych 
bija ojca słowem, podczas, gdy ini zabijają| we Lwowie, podniósł go do stanu kwitnącego, 
rodziców nożem lub pałką"... „Wypadek tyl-|stworzył przy niin pierwszorzędną  litogralię i 
ko kazał mu urodzić się arystokratą i olice-|Położył niemałe zasługi około dźwignięcia calc- s. Paane Ae R Ad 
rem gwardyi... Ro przemysłu drukarskiego i litograficznego we a ze H A sq „Ao 0 i odzyskana 
E 2a "84% Lwowie: Gd<szerEgu fat jesto też) przełożonym | "°C: WEDE V ZECZĄ, A 
| Płać y w SE SN ” z g PO- | lwowskiego gremium drukarzy i litografów. W zażądają złożenia okupu, który wynosić będzie se 
wiedniemi do okoliczności zmianami, czytaliśmy] radzie miejskiej zasiada od r. 1899. W latach 
i o dwóch pierwszych procesach — Reinbo-|1907 i 1908 piastował godność wiceprezydenta 
towskiim oraz w sprawie odeskiego ineydenta miasta. 
nniwersyteckiego... ,, Jest założycielem i prezesem IV sokoła 
I naturalnie na tem się jeno skończyło. i siek Łycza owskiej, „założył bursę dacia 
Ten i ów w sobie się szarpnał... Tu i EGO Gie ga w. | wia | id 
owdzie zapaliło się bezradne szyderstwo... Po- miejąc konieczrtość zszeregowania rękodzielni- 
laly się rzeki atramentu... ków ikupców do wspólnej organizacyjnej pra- 
I znowu wszystko dokoła zacichło, ocze-|C)+ współdziałał przy założeniu związku samo- 
rych GEO GREGG: na istnych kupców, rękodzielników i przemysłow- 


A ców i zasiada j iale. 
wych objawów, które zaświadczą, że „wnetrze“ 4 PE ce 


«IB Jest członkiem wydziału Związku Stowa- 
kryje w sobie nieprzebraną możność przygoto: |rzyszeń rękodzielniczych, członkiem Izby han- 


wywania afer o charakterze świeżo rozstrzy-|dlowej i przemysłowej, fachowym sędzią oby-|którym pisaliśmy niedawno, lecz jeszcze cie- 

gniętych trzech procesów. watełskim w lwowskim sądzie handlowym, Ba-|kawsze są może same honorowe urzędy, które 
leży do założycieli i członków rady nadzorczej| w tym dniu pełnią wielcy dostojnicy ko- 

Galicyjskiej Kasy zaliczkowej, Galicyjskiego | ronni. 

Banku ziemskiego, Spółki maszynowej i kredy- W pierwszem miejscu duchowni. 

towej i Banku lwowskiego. Anglii, arcybiskupowi 


morskich, którzy uprawiają kontrabandę i z rozbój 


„On za- 
pojawi 
stawi ściśle określone warunki wydania Richtera 


dobne wypadki 


zostało przez międzynarodową 
greckich, rozproszoną po całej Europie 


Urzedy koronacyjne 
w Anglii. 


Ciekawy jest starodawny ceremoniał ko- 
ronacyjnego obrzędu angielskich monarchów o 


Ed. P. 


Pryina- 


sowi kantuaryjskiemu 


> połączenie sił, W czasie, kiedy stworzona przed laty|(Canterbury) przysługuje tradycyjne prawo ko- 
przez Towarzystwo zachęty przemysłu krajowe-|ronowania monarchy. Zanim atoli przystąpi 
-u | go nieustająca wystawa wyrobów krajowych| do uroczystego aktu, ma on jeszcze do speł- 


Korespondent nasz z Wilna doniósł przed|chwiała się ku upadkowi, był jednym z pierw-| nienia inną czynność symboliczną, wielkiego 
kilku dniami o fakcie złania się dwóch pism|szych, którzy nie dopuścili do jej zwinięcia, a historycznego znaczenia. Stoi obok królewskie- 
polskich na Litwie, mianowicie „Gońca Co fpo objęciu przez gminę miasta Lwowa tej wy- go tronu, na stronie wschodniej, na prawo od 
dziennego“ i „Kuryera Wileńskiego*, pod re-|stawy, kierował nią z ramienia Rady miejskiej |króła. Koło niego zajmują miejsca: lord kanc- 
dakcyą dotychczasowych redaktorów p. Józefa|i rozwinął w pożyteczną dla kraju instytucyę, |lerz państwa, lord wielki szambelan, lord wielki 
Hłaski i W. Baranowskiego. W ostatnich nu-|ułatwiająca zbyt wyrobów przemysłowców i rę-| konstabler i pierwszy par Anglii, czyli hrabia» 
merach tych dzienników znajdujemy komunika- | kodzielników lwowskich. marszałek. Najwyższy heroid, czyli t. zw. „Król 
ty redakcyi, zawiadamiające o tem ogół czy- Towarzystwo właścicieli realności za |orężny* orderu Podwiązki, towarzyszy pryma- 
telników. Pismo nosić będzie nazwę „Kuryera| wdzięcza mu swoją organizacyę, swój rozwój|Ssowi, który, zwracając się do rzeszy parów, 
Wileńskiego“ i zacznie w nowej postaci wy-|i obronę interesów, zwłaszcza o ile chodzi o| skupionej przed wielkim ołtarzem, przemawia 
chodzić od 1 czerwca. przeciwdziałanie uciskowi fiskalnemu. do niej: „Szlachetni panowie, przedstawiam tu 

Fakt połączenia się do wspólnej publicy- Prezydent Neuman zasiada w radzie nad-|wam króla Jerzego V, niewątpliwego króla tego 
stycznej i politycznej pracy dwóch odłamów o-|zorczej miejskiego muzeum przemysłowego i na| państwa. Zeszliście się tu wszyscy dziś, aby 
pioii polskiej na Litwie powitać należy, jako|różnych innych polach składa dowody na-|mu złożyć hołd. Czy więc złożycie:* 
dodatni objaw zdrowego zmysłu publicznego w |leżytego zrozumienia, jak potężną dźwignią na- Potem arcybiskup idzie z heroldem kolej- 
naszym narodzie. Stwierdza on, że my pojmu-|rodowego bytu i naszej przyszłości jest rozwój|no kiika kroków na zachód, północ i południe 
jemy wartość skupienia sił, że czujemy wyższy- |rodzimego przemysłu i handlu. z i powtarza to samo pytanie. Dziś są to już o- 
mi względami nakazaną łączność, mimo te róż- Człowiek nieugiętych zasad, szczerego pa-|czywiście tylko czcze słowa, kiedy jednak roz- 
niee poglądów, programów, pojęć, które mu- tryotyzmu, okazywał zawsze zrozumienie dla| brzmiewają w starożytnej katedrze, niepodobna 
szą być w każdem  myślącem społeczeństwie. | naszych dążeń kulturalnych, bołdując zasadzie,| nie przypomnieć sobie owych twardych magna- 
Kiedy coraz silniejsze walą w nas ciosy, na|że równocześnie z dobrobytem materyalnym |tów z czasów króla Jana, dla których pyta- 
kresach, na zagrożonych placówkach trzebaji podniesieniem wartości pracy, iść musi sta-|nie miało doniosłe znaczenie, skoro od od- 
chcieć, trzeba umieć iść zgodnie dla współnejjranie o coraz wyższy stan kultury narodowej| powiedzi „tak“ lub „nie“ załeżał los księcia i 
obrony. Gdy idea jedna, ona musi naczelnąji oświaty. państwa. 
być i dla wszystkich jednaką. To też myśl o Pod pozorną rubasznością kryje się u no- Dwaj biskupi dyecezyi 
tej jednej, wspólnej, wyższej idei przyświecała] wego prezydenta najlepsze serce, prawdziwa, | Wells mają prawo asystować królowi. Pozo- 
dwóm obozom, które teraz wspólnie pracować |nieudawana uprzejmość i odczucie ludzkiej nie- | stają w ciągu obrzędu tuż przy nim i oddają 
postanowiły. doli; z całego wejrzenia bije energia życiowa| mu zewnętrzne i ducirowne usługi, jakich może 

„Oto jak tlumaczy redaktor „Kuryera Wi-|i śmialość w wypowiadaniu przekonań. Znacz- potrzebować. Początek tego przywileju sięga 
eńskiego" p. Józef Hlasko, przyczynę i potrze- | ny majątek, osiągnięty oszczędnością i pracą, | odległej starożytności. 


Durham i Bath- 


Wszystkie rozporządzenia aż do tych, które do- 
tyczą najdrobniejszych szczegółów, 
tylko wychodzą, wszystkie rozkazy idą w jego 
imieniu. Na kilka tygodni przed koronacyą od- 
biera klucze westminsterskiege opactwa i wte- 
dy sam jeden jest odpowiedzialny za wszystka, 
co się w Świątyni dzicje. 
szenia do parów i ich żon, mających wziąć u- 
dział w koronacyi, 
które powinny być jej świadkami, oglasza prze- 


poprzestać niepodobna. Nadzieje, które r. 1905|nych pracowników Tow. budowy domów dla 


Stosunki robotnicze poznał, pracując oko- 
przekonania wszyscy, że nie otwiera się bynaj-|ło zorganizowania rzesz robotniczych, a następ- 


Z gospodarką finansową zapoznał się pra- 
ktycznie, pracując w zarządach instytucyi finan- 
sowych, między innymi, jako jeden z najczyn- 
brudnym przesmyku między wolną przestrzenią kladnie sprawę z tego, że dążenia do zagłady] niejszych członków rady nadzorczej galic. kasy 


Czynny udział w stronnictwie demokra- 
W takich oto warunkach w  społeczeń- | tyczno-narodowem zyskał d-rowi Stahłowi uzna» 
nie i serdeczną przyjaźń nietylko członków te- 
czywiej głosy o zapomnieniu rożnic partyjnych| go stronnictwa, lecz i ludzi wszystkich innych 
stronnictw, którzy w rokowaniach i stosunkach 
z mm 


- Obaj dygnitarze miejscy, wybrani olbrzymią 
; większością głosów rady, składając podziękowa- 
nasze tradycye dziejowe przekazanych, jako|nie wyborcom, podnieśli w swych  przemówie- 
cili oni Rosyę złotem czukockiem i leśnemi|równi z równymi. Łączymy się dla wspólnej| njąch, że stać będą na straży polskości miasta, 
koncesyami na rzece Jalu, zanim zasiedli na pracy, bosmy doszli do przekonania, że mamy) że upatrują we Lwowie stołeczne miasto polskie. 


dotychczas poszukiwania., Przeszukano całą okoli- 
ce w około Kokinopola i Liwadyi, lecz nigdzie nie 


Pewien urzędnik tureckę który przez długie 


ciekawą na ten temat 
rozmowę ze sprawozdawcą pism niemieckich w 
Wedle zapewnienia owego zna- 
wcy zwyczajów wśród rozbójników, Richter znaj- 
duje się nie w górach, lecz na morzu. Banda prze- 
prowadziła go prawdopodobnie w pospiesznych 


nikami lądowymi żyją w najściślejszych stosunkach. 
Gdy Richter będzie na morzu zabezpieczony już e-1 
wszelkiej pogoni, wówczas dopiero jeden z bandy 
się w jakiejkólwiek miejscowości i przed: 


Jesli zostaną one dopełnione, Richter przewieziony 
że bandyci 
tki tysięcy, w jednym z banków zagranicznych. Po- 
niejednokrotnie już miały miejsce, 


gdyż niewątpliwie porwanie Richtera uplanowane 
bandę opryszkuw 
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Wśród dygnitarzy świeckich  pierwsze| har złoty. Puhar stawał się szermierza włas. 
miejsce zajmuje hrabia-marszałek, jest on, aby | nością. 
tak powiedzieć, reżyserem calego obrzędu. Dziś wyzwań niema. Ale pozosta! dzie- 


dziczny urząd w rodzinie — majątkowo bar- 
dzo upadłej — której szet żyjący otrzymał zło- 
ty puhar koronacyjny od Edwarda VII i otrzy- 
ma go od Jerzego W. 

W tahi to sposób każda uroczystość ko- 
rouacyjna przypomina każdemu Aaglikowi, ile 
kraj jego zawdzięczu pelnym chwały trzdycyom 
przeszłości... 


cd niego 


On wydaje zapro- 


oraz do wszystkich osób, 


<A OdR || om 
P. P. S. o „Frakcyi rewo- 
lucyjnej”. 


Przed kilku dniami przytaczaliśmy za „Sło- 
wem* informacye o dzisiejszym stanie „jedności* 
socyalistycznej na ziemiach Polski; której cha- 
rakterystycznyin wyrazem były opinie Polskiej 
bartyi Soeyalistycznej o Socyałdemokracyi Krć- 
lestwa Polskiego i Litwy. 

Nie inaczej przedstawią się w praktyce 
dążność do zjednoczenia wszystkich socyalistów, 
w zastosowaniu do P. P. S. oraz jej odłamu 
t. zw. „Frakcyi Rewolucyjnej*. 

Stosunek tych dwóch grup socyalistów 
polskich omawia w ostatnim numerze „Slowo“, 
zastrzegając się przytem, iż niewiadomo obe- 
cnie, która z obu organizacyi, używających go- 
dła „b. P. S.“ jest dziś prawdziwą i autentycz- 
ną partyą, a która odłamem. Secesya twierdzi, 
że z chwilą, gdy znalazła się w większości, 
tem samem przestała być secesyą. W dodatku 
dostała w swe ręce archiwum partyjne, pie- 
częcie i t. d. 

Na to przeciwnicy jej mówią: „nie dosta- 
liście, lecz przywłaszczyliscie sobie archiwum“. 


pisy, dotyczące szat, odznak i formy koron, 
przysługujących poszczególnym porządkom teodal- 
nym. Dżiś urząd ten sprawuje dziedzicznie książe 
Norfolk („premier duke of England“), który jest 
katolikiem. O tym urzędzie słychać po raz pierwszy 
w dziejach za czasów Ilenryka I, około r. 1120. 
Dzierżył go wtedy Gilbert Mareschal, po nim 
odziedziczyła godność w spadku jego prawnucz- 
ka Matylda, żona Hugona Bigoda, hr. Narlol- 
ku. Jej syn, Roger Bigod, zmarł w «26y bez 
potomków, więc urząd przeszedł na dalszego 
krewniaka, również Rogera Bigoda. 

Ten Roger hr. Norfolku odznaczył sic 
śmiałością, z jaką odmówił wziąć udział w 
wojnie (przeciw Francyi), na którą król iść nie 
chciał. Ilrabia bowiem uważał się zobowiąza- 
nyin do służby wojennej tylko w tym razie, 
gdy sam król stanie osobiście na czele wypra- 
wy. Król miał więc odezwać się do kruąbrne- 
go pana z klątwą: „Albo wy, mylordzie hra- 
bio, pójdziecie na wojoę, albo będziecie wisieć”! 
Na co Norfolk, zakląwszy tak samo, odparł: 
Ani ja na wojnę nie pójdę, ani wisieć nie bę- 
dę*: I dotrzymał słowa. Ale król go zmusił do 
złożenia t lenna i urzędu marszałka—więc obaj 
postawili na swojem. W późniejszych czasach 
różni ludzie dzierżyli ten urząd czasowo lub do- 


żywotnic, aż w dziewiątym roku panowania] Jak wiadomo, doszło do tego, że oba odłamy 
Ryszarda II (1385) Tomasz Mowbray, hrabiafwydawały z osobna „Robotnika“. .\ z tych 
Nottingham, który 12 lat później został wy-|dwóch wzajemnie zwalczających się „Robotni- 


ków“ każdy twierdził, że on tylko jest auten- 
tyczny, tamten zaś drugi (ałszowany. Dla oka 
niewrajemniczonego w arkana zakulisowe par- 
tyjne pozostał jeden sposób oryentacyi — roz- 
różnianie według napięcia temperamentu. Otóż 
jeden „Robotnik* wymyślał silniej, drugi sła- 
biej. Ten pierwszy—to Frakcya, ten drugi—to 
P. P. 5. „z pieczątką*. (Dla odróżnienia bo- 
wiem jeden odłam, ten mianowicie, który dru- 
giemu zarzuca kradzież archiwum partyjnego, 
używa na swych enuncyacyach specyalnego 
znaku, który robi wrażenie pieczątki). 

Otóż konferencya P. P. S. wyczerpująco 
zajęła się Frakcyą Rewelucyjną. Skierowano 
przeciwko „irakom* poważny zarzut, że w dzie- 
dzinie politycznej wierzą tylko w  brauning, 
wywłaszczenie i — interweneyę dyplomatyczną, 
Zaś w dziedzinie ekonomicznej, że są zupełnymi 
ignorantami, którzy niş chcą wiedzieć nic o 


wyższeny do rzędu książąt z tytułem i lennem 
Norfolk, otrzymał godność hrabiego-marszałka 
w wieczyste dziedzictwo. Ten Mowbray został 
później atoli wygnany z kraju i wszystkich po 
zbawiony godności. 

Jlrabiemu-marszałkowi pomagają w roz- 
licznych a trudnych jego zadaniach królewscy 
heroldowie. Niegdyś, oprócz króla, miał każdy 
pan swego herolda, który peinił obowiązki 
mistrza ceremonii i sprawiał poselstwa do in- 
nych królów czy panów. Ten obyczaj zaginął 
jeszcze przed czasami królowej Elźbiety i dziś 
są tylko jeszcze heroldowie królewscy. Pierw- 
Szym z nich jest „orężny król“ orderu Dod: 
wiązki. Godność tę, która nie jest bynajmniej 
najstarszą wśród heroldów, stworzył Henryk V 
podczas kapituły braci orderu, mianowicie roz- 
kazał, i ażcby nazwę orderu wywyższyć, ma 
heroki Podwiązki Być rajwyżsgym, ponad 


wszystkimi  heroldami  przenajszlachetniejszego | "Uchu robotniczym zawodowym. j : 
krórestwa Anglii". I tak do dziś dnia po- „Konłerencya stwierdza wyrażający pe 
zostala coraz otwarċiej wrogi stosunek tak zwanej 


Frakcyi Rewolucyjnej do związków zawodo- 
wych. Konfereńcya przypomina, że już w okre- 
sie największego rozkwitu ruchu związkowego 
Frakcya, nie odważając się na otwartą z nim 
walkę, pozostawała faktycznie ruchowi temu zu- 
pełnie obca, całą pracę pozostawiając innym. 
Potem, gdy organizacye związkowe zaczęty u- 
padać pod wpiywem  repremyi, Irakcya oznaj- 
miła, że związki zawodowe będą możliwe jedy- 
nie—w „Niepodległej Polsce*. Frakcya propaguje 
wzamian „karanie“ przedsiębiorców i majstrów, 
czyli mniej lub więcej zamaskowany terror, 
przyczyniając się tem do powstawania i powo- 
dzenia organizacyi i grup, uprawiających terror 
ekonomiczny. Wreszcie ostatnio, wobec ożywie- 
nia ruchu strajkowego, organy Frakcyi propo- 
nują robotnikom oddawanie kierownictwa straj- 
ków w ręce komitetów Frakcyi. Konierencya 
ostrzega świadomych robotników przed temi 
propozycyami, mając na uwadze, iż organiza- 
cya, obca zupemie duchowi wałki masowej, bu- 
dująca całą swa ideologię na brauningu i szczu- 
ciu nacyonalistyczacem, wroga organizacyi za- 
wodowcj, wnieść może do ruchu strajkowego 
jedynie zamęt i demoralizacyę*. 

Konferencya P. P. S. wogóle skłonna by- 
ła uznać kolegów z Frakcyi za niesocyalistów, 
uważając, że cały ich program jest przejawem 
i wytworem upadku rewolucyi, zastoju w życiu 
i walec połitycznej szerokich mas ludu. Frak- 
cya, podlog I. P. S., jest poprostu skrajnem 
skrzydłein porewolucyjnego nacyonalizmu. „Tem 
się tlómaczy takt, dlaczego Frakcya szuka usta- 
wicznie punktów stycznych ż innemi odłamami 
nacyonalistycznemi, próbuje rzucać mosty do 
„obozu najgorszych wrogów  proeletaryatu. Za- 
cząwszy od kokietowania frondy endeckiej, 
Frakcya powlokła się w ogonie „słowiańskiego* 
obchodu Grqnwaldzkiego i nie cofnęła się od 
wybitnego udziału w nagance żydożcrczej, roz- 
póczętej przez straż przyboczną oficyslnej N.-D. 
w interesach politycznych tejże N.-D.*. 

Interesującym jest w sprawozdaniu ustęp, 
w którym omówięno stosunek Frakcyi do ru- 
chu rewolucyjnego rosyjskiego. Frakcya z ru- 
chem tym solidaryzować się, ani utrzymywać 
z nim stosunku nie chce. Prawowierm socyali- 
ści z P. P. S. poczytują to jej za zbrodnię. 

„W ślepej nienawiści do Rosyi Frakeya 
dyskredytuje i szkałuje rosyjski ruch rewolu- 
cyjny, szerzy legendę o rozkładzie, gmiciu 
i nieuniknionym blizkim jej końcu; jednocześnie 
buduje całą swoją taktykę i plany polityczne 
na przepowiedni awantur wojennych, głosi „só- 
jusze“ wajenro-dyplomatyczne z innemi pan- 
państwami i chociaż polityczne sptkulacye jej 
nie wznoszą się ponad pożiem gawęd kawiar- 
nianych, oswajają one faktycznie zwołenaików 
Frakcyi z możnościa przekształcenia się jej 
w jakiś ochotniczy oddział wywiadowczy dla 
armii austryackiej" l U 

Jeśli p. Unszlicht w swych głośnych pu- 
blikacyach dał niezmiernie jaskrawą charakte- 
rystykę S.D. to spraweżdemie kenierencyi 
P. P. S, z którego czerpłemyt, powyłsze szcze- 
góly, w niemniej silnej formie aader émniaiymi 
rzutami rysuje przed. nami charkkterystykę 
„Irakcyi*. 

„W dziedzinie ckonomicznej, podobnie jak 
w politycznej, Frakcya w sposób jaskrawy ob- 
naża swój zasadniczy antagonizn do wszelkie- 
go świadomego masowego rucltu .i magowej 
polityki robotniczej; zwełczając na gruneft. dei- 
siejszym związki zawodowe, pogiębiając 4patyę, 
probując i tu wpędzić ruch robotniczy w pod- 
ztemia; nie mogąc zaprzeć sią swój spiskowej 
i terrorystycznej istoty, ząszezepia nałogi .awan- 
turniczo-anarchistyczne;. maedą nieuarających 
pogróżek, adresowanych do ołmęślonygh osób, 


Porządku wielkich obrzędów  koronacyj- 
nych strzegą heroldowie. Wejście ich do świą- 
tyni, przybranych w starożytne, grubo złotem 
nabite „tabardy*, zdobne tarczami odnośnych 
„porządków“ czyli orderów—wiec: Podwiązki, 
Kąpieli, Ostu (Szkocya) i św. Patryka Irlan- 
dya)—wejście ich nadaje widowisku szczegdłną 
świetrość i uroczystość. Każdego z nich wy- 
przedza 6 trębaczy, oznajmiających nadejście 
„porządku“ długiemi srebrnemi trąbami. Obo 
wiązki heroldów poza koronacyą są zresztą sta- 
łe i niełatwe: do nich należy rozstrzygać we 
wszystkich herałdycznych i rodowych kwestyach 
brytańskiej szlachty. 

Dawniejszym, choć nieco mniej ważnym 
od marszalkowskięgo, jest urząd lorda wielkiego 
szambelana. 

Jako jede ż dygnitarzy koronnych, stoi 
on przy tronie podczas koronacyi, a służy mu 
przywilej ubierania króle w ten dzień—czyłi 
wkładania podczas obrzędu szat i przedmiotów 
odpowiednich. Niegdyś, kiedy jeszcze po ko- 
ronacyi odbywała się wielka uczta koronacyjna 
w słynnej hali westminsterskiej, lord wielki 
szambelan zarządzał całą tą częścią uroczysto- 
ści—bo zawsze, jak i dziś, on jest burgrabią 
westminsterskiego pałacu. Przysługują mu na- 
tomiast następujące prawa: ma na dworze kró- 
lewskim każdcj pory wolne mieszkanie i usłu- 
gg; otrzymuje do swej własnej szatni na koro- 
nacyę 40 lokci purpurowego aksamitu, a prócz 
tego łoże, w którem król przespał, ostatnią noc 
przed obrzędem, razem z wszystkieini podusz 
kami i nakryciami, z umywalnią i obicianii, 
jakie się znajłowały w sypialni, z całem tejże 
umeblowaniem i z nocną koszulą króla; wresz- 
cie ma królowi podać przy koronacyi wodę do 
umycia rąk, a za to otrzymać w darze służącą 
do tego miednicę z dzbanem. 

Po koronacyi Edwarda VII rzeczywiście 
zażądał lord, wielki szamrbełan tych wszystkich 
podarunków i t. zw. „trybunał rodów*, czyli 
najwyższa komisya keronacyjna, rozsądzając 
PR. szlachty, przyzńała mu „te upomin- 
ki i zyski, jakie do urzędu prawnie przyna- 
leżą”. 

Niepodobna opisywać wszystkich histo: 
rycznych urzędów koronacyjnych, więc wspo- 
mnimy jeszcze o bardzo ciekawej godności 
„królewskiego szermierza* („the champion oi 
the king"). Dziś ma ona już tylko historycz- 
ne znaczenie. Niegdyś, na koronacyjną ucztę 
stawiano w honorowem miejscu westminster- 
skiej hali stół dia króla, po stronach inne sto- 
ły dla szlachty i dworzan. Nagle u przeciw- 
ległego końca hali rozwierano z hałasem bra- 
mę, przez nią wjeżdżał na białym, bojowym 
rumaku, wśród odgłosu trąb i kotłów, wyprze- 
dzóny przez osobnych herołdów, szermierz kró- 
lewski — wspaniale przyodziany i uzbrojony. 
Towarzyli mu, z jedńej strony hrabia-marsza- 
łek, z drugiej lord wielki konstabler. Gierinek 
niósł przed nim jego tarczę herbową, a za 
nim miecz i inne odznaki rodowej godności 
nieśli paziowie. |oezet stawał w środku hali 
i wtedy herold czyta! głośno następujące „wy- 
zwanie* szermierza: 

„Gdyby ktokolwick miał praeczyć lub 
wątpić, iż najwyższy nasz pan jest prawdzi- 
wym spadkobiercą królewskiej korony tego 
państwa Anglii, albo twierdzić, iż dzierży ją 
niesłusznie, to otóż stoi tu rycerz, który mówi, 
iż tamten łże i jest podlym zdrajcą. Rycerz 
jest gotów wyjść przeciw niemu we własnej 
osobie i życie swe stawić w waice na szalę, 
dnia i godziny, jakie się ustanowią*. 

Po tych słowach rzucał szermierz swą rę- 
kawicę na ziemię. Jeśli (co -raz tylko zaszlo w 


Anglii) nikt wezwania nie przyjął, to herołd|j pobudza i popiera terror ekonamiczhny. 
podnosił rękawicę, oddawał ją szermierzowi i „W braku godziwych średków dla upra- 
ten składał królowi głęboki trzykrotny ukłon.| wiania swej fantasiycznej polityki, wynikającej 
[ trzykrotnie powtarzano wyzwanic. A potem|z jej utopijnego programu, Frakcya dalej trwa 
sam król podawał swemu rycerzowi pełen pu-|przy swych wybrykach „bojowych“, a zwłasz= 
â sa Tai AR 
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tę swoją haniebną praktykę „bojową* stara się|znacznie większą ilością uszkodzeń cielesnych i 
ona oprzeć na ideologii „bojowości*, religii | kradzieży*. 
brauninga i bomby, wychowywaniu militarnem W IV rozdziale autor zastanawia się nad 
młodzieży szkolnej i robotnicznej, czem potę-| „przestępczością poszczególnych narodowości“, 
guje jeszcze dokoła siebie atmosferę zamętuj W okresie 1897 — 1906 na Ioo tys. miesz- 
i demoralizacyi. kańców Królestwa Polskiego skazano: połaków 
„Awanturniczy charakter całej działalno- |93.4, rosyan 92.4, żydów 88.1, litwinów 76.8 
ści Frakcyi pcha ją do niesłychanej demagogii, |i niemców 75.5. „Niższa cyfra skazanych przez 
do zastępowania walki ideowej praktykami po-|sądy żydów, mówi autor, nie może służyć za 
lemicznemi, które dotychczas były przywilejem | wskażnik rzeczywistej ich moralności, gdyż 
płatnych pismaków burżuazyjnej i rządowej re-| wiele spraw pomiędzy żydami nietylko cywil- 
akcyi. Nieodzowna potrzeba zamętu każe jej|nych, lecz i karnych, bywa rozsądzanych przez 
posuwać się do „ekspropryacyi* nazwy innej|rabinów, i sprawy takie nie dochodzą do wia: 
partyi, do kryminalnego zawładnięcia, opatrzo-|domości sądów koronnych. Co się tyczy ro- 
nego pieczęciami cudzego depozytu*. syan, to mniejszy procent skazanych objaśnia 
Powyższe zdania podkreśleń, ani komen=|$ię brakiem w naszym kraju proletaryatu ro- 
tarzy nie potrzebują. syjskiego, który dostarcza najliczniejszego kon- 
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3 PP Przy porównaniu przestępczości obu płci 
Obstrukcya przeciwko rewizyi. 


„Nowoje Wremia* rozpisuje się w ostat- 
nim numerze o wynikach sesyi sejmu finlandz- 
kiego. Naturalnie, konkluzya jest taka, że sejm 
powinien być rozwiązany: 


„Jaki sens ma dalsze zwoływanie sejmu? Czy 
można pozwolić, by prowadził on nadał swoją re- 
wolucyjną działalność? Oczywiście, że jest to nie- 
dopuszczalne. Wszak byłoby równoznaczne z przy- 
znaniem sejmowi prawa postępowania w taki spo- 
sób. I położyć koniec takiemu nieporządkowi, nie 
jest już tak bardzo trudno. Należy tylko przedtem 
zanim nastąpi otrzezwienie umysłów w Finlandyi, 
zawiesić moc obowiązującą art. 17 ustawy sej- 
mowej, który przewiduje coroczne zwoływanie sej- 
mów kolejnych z prawem wnoszenia mocyi, pety- 
cyi i składania adresów. Daimy na to, że byłoby 
konsekwentniej zawiesic moc obowiązującą całej 
ustawy sejmowej. Lecz to może przeszkodzić urze- 
czywistnieniu prawa z dn: 17 czerwca Igło r., we- 
dług którego pewne projekty prawa wymagają o- 
pinii sejmu, W tym celu można, gdy tego zajdzie 
potrzeba, zwoływać sejmy nadzwyczajne, mające 
eż" do debatowania tylko nad temi kwestyami, 
które im zostaną przekazane. 

„Nie ulega wątpliwości, że proponowany śro; 
dek wywołałby straszne oburzenie, wśród polityko- 
manów finlandzkich, którzy upatrywaliby w nim 
prawdziwy ROM: państwowy. Lecz wszak ten 
przewrót dokonany już został raz przez sam sejm, 

rzez jego rewolucyjne wystąpienie. Wszak i w 

yłem Królestwie Poiskiem był sejm, który potein 
trzeba było zamknąć. Wprawdzie można zaznaczyć, 
że polacy zrobili powstanie zbrojne, a finlandczycy 
dotychczas tego nie uczynili. Lecz różnica polega 
tutaj tylko na formie, a nic na treści sprawy, po- 
nieważ działalność ostatniego sejmu, jak to już zo- 
stało wyjaśnione, miała czysto rewolucyjny cha- 
rakter“. - 


Ceterum censeo. sejm powinien być roz- 
wiązany. 


cyfry wypadają na korzyść kobiet: kobiety speł- 
niają 4.5 razy mniej przestępstw, aniżeli męż- 
czyźni. Wyjątek stanowią prostytutki, które 
w porównaniu nietylko z kobietami, lecz 
i z mężczyznami, dopuszczają się najwięcej 
przestępstw. 

Jest to fakt znamienny i niesłychanie cha- 
rakterystyczny. Wykazuje bowiem, że kobieta 
jeżeli jest moralna pod względem płciowym, 
stanowi największą spójnię społeczeństwa, naj- 
lepszy jego cement; jeżeli zaś jest nięmoralną, 
to przekształca się odrazu w najbardziej roz- 
kładowy jego czynnik. Dlatego to w interesie 
społecznym należałoby w kodeksie karnym, o- 
sobne, o wiele surowsze kary przepisać dla ko- 
biet pod względem płciowym niemoralnych. 

Godnym uwagi jest fakt, że przestępczość 
kobiet w miarę wzrostu stopnia wykształcenia, 
zmniejsza się znacznie więcej, aniżeli u męż- 
czyzn. Warto zauważyć, iż tak Królestwo, jak 
Galicya i Wielkopolska wyróżniają się w po- 
równaniu państwami zachodnio-europejskiemi 
nieznaczną ilością przestępstw, polegających na 
awortacyi. 

Co do wieku, to wśród polaków najwię- 
cej przestępstw dostarcza okres o 14 do 2o lat, 
w Rosyi zaś okres od 20 do 30 lat. 

Pod względem stanu cywilnego, ludność 
w stanie wolnym tak płci męskiej, jak i żeń- 
skiej, wykazuje największą przestępczość. Męż- 
czyźni żonaci ujawniają mniejszą przestępczość 
od kawalerów, po żonatych następują rozwie- 
dzeni, a najmniejszą przestępczość ujawniają 
wdowcy. Co się tyczy płci żeńskiej, to po pan- 
nach co do ilości przestępstw następują roz- 
wódki, następnie wdowy, a najmniej mężatki. 

Wpływ wykształcenia ujawnia się w spo- 
sób następujący: na sto tysięcy osób z wy- 
kształceniem szkolnem, ilość skazanych rocznie 
przez wszystkie sądy w okręstć 1897—1900 r. 
wynosiła 104,8, na sto tysięcy umiejących czy- 
tać i pisać — 170,3 i na sto tysięcy arialfa- 
betów — 165,4- 

Okazuje się tedy, że samo czytanie i pi- 
sanie nietylko nie zapobiega zbrodniczości, ale 
przeciwnie ją popiera. Otwiera snać szersze 
widnokręgi dla czynów zbrodniczych, daje 
większą podnietę, mocniej pobudza do popełnie- 
ria zbrodni. Dopiero już wyższe wykształcenie, 
dając z jednej strony większy dobtobyt, z dru- 
giej rozwijając zdolność przewidywania na- 
śtępstw zbrodni, powstrzymuje od niej czło- 
wieka. Statystyka zadaje tedy kłam stanowczy 
tym wszystkim wielbicielom elementarnego wy- 
kształcenia, którzy tak lekkomyślnie zapowia- 
dali nam, że jeżeli nauczymy chłopa czytać i 
pisać, to liczba zbrodni zmniejszy się do !/,. 
Byli przecież fantaści, którzy twierdzili, że pie- 
niądze wydane na szkoły ludowe wrócą się w 
oszczędnościach, jakie budżet państwowy robić 
będzie w wydatkach na żandarmeryę, policyę 
i na sądy. Okazuje się jednak, że nietylko 
żadnych oszczędności niema, ale, że im więcej 
szkół ludowych, tem więcej wydatków na po- 
licyę, żandarmeryę i sądy. 

Pod względem zawodu przestępcy grupu- 
ja się w sposób następujący: największą ilość 
skazanych dostarczają drobni przekupnie, zaj- 
mujący się roznoszeniem towarów po domach, 
po nich następują osobniki bez określonego za- 
jęcia, dalej zajęci przy budowach domów (mu- 
larze, zduni), najemnicy i służba domowa, do- 
rożkarze i furmani, urzędnicy, zatrudnieni w 
przemyśle (fabrykanci, robotnicy, rzemieślnicy), 
profesye liberalne, artyści i literaci, rolnicy, 
kupcy, wreszcie duchowieństwo. 

Ludność miejska popełnia 1!/2 raza tyle 
przestępstw, ile popełnia ich ludność wiejska. 

Ostatni rozdział poświęcony jest prze- 
stępstwom powrotnym. 

Część draga książki zawiera obszerne ta- 
blice statystyczne, uzasadniające wywody, zawarte 
w części pierwszej. 

Książka p. Konczyńskiego jest dziełem 
wysoce interesującem i sumiennie opracowa- 
nem. Zająć ona powinna każdego badacza zja- 
wisk społecznych. 


„Golos Moskwy" donosi, że do Syberyi wy 
jechała specyalna komisya z posłem do Rady Pań- 
stwa von Ekesparre na czele w celu wyjasnienia 
różnych nieporozumień, jakie wynikły z powodu 
rewizyi senatora Medema. 

Z chwilą, kiedy senator zaczął wykrywać na 
kolei syberyjskiej coraz to większe nadużycia, a 
liczba winowajców coraz wieksze zataczała kręgi, 
miejscowi urzędnicy, szczególniej wyżsi dygnitarze, 
użyli wszystkich sposobów na to, aby senatorowi 
pracę utrudnić. 

Dopięli wszakże obstrukcyonisci tylko tego, 
że senator Medem zateliegrafował do Petersburga, 
żądając, aby użyto środków w celu przełamania 
obstrukcyi władz kolei syberyjskiej, uniemożliwia 
jącej produkcyjną pracę komisyi rewidującej, 

W odpowiedzi na ten telegram ukonstytowa- 
no specyalną komsiyę z łona t. zw. ankietowej ko- 
misyi kolejowej, która właśnie wyruszyła do Sy- 
beryl na pomoc senatorowi Medemowi. 


Stan moralny spoleczeństwa 
polskiego. 


Z jarmarku winnickiego 


Walne zebranie. 


(Dokończenie). 


„Riecz* poświęca dłuższy artykul jednej 
z ostatnich uchwał Rady Państwa, dotyczęcej 
zrównania praw mężczyzn i kobiet, które ukoń- 
czyły zakłady wyższe. 

Dawniej (od czasów Głazowa) minister o- 
światy nadawał prawc niektórym kobietom zaj- 
mowania stanowisk nauczycielek Ale zależało 
to od jego widzimisię. 


„Kwestya ta obećnie—pisze „Riecz*—staje na 
mocnym gruncie prawnym. |akiemiż jednak zao- 
tsrzeniami ministerstwo starało się ograniczyć nowe 
prawa kobiet! Aspirantki do stopnia nauczyciel- 
skiego, albo chcące otrzymać stopień naukowy, po- 
dlegają egzaminom, ale w specyalnych komisyach. 
Sobie jednak, jak to było i dawniej, minister pozo- 
stawia prawo „w wyjątkowych wypadkach“ udzie- 
lania kobietom pozwolenia na składanie egzaminów 
w komisyach ogólnych, przeznaczonych dla męż- 
czyzn i według przepisów ustanowionych dla tych 
ostatnich. Wynagrodzenie kobiet i mężczyzn za 
wykładanie przedmiotów w szkołach według pro- 
jektu ma być zrównane, emeryturę jednak nauczy- 


Pouczającą a zmudną pracę, polegającą 
na określeniu stanu moralnego społeczeństwa 
polskiego na podstawie dat statystycznych, 
przedsięwziął p. Konczyński *. Daty owe, za- 
czerpnięte z urzędowych publikacyi statystycz- 
nych—to liczba osób skazanych za różne prze- 
stępstwa. Wszelako nie zawsze można utożsa- 
miać czyn niemoralny, z czynem, za który gro- 
zi represya karna. Różne, nieraz bardzo sub- 
telne operacye psychiczne nie są przewidziane 
w kodeksie karnym, a jednak są niewątpliwie 
niemoralne. Z drugiej znów strony to, za co 
dziś kodeks karze, jutro bywa  poczytane za 
cnotę. Bądź co bądź jednak, przeważna liczba 
tzynów, ściganych przez sądy była i jest nie- 
moralna i dla tego też liczba spraw karnych 
niewątpliwie daje nam pojęcie o stanie moral- 
nym społeczeństwa. A 

Omawianą książkę autora należy uważać 
jako pierwszą u nas poważną pracę tego ro- 
„dzaju. Dotyczy ona głównie Królestwa Pol- 
skiego, są jednak niektóre dane i co do Gali- 
cyi, jakoteż Wielkopolski. Po krótkim wstępie 
teoretycznym autor przechodzi do przedstawie- 
nia ogólnej przestępczości Królestwa Polskie- 
go w okresie od 1877 r. do 1906 r., który 
to trzydziestoletni okres czasu dzieli na trzy 
1o-lecła. 

Ostatnie xro-lecie wykazuje zmniejszenie 
się liczby przestępstw, mianowicie na 100,000 
osób było skazanych przez sądy okręgowe 
w I okresie (1877—1886) — 91,6, w z okresie 
(1887—1896) — 112,1 i w 3 okresic (1897— 
1906)—90,2; skazańych zaś przez sądy pokoju 
i gminne w 1 okresie—102,4, w 2—1I01,92 — 
iw 3—61,o. Jako przeciętną cyfrę ludności 
autor przyjmuje dla 1 okresu—7,340,000, dla 
2—8,450,000 i dla 3—9,402,253 mieszkańców 
Królestwa Polskiego. 

Co do rodzaju przestępstw, to charakter 
przestępczości zmienia się w Królestwie, zmniej- 
szą się liczba przestępstw przeciw własności 
(na 100,000 ludności skazywano za kradzicż: 
w pierwszym okresie 38,9, w drugim okresie 
33,0, wreszcie w trzecim okresie 21,9, za ra- 
bunek: 2,6—2,8—1T,9), natomiast zwiększa się 
liczba przestępstw o charakterze gwałtownym 
(zabójstwa: 3,4—5,2—8,9; rany: (3,8—11,0— 
16,8) i przeciw spokojowi publicznemu (1,6— 
3,5—4, 1). 

„Jeżeli, mówi autor, pomimo mizkiego po- 
ziomu oświaty, pomimo nędzy niższych klas lu- 
dności, pomimo politycznego położenia kraju i 
innych nieprzyjaznych warunków, przestępczość 
przeciw prawu własności nie wzrasta w na- 
szym kraju, lecz przeciwnic zmniejsza się, jest 
to wymownym dowodom, że w narodzie na- 
szym jest silnic rozwinięte poczucie moralne, 
stawiające skuteczny opór złym skłonnościom*. 

W porównaniu z Rosyą, Królestwo Pol- 
skie daje nieco wyższy procent przestępstw za 
ostatnie Jo-lecie. Autor objaśnia ten takt 
większą gęstością zaludnienia, żywszym tempe- 
ramentem ludności, wreszcie brakiem regestra- 
cyi w urzędowych publikacyach wyroków są- 
dów gminnych, co zmniejsza pozornie ilość 
spraw karnych w Rosyi. 

Przy porównaniu stopnia przestępczości 
Królestwa Polskiego, jak również Galicyi i Po- 
znańskiego z państwami europejskiemi, zwraca 
uwagę nieznaczna względnie ilość spełnianych 
pizez ludność polską przestępstw przeciwko o- 
byczajności. Naiwiększą ilość przestępstw prze- 
ciwko obyczajności wykazują ze wszystkich 
państw Niemcy, bo 22,2% na 100 tys. miesz- 
kańców, w Poznańskiem zaś było skazanych za 
te przestępstwa tylko 11,1. 

W zakończeniu obrazu ogólnego stanu 
moralności, autor mówi: „Jakkolwiek stan mo- 
ralny społeczeństwa polskiego wykazuje pewne 
dodatnie objawy: silne zmniejszenie zbrodni- 
czości w Królestwie w  ostatniem r1o-leciu, 
jak również na podstawie danych staty- 
stycznych nietylko Królestwa, lecz także 
Galicyi i Ksiestwa, obserwuje się, że 
ludność polska spełnia mniej oszustw, 
samobójstw, przestępstw przeciwko moralności, 
oraz względnie niewielką ilość zbrodni zabój- 
stwa rozmyślnego i morderstwa, to jednak o- 
gólny poziom moralny ludności polskiej we 
wszystkich trzech zaborach należy uznać za 
niezadawalający: tak Galicya w porównaniu z 
pozostałymi krajami Austro-Węgier, jak i Księ- 
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ciechowski, radca dworu. Aziz A 4 "PPOR p 
kniecie dyskusyi i rozstrzygnięcie kwestyi tn 
merito czy zebranie życzy sobie przyjęcia pro- 
jektu. Olbrzymią większością głosów projekt 
uchylono. 

Hr. Al. Tyszkiewicz zakomunikował ze- 
branym, że umieszczony na porządku dziennym 
projekt banku rolnego nie może być poddany 
pod dyskusyę z powodu niestawienia się refe- 
rentów p. J. Dawydowa i p. Peczkowskiego. s 

d $ T- „| Projekt statutu p- Dawydowa został rozdany 
W czasie, gdy asesorowie obliczali kartki| członkom w formie broszury z projektem p. 
wyborcze, p. W. Hulanicki odczytał sprawozda- | Peczkowskiego, a raczej T-wa wzajemnych 
nie komisyi rewizyjnej. Komisya wyraziła się ubezpieczeń od ognia majątków ziemian gu- 
z uznaniem o systemie rachunkowości I-wa,| bernii podolskiej, kijowskiej i wołyńskiei za- 
wypowiadając życzenie, aby wszystkie sekcye|znajomił pokrótce zebranie p. A Urbański, 
stosowały się do niego. O działalności posz- który wskazał na jeden z celów banku—dostar- g 
czególnych sekcyi komisya orzekła, iż sekcya|czenie kredytu dzierżawcom, nadmieniając, iż 
gorzelnicza znacznie rozwirięła swą działalność; | projekt ten posiada widoki powodzenia ponie- 
sekcya rolnicza będzie bez zarzutów, jeśli ure-|wąż i samo T-wo ubezpieczeń, i niektórzy fi- 
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hodowli koni nie znaleziono postępu; w sekcyi|ą bank państwowy zgodził się na otwarcie 
hodowli bydła stwierdzono małe ożywienie; | bankowi rolnemu szerokiego kredytu. Projekt 
brak zbytu dla materyału rozpłodowego zmusza | uchwalono przekazać dla szczegółowego rozpa- 
komisyę wystąpić z wnioskiem — zwrócić dzia- | rzenia radzie T-wa. 
łalność sekcyi w kierunku gospodarki mlecznej. Ostatnią sprawą był to wniosek ubezpie« 
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i meloracyi w drobnych gospodarstwach nie| pliwości, choć szersze warstwy ziemiańskie 
złożyły sprawozdań, co świadczy w ich bezczyn- mniej uświadamiają ją sobie z tego wzgledu, 
ności. 4 y , [iż klęska gradowa nie jest powszechną. Naj- 
cielki mają pobierać mniejszą. my „przechodząc do wniosków, komisya mię: | więcej nawiedzane u nas przez grad są to po- 
„Wszystkie te zastrzeżenia są w memoryale| 7) CM UW R r AP a wiaty płoskirowski i kamieniecki gub. podol- 
motywowane—inotywy zaśte, wyłuszczone jak zwy- ļ|terytoryum  wystawowego, aby za uzyskane] skiej oraz starokonstantynowski gub. wołyń- 
kle w zaokrąglonych frazesaeh, zaczynające się na |stąd środki nabyć porządną realność w mieście | skiej, T-wo ubezpieczeniowe wniosek członka 
de 4" m oig s SIĘ a „wszakże“, aN T i wznieść tam gmach dla biura T-wa oraz jego] T-wa p. A. Baranowskiego o organizacyi ubez- 
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kobietami, udzielając im, jako „pięknej, ale słabej | . i : ; Li TO Raz 
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„Stanowisko to zajęły również i zjednoczone |tnym, lecz tylko zwróceniem uwagi na rozcho-|rb. nie zachwiały interesów T-wa. Składki 
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być rozważane w czasie sesyi najbliższej. Tylko za- |w rubryce nieczynnych. Wyjaśnienia, „dotyczą- | ilość deklaracyi z dołączeniem do nich zadatku 
sadnicze postawienie kwesty; może wywołać po-|ce działalności tych sekcyi dowiodły, iż komi-|w wysokości 1/a składki, przyczem deklaracye 
parcie społeczeństwa i sparaliżować . żądania reak-|syą nieco nieostrożnie postąpiła, uważając nie-|te obejmować moga ty!ko niektóre rodzaje zbóż, 
RYS psiej uje, są bardziej stanowcze, im więcej | złożenie sprawozdania za bezczynność. ubezpieczanych przez T-wa. Inne rośliny, jak 
i gt u P. A. Baranowski prezes sekcyi ogrodni. | kukurydza, buraki, wysoki i koniczyna powinny 
pzm czej zbija zarzut ten: zarząd jej nie złożył|bYĆ myin w japel po- 
R H 5 sprawozdania, albowiem sekcya utr wanaj|'ueważ kwestya ubezpieczen tego rodzaju po- 
Zjazd milośników zabytków była wyłącznie przez swych lonkójii Dzi zostaje otwartą. | 
sztuki I historyi. łalność jej daia duże rezultaty, polegające na Pieniądze zebrane drogą składek, mają 
pozyskaniu dla Podola wielkiego rynku w Pe-| pozostać w kasie T-wa wzajemnych ubezpie- 
tersburgu. W tym celu zawiazano pertraktacye|Czeń do czasu, zanim ostatecznie będzie roz- 
z petersburskim komitetem giełdowym, sprowa» | strzygnięta kwestya utworzenia filii „Ceres“, 
dzono specyalistę z Krymu do gatunkowania| co może nastąpić dopiero w lutym r. przyszł. 
i opakowywania owoców i w roku ubiegłym] _ Po pewnej dyskusyi, w której wzięli u- 
wysłano do Petersburga pierwszy transport. | dział pps: J; Starorypiński, A. Łoziński i J. Za- 
Pomimo szercgu komplikacyi i trudności, spo- boklicki, uchwalono przekazać kwestyę radzie 
wodowanych brakiem doświadczenia lub nieza- | I-wa i wyrazić referentowi podziękowanie. 
leżnemi od sekcyi okolicznościami, jak np. spó- Zebranie zamknięto około godz. 7-ej. 
żnienie się specyalisty, nieprawidłowa waga 
poszczególnych pak, wysyłanie gatunków jabłek, 
nieznanych nietylko na rynku petersburskim, 
lecz wogóle w pomologii, owoce znalazły zbyt, 
a cena ich dorównywała prawie cenie owoców 


londyńskich WETA nigylka R NAA cznych i powaga w zakresie transmutacyi radu, Sir 
sprowadzenia specyalisty 1 frachtów, lecz dał] Wijiam Ramsay przedstawił niedawno na zgroma- 
członkom sekcyl znaczny zysk. Obecnie sekcya| dzeniu uczonych w Londynie zapatrywania swoje 
yaz MSZY y zony yr patry À 
posiada już doświadczenie, ma własnych spe-ļo wpływie radu ną gacie iidikjea Padnictg i 
: i ; uczonego wywodu dały sprawozdania o doświad- 
sis rg PY ać ira km 08 E sk czeniach profesora Gabryela Petita, który stwier- € 
P tya zbytu owocow podoOISKICh | 4zi}, że stary koń po zastrzyknięciu roztworu rado- 
jest zupełnie rozstrzygnięta. 


wego, w znacznej mierze odzyskał siły. Ramsay 
Zebrani oklaskami podziękowali prezesowi] nie podziela przekonania, aby injekcya radu mogła 
sekcyi za wyczerpujące sprawozdanie. 


działać A R y 
: ć Pró odobne — mówił Ramsay — przed- 
Prezes sekeyi emerytalnej p. W. Bukra-| sjęprano aib lnakromie zarówne na óCiach, jak 
ba zwrócił uwagę na to, że komisya rewizyjna | na zwierzętach; nie osiągnięto jednak godnych uwa- 
dość pobieżnie przeszła na działalnością tej gix piká „EPO Ę nah że be FÓ= "e 
; r ; ak m + | Jeżeli k a s 
sekcyi. W ostatnich „czasach, gdy „kijowskie Goci Waele nie ae wyniki. obowi 
T-wo kasy emerytalnej oraz sekcya T-wa po-|jem zastrzykiwać roztwór radowy kotom; we ik 
dolskiego wkroczyły na nowe tory tworzenia| był ten, że chorowały ciężko, a wreszcie zdychały 
tundacyi, w rozwoju sprawy emerytalnej za-| Z ośmiu osób, które cierpiały na rozwiniętą choro- 
znaczył się duży postęp. Na Podolu utworzono bę raka, tylko jedna wyzdrowiała po zastrzyknięciu 


aladac i M mw-li% x Pelon radn. U innych nie można było zauważyć żadne- 
BOBUNOACYJ, va pazcszaa BOG ko polepszenia; zdawało się wprost, że rad nie wy- 


ków, ogólna suma składek dochodzi już 40] wart na organizm żadnego wpływu. Natomiast ze- 
tys. rb. rocznie, a ku końcowi roku wzrośnie | wnętrzne stosowanie radu daje, zwłaszcza przy pe- 
prawdopodobnie do 100 tys. Jednakże rezulta- | Wnych specyalnych przypadkach raka, nieporówna- 


T P y i: j nie korzystniejsze wyniki i prawie zawsze sprowa- 
ty, osiągnięte na Podolu, gdzie pierwotnie zaro-|gzą polepszenie. To samo zauważyłem również 


dziła się idea ubezpieczenia bytu pracowni-| przy niektórych innych chorobach, chociaż oddzia- 
ków 18 fundacyi, wydają się mówcy zbytjływanie było bardzo różne. Zawsze jednak skóra 
małymi, i nawołuje on zebranych do większe- okazywała przez pewien czas siły radyoakty- 


go zajęcia się sekcyą. „Jako na jeden z naj- Słowa znakomitego uczonego muszą osłabić 
lepszych środków  agitacyjnych, p. Bukraba| nieco przesadne mniemanie, jakie miały zrazu koła 
a wskazuje na utworzenie urzędu kuratorów po- Dae, R kuracyai deja uwažajacdje pie. 
; : zjazdu. ; Ą 442 ; |mal za środek uniwersalny na wszystkie choroby. 
woo SĄ wydelege | ao Zagesszdk ma ip jaza, ałośników zabe |mtosych. Niesiety 4 powia: brawa | epic sprawa osi, jako rez podaż: 
SAGE 1. buty dostawiane przez Wachrusze- | ÓW Z€ wszystkich dzielnic naszej ojczyzny, upra- | 5S9PO SX, k y : P śla sam Ramsay, znajduje się jeszcze ciągle w sta- 
sów są b lez if szamy o zgłaszanie swego współudziału najpóźniej | posiadają tal owych, a niektórzy kuratorzy z|dyum prób i doświadczeń, tak, że stanowczego nie 
Ciekawa rzecz, co teraz o dostawach butów do dnia 25 czerwca b. r. na ręce p. d-ra Kazimie innych powiatów biernie się zachowują wobec |jeszcze powiedzieć nie można. 


NTA A rza Kaczmarczyka w Krakowie (ul. Sienna 16, Ar : : : ; - + 
napisze Mienszykow. zhiWUm aktów daknycii |? oraz nadósłańie wkładki akcyi ubezpieczeniowej. Mówca pros: zebranych 


w kwocie ro k. (= 9 marek — 4 ruble) na koszty | rozpowszechniamie idei emerytalnej, podjęcie 


Komitet miłośników zabytków Sztuki i historyi 
wydał następującą odezwę: 

Ą „Z imicyatywy obu galjcyjskich Gron konser- 
watorów zabytków sztuki 1 history, odbędzie się w 
Krakowie w dniach 3 i 4 lipca b. r. zjazd miłośni- 
ków ojczystych zabytków sztuki i historvi. Uzasad- 
niać bliżej potrzebę i korzyści takiego zjazdu uwa- 
żamy za zbyteczne. Jakkolwiek bowiem pod wzglę- 
dem poszanowania zabytków przeszłości da się za- 
znaczyć w naszeim społeczeństwie pewien powolny 
postęp, to jednakże pietyzm dla tych świadków na- 
szej kultury nie przeniknął jeszcze szerszych warstw, 
a nawet niejednokrotnie i tych sfer, w których ręku 
spoczywa w pierwszym rzędzie opieka nad zabyt 
kami. Na polu ochrony zabytków pozostaliśmy nie- 
stety jeszcze w tyle za innymi narodami państw cy- 
wilizowanych. Zabytki nasze niszczeją nie tylko 
dotknięte zębem czasu i wskutek braku opieki, ale 
RANK 1] szkodę wyrządziły im t. zw. „stylowe 
restauracye'. 

Zadaniem zjazdu będzie więc wymiana myśli 
i zapatrywań co do tych zasad konserwacyi, które 
w krajach zachodnich nauka oparta na dłuższem 
doświadczeniu już poniekąd ustaliła i za normę o- 
bowiązującą przyjęła. W tym duchu też ułożone 
zostały tematy obrad zjazdu, którego program obej- 
muje następujące referaty: h 
Poniedziałek 3 lipca o godz. g9lią przed po- 
łudniem w auli uniwersytetu: x) Powitanie uczest- 
ników przez przewodniczącego komitetu wykonaw- 
czego dra Stanisława Tomkowicza; 2) wybór pre- 
zydyum zjazdu; a d-r Józef e N pen dzi- 
: Siejszy nauki o konserwacyi zabytków; 4) D-r Sta- 
biorce, oszustwo dostawcy zostało wykryte. nisław Tomkowicz: Siotkeh Muzes sztuki do 
Wszczęto korespondencyę z głównym zarzą-| T A Ae i i 
ma 15 s. SAR: < | konserwacyi zabytków; 5) o godz. rr zwiedzanie 
dem iutendentury, który polecił obejrzeć fabrykę kościołów św. Krzyź Ń. P. Maryi i OO. Domini 
Wachruszewów, w celu przekonania się, czy tako-|kansw. 6) po południu o godz. zwiedzanie kate 
wa wyrabia grubą skórę. zał wi R Wawel = Wi aae SIE o 5 Ba 
Dowiedziawszy się o zleceniu intendentury | 93 | Zam. A GL hot T a | Oron: 1 
Wachruszewowie zarządzili odpowiednie środki i miers Wtorek dnia Mi godz. 9 przed południem 
ka AR a e R paayan w auli opiwi eae r) PA OWA K 
Komisya uznala jednak za stosowne obejrzeć a e j Jalian MA ch wież Ko Ado a M 
bardziej szczegółowo zawartość naczyń i wykryła, ych z. alk z "Kl z A "00 Er: : a e 
iż w takowych skóry znajdują się jedynie na wierz- RA a A (w adk Prie 5a aR i 
chu i że nawet nie zdążyły rozmoknąć. BEA ezeas mı co. 
z Tyńca, tutaj odczytv: a) Kazimierza Wyczyħskiego 
Dost butów wstrzyma SCAN ar OP ż ZI g0, 
A „mc hitekt t. Konserwacya ruin, oraz b) D-ra 
Wachruszew osobiście przyjeżdzał do Peters- Sta iala 5 Golińskieg z Wol wacen RER 
burga w celu przeprowadzenia ukłądów z głównym SB ga i N > 
; : : : ności dła konserwacyi ruin, poczem podwieczo- 
intendentem, ale gen. Szuwajew nie przyjął go. E a wybów ulica. E A 
W celu przeprowadzenia śledztwa w spra-| TS), zakonczen y J DYSZE 


+ ZWRPRMENNEGRZG 
Wyniki rekomendacyi 
Mienszykowa. 


VEB M ECON ZO pra 


Wpływ radu na życie ludzkie. 


Znany badacz rozmaitych gazów atmosfery- 

W swoim czasie Mienszykow robił wielki ha- 
łas z powodu tego, że intendentura dostawy butów 
oddawała firmom w Królestwie. 

Stosowne do rekomendacyi p. Mieńszikowa— 
pisze „Gołos Moskwy*—intendentura zamówiła na 
ten raz buty u wiackiej firmy Wachruszewów. 

Przed otrzymaniem zamówienia firma powyż 
sza przedstawiła świadectwo gubernatora, stwier- 
dzające, iż posiada fabrykę, wyrabiającą grubę skó- 
rę na podeszwy i cholewy. 

o otrzymaniu zamówienia Wachruszcwowie 
przestali wyrabiać podeszwy i cholewy u siebie, 
zaczęli je natomiast skupowywać u innych firm. 

Podobna manipulacya ciągnęła się do Wiel- 
kanocy roku bieżącego. 

Gdy w intendenturze mianowano nowego od- 


*) Józef Kończyński. „Stan moralny społe- 
czeństwa polskiego na podstawie danych statystyk! 
kryminalnej". Z zapomogi kasy pomocy im. Mia 
nówskiegó, Warszawa 1911. Stronicć 190. 


wydania „Pamiętnika Zjazdu“, który obejmować się pracy kuratorskiejj podaje przytem do 


Z życia prowincyi. 


Czarnobyl, w maju. 


Spieszę podzielić się pomyślną wiadomo- 
ścią z mieszkańcami tej części Polesia, albo- 
wiem na ostatniem posiedzeniu komitetu ziem- 
skiego w Radomyślu w dniu 17 maja zapadła 
uchwała dzięki której Czarnobyl zostanie mia- 
stem powiatowem. Oddawna trwa projekt po- 
działu powiatu radomyskiego na dwie odrębne 
jednostki administracyjne i niektórzy chcieli w 
tym celu zrobić z Ilwankowa miasto powiatowe. 
Najgoręcej przemawiał za tem p. Stawro, oby- 
watel z okolicy Iwankowa, dowodząc, że około 
tego miesta zaludnienie jest pięć razy gęstsze, 
aniżeli koło Czarnobyla. Teorya o gęstości za- 
ludnienia w tym wypadku nie pomogła, bo za 
to Czarnobyl jest o wiele większem miastem 
od Iwankowa, liczy 23,000 mieszkańców i po- 
siada wygodną komunikacyę wodną z Kijowem, 

Ministerstwo finansów otworzyć ma w 
krótce filię kasy państwowej w Czarnobylu, te 
więc wyniki przeważyły na korzyść naszego 
miasta, tak, że podczas głosowania, tylko dwa 
głosy oddano za Iwankowem. 

Właścicielka Czarnobyla ofiarowała swój 
dwór, zwany zamkiem, liczący dwadzieścia du- 
żych pokoi, na czasowe zainstalowanie urzędów 
powiatowych, zanim rząd pobuduje własne 
gmachy. 

Co się tyczy połączenia ze światem, Czar- 
nobyl przewyższa pod tym względem Radomyśl. 
Jazda parowcami po Prypeci i Dnieprze do Ki- 
jowa trwa siedem godzin, z powrotem zaś prze- 
ciw prądowi wody około dwunastu godzin. 
Wprawdzie od kilku lat stara się Radomyśl o 
połączenie kołejowe z Irszą, ale widocznie jakiś 
fatalizm zaciążył nad temi usiłowaniami, gdyż 
każda umowa zawarta z przedsiębiorcami roz- 
chwiewa się, a czasem naraża nawet naszą sta- 
rą stolicę powiatu na śmieszność. 

Niedawno czytałem niezwykłe wyjaśnie- 
nie, że zarząd dla spraw gospodarki lokalnej 
po zaciągnięciu informacyi w ministerstwie ko- 
munikacyi co do budowy kolei Fastów—Rado- 
myśl Irsza, zawiadomił kijowskiego gubernato- 
ra, że nic się nie dowiedział, bo nikt nie sta- 
ra się o koncesyę na budowę tej drogi, więc 
niema żadnej racyi zatwierdzać uchwałę rado- 
myskiej rady miejskiej, dotyczącej darowizny 
pięćdziesięciu dziesięcin ziemi z lasem dla przed- 
siębiorców budowy kolei. Naturalnie, że tru- 
dno darować coś komuś, kogo niema i o to 
się nie stara; komiczną jednak stronę tej sy- 
tuacyi łagodzi ta okoliczność, że pp. Fiodorow 
i Matwiejew, którzy rnieli starać się o konce- 
syę kolejową, widocznie żadnych kroków w tym 
kierunku nie robili. straciwszy chęć do całego 
interesu. Złośliwi przepowiadają, że taki sam 
los spotka także świeżą umowę kolejową z pp. 
Nowodworskim i Bargrinem, którzy obiecywali 
z wiosną 1912 roku rozpocząć budowę drogi z 
Irszy do Kadomyśla. 

W ostatniej korespondencyi pisałem, że w 
Czarnobylszczyźnie i wogóle w tej części Pole- 
sia prawie już niema polskich dworów po 
wsiach, a te które jeszcze pozostały, rozrzucone 
na wielkiej przestrzeni, nie łączą się z sobą i 
nie znają. Jak oaza grupują się tylko koło 
Ditiatek trzy polskie dwory w Barbarowie, w 
Liberynie i w Terechach. 

Z roku, .na rok kurczy się własność pol-. 
ska i tylko my starzy pamiętamy te czasy, 
kiedy ogromny powiat radomyski cały prawie 
bez wyjątku był własnością polską. Kłucz mar- 
tynowiecki należał do Steckich, kresiatycki do 
Mickiewiczów, chabeński do Horwattów,. hor- 
nostajpolski do Mniszchów i Hłańskich, czarno- 
bylski do Chodkiewiczów, potocki do Wierz- 
bickich, łotowiecki do Złotnickich, korystyczow- 
ski do Olizarów, brusiłowski do Czapskich i 
maliński do Radziwiłłów. Były to majątki li- 
czące po kilkanaście tysięcy dziesięcin ziemi z 
osobna; dziś tylko chabeński kiucz pozostał w 
rękach p. Stanisława Horwatta i leśne majątki 
Władysława i Ksawerego hrabiów Branickich. 
Majątki średniej wielkości po kilka tysięcy dzie- 
sięcin liczące, wszystkie w całym powiecie na- 
leżały do polaków, z wyjątkiem trzech bedą- 
cych właśnością starych małoruskich rodzin: 
JIliaszenków, Iskrów i Trubeckich. 

Co się tyczy drobnej szlachty, to parafia 
czarnobylska liczy przeszło osiemset dusz, zgru- 
powanych przeważnie w trzech wioskach: w Ro- 
manówce, w Rudni-Wereśni i w Tołstym-lesie; 
reszta pojedyńczymi chatami porozrzucana po 
zapadłych poleskich kątach. Dotrzeć do tych 
półdzikich ludzi, ze słowem pociechy religijnej, 
tam, gdzie może nigdy księdza nie widziano — 
oto zadanie, które czeka nowego naszego pro- 
boszcza, ks. Brawera. Przeszło pięć lat nie 
było w Czarnobylszczyźnie proboszcza, spodzie- 
wamy się, że ksiądz Brawer podoła temu zada- 
niu i spełni swój obowiązek z energią i po- 
święceniem, którego mu nie brak. 

Czumak. 


KRONIKA PROWINCYONALNA. 


(Z pism i od korespondentów). 


— Z Żytomierza. Dawno w mieście na- 
szem nie było sprawy, która by tak ściśle ze: 
spoliło wszystkie narodowości, wszystkie war- 
stwy społeczne bez różnicy, jak sprawa walki 
z gruźlicą w dzień „święta białego kwiatka“. 

W dnie poprzednie rozrzucono po mieście 
kartki informacyjne, miejscowe gazety umie- 
szczały zachęcające odezwy, w sali Dumy miej- 
skiej odbyły się odczyty o gruźlicy i sposobach 
walczenia z. nią, wypowiedziane przez d-ra Ta- 
rana i d-ra Helenę Kurmanowiczównę przy 
szczelnie zapełnionej sali. 

To też d. 24-go maja szli po kwiatek wszy- 
scy. A już o ri-ej rano sztucznych rumian- 
ków zabrakło, pomimo, że przygotowano 28 ty- 
sięcy—i trzeba było sprzedawać Świeże, z któ- 
rych okoliczne łąki ogołocono doszczętnie. 

Ogólna suma zebranych pieniędzy wynosi 
z górą 5,300 rb. Wedle statutu „Ligi do wal- 
ki z gruźlicą“, Zytomierzowi przysługuje pra- 
wo założenia oddziału miejscowego i rozporzą- 
dzania funduszami na korzyść chorych miejsco- 
wych, 

D. 25 maja szkoła muzyczna oddziału „ro- 
syjskiego Cesarskiego T-wa muzycznego“ urzą- 
dzała uroczysty akt w sali Maryjskiego gimna- 
zyum żeńskiego. Po odczytaniu sprawozdania 
z czynności szkoły za ubiegły rok szkolny 
przez dyrektora Miestieczkina, nastąpily popisy 
czterech kończących uczennic, z których wyró- 
żniła się p. Helena Sienkiewiczówna, znana pu- 
blicznośei żytomierskiej z koncertów amator- 
skich, pianistka niepospolicie utalentowana i 
dziś już, pomimo swych lat 18-tu, uposażona 
niepowszednią techniką. P. Sienkiewiczówna 
ukończyła szkołę z dyplomem I stopnia. 


DZIENNIK 


KI JOW S 


Lecznica okulistyczna ks. Wołkońskiego, |trzymują, że ziewającego człowieka nawiedzają 


stala się własnością ziemstwa na warunkach, 
przez fundatora postawionych, tyczących się 
przyjmowania chorych i funkcyonaryuszy szpi- 
talnych tylko z pośród chrześcijan. Ziemstwo 
początkowo warunków tych nie przyjęło na tej 
zasadzie, że grunt pod budowę gmachu szpi- 
talnego jest własnością ziemstwa, i że brak 
funduszu z odsetek kapitału ofiarowanego przez 
ks. Wołkońskiego na utrzymanie lecznicy miało 
dopełniać ze swej kasy ziemstwo, które różnicy 
narodowości chorych w szpitalach nie uwzglę- 
dnia. Na skutek jednak kategorycznego oświad- 
czenia ks. Wołkońskiego, że dar swój w razie 
nieprzyjęcia jego warunków cofnie, warunki te 
zostały przyjęte przez ziemstwo już bez zastrze- 
żeń. Nadto ks. Wołkoński 7,200 rb., jako na- 
leżność za ziemię pod budowę gmachu, ziem- 
stwu wypłacił. Włoszek. 

— Zjazd producentów krochmalu. W d. 
7 i 8 czerwca r. b. w Mińsku lit. w sali Miń- 
skiego T-wa Rolniczego odbędzie się zjazd pro- 
ducentów krochmalu suchego i mokrego z kar- 
tofli. 

Osoby interesujące się tą sprawą proszo- 
ne są o łaskawe przybycie, chociażby nawet 
nie otrzymały specyalnego zaproszenia, które 
rozesłane zostały bezpośrednio i przez guber- 
nialne T-wo rolnicze. Program zjazdu jest na- 
der urozmaicony, lecz ściśle rzeczowy. Jako o- 
stateczny cel organizatorowie zdecydowali za- 
wiązanie spółki dla ujęcia handlu krochmalem 
we własne— producentów ręce i usunięcie po- 
średników przez wejście w stosunek bezpośre- 
dni z odbiorcami w kraju, jako też i w Anglii. 

Na czele stanął b. członek Rady Państwa, 
długoletni prezes Mińskiego T-wa Rolniczego, 
p. Edward Woyniłłowicz. 

Wszelkie uwagi, wnioski, które będą przy- 
jęte z podziękowaniem, uprasza się nadsyłać 
pod adresem „Mińsk—Mińskie T-wo Rolnicze— 
dla sekcyi producentów krochmalu*. 

— Ddczyty ludowe. Gubernator kijowski wy- 
dał pozwolenie instruktorom ogrodniczym pp. Adamo- 
wi Bujalskiemu i P. Dorofiejowowi na urządzanie 
odczytów i pogadanek z zakresu ogrodnictwa w o- 
brębie gubernii kijowskiej bez uprzedniego zawia 
damiania o tem administracyi miejscowej. 

Kursy kooperacyi. Na kursy kooperacyi spo- 
żywczej w Białej Cerkwi przybyło 7x słuchaczy. 
Wykłady an» się d. 16 maja itrwać będą do d. 
16 czerwca. Skrócenie terminu wykładów nastąpiło 
wskutek znacznego zredukowania teoretycznej czę 
ści programu. Większość słuchaczów została dele- 
gowana przez stowarzyszenia spożywcze. Według 
powiatów przybyło: z powiatu wasylkowskiego 33 
słuchaczów, z kijowskiego — 6, skwirskiego — 8, 
radomyskiego — 5, taraszczańskiego — 6, lipowiec- 
kiego—3, berdyczowskiego — 3, czerkaskiego — 2, 
czehryńskiego—2, humańskiego — 1, z gub. połtaw- 
skiej-—3, w tej liczbie 9 słuchaczek. 


Przesądy. 


Wyrażenia ludowe i zwyczaje niedorzecz- 
ne, chociaż w praktyce bez wartości, są jednak 
ważne dla poszukiwań naukowych, gdyż zawie- 
rają w sobie najciekawsze zwroty kultury pier- 
wotnej. Zapatrując się na te zwyczaje z dzi- 
siejszego punktu widzenia, nieraz śmiech nas 
ogarnia nad ich bezmyślnością. 

Dzisiaj chcemy poruszyć zwyczaj pozdro- 
wiania przy kichaniu i zasłaniańia ust w cza- 
sie ziewania. Aby to wytłómaczyć, „musimy 
poznać pojęćia ras niższych w tej sprawie. 

Zułus (afrykanin) murzyn dowodzi, że gdy 
kichnie, jest wtedy błogosławiony, gdyż duch 
przodka wstąpił weń, więc chwali wówczas 
przodków swych i prosi ich o błogosławień- 
stwo. i 


Kichanie óznacza, że chory wraca do 
zdrowia i odwiedzający chorego pytają, czy on 
kicha. W razie przeczącej odpowiedzi kiwają 
smutnie głowami, gdyż znaczy to, że choroba 
jest ciężka. 

Murzyni utrzymują, że przy, kichaniu Iton- 
go (duch przodka) wstępuje w człowieka i daje 
mu moc zapamiętania. 

Ciekawem jest przechodzenie tych pojęć 
z jednej religii do drugiej. Amahowie, będąc 
poganami, wzywali ducha Utiksa przy kichaniu, 
po przyjęciu chrześcijaństwa mówią. „Stwórco! 
wejrzyj na mnie*. 

W Gwinei jeszcze w XVIII wieku, gdy 
jaka znakomita osobistość kichnęła, obecni ży- 
czyli jej wszelkiej pomyślności, padali na kola- 
na i całowali ziemię. 

W Nowej Zelandyi znów odmawiano za- 
klęcia, aby odwrócić złe od kichającego 
dziecka. 

Cdy uczony Fernando de Soto przedsię- 
wziął wyprawę do Florydy, odwiedził go wódz 
krajowców, który kichnął głośno. Wówczas 
dostojnicy, którzy mu towarzyli, poczęli życzyć 
pomyślności. Hiszpanie byli zdumieni, że zwy- 
czaj ten spotkali wśród barbarzyńców. 

W Europie przesądy, dotyczące kichania, 
rozpowszechnione są pośród wielu ras i okolic 
i od bardzo dawna. Mędrzec i filozoi grecki 
Arystoteles mówi, że lud uważa kichnięcie za 
rzecz boską a kaszel przeciwnie. 

Formułka żydowska przy kichaniu brzmi: 
dobrego życia. 

Muzułmanie powiadają: chwała Alłahowi. 

Kafrowie wierzą, że obecność duchów 
wywołuje kichnięcie. Zresztą i dzisiejsze cywi- 
lizowane narody europejskie mają różne wie 
rzenia, odnoszące się do kichania. U nas przy 
kichnięciu również składają życzenia: na zdro- 
wie, pomyślności, kopę lat. Lud nasz ma na 
tym punkcie moc przesądów: inne ma znacze- 
nie, gdy się kichnie naczczo, inne, gdy po je- 
dzeniu. W okolicy Przemyśla lud wierzy, że 
jeśli ślę kichnie przed drogą, to droga będzie 
pomyślna. W innem znów miejscu utrzymują, 
że jeśli w wigilię Bożego Narodzenia kichnie 
mężczyzna, to krowa mieć będzie byczka, jeśli 
kobieta — jałoszkę. 

W Chełmskiem, jeśli kichnie małe dziec- 
ko, żegnają go krzyżem świętym, aby mu w 
usta dyabeł nie włeciał. W okolicy Andrycho- 
wa mówią: jeśli się kichnie w poniedziałek, to 
na nowinę, we wtorek na trunek, w środę na 
gościa, w Czwartek na zmarłego, w piątek na 
smutek. Górale utrzymują, że kichającemu 
dziecku w nosek włazi dyabeł. Opowiadają 
też taką bajeczką: Pewnego razu pokumał się 
dyabeł z chłopem i postanowili sobie wzajem- 
nie pomagać. Dyabeł zastrzegł, że dziecko, 
które miało się urodzić, sobie zabierze i prosił 
chłopa, by nie wypowiedział żadnego życzenia, 
gdy dziecko kichnie. Dziecko wkrótce po 
przyjściu na świat kichnęio. Chłop nie wypo- 
wiedział życzenia, ale pomyślał: „Niech ci Bóg 
da zdrowie“ i to uratowało dziecinę, 

Tak więc nasze życzenia zdrowia przy 
kichaniu są dalszym ciągiem zabobonów. 

Co do ziewania, to Zulusi sądzą, że prze- 
powiada ono zbliżanie się ducha. Persowie u- 


demony. 

Muzułmania, gdy ziewa, zasłania sobie u- 
sta lewą ręką i prosi Boga, aby go uchronił 
przed dyabłem. 

ydzi mają przysłowie: „nie otwieraj ust 
dla szatania*, należy bowiem unikać ziewania, 
aby przez otwarte usta nie dostał się dyabeł. 

W Tyrolu dotąd jeszcze istnieje zwyczaj 
żegnania się przy ziewaniu, aby nic złego nie 
weszło do ust. Zegnanie ust podczas ziewania 
praktykuje się do dnia dzisiejszego we Wło- 
szech i Rosyi. 

Widzimy, że każda prawie czynność ludz- 
ka, na pozór bezmyślna, ma jednak swe głęb- 
sze źródło i że nad najbardziej drobnym zwy- 
czajem czy przesądem nie należy przechodzić 
do porządku dziennego, lecz szukać związku 
między nim a starożytną wiarą w nawicdzanie 
ciał przez duchy. Wraz z rozwojem kultury 
jedne myśli i czyny stają się przeżytkiem i na 
ich miejsce wyrastają nowe. Człowiek pierwo- 
tny, nie umiejąc wytłómaczyć sobie zjawisk na- 
tury, wszędzie upatrywał znaki potęg niewi- 
dzialnych i od tego czynił zależnem swe życie. 
Każdy z nas boi się tego zjawiska, z któregc 
nie zdaje sobie sprawy. Pamiętamy wszyscy, 
z jaką bojaźnią oczekiwali przybycia komety 
w roku zeszłym ci, którzy mają słabc pojęcie 
o układzie słonecznym. Nauka, czyniąc zrozu- 
inialszem życie, ułatwia je człowiekowi. 


SESJA komitetu ziemskiego, 


Ostatnie posiedzenie komitetu ziemskiego, 
które się odbyło w dn. 27 b. m. rozpoczęło się 
od udzielenia przez wicegubernatora kijowskie. 
go wyjaśnień, dlaczego drukarnia gubernialna 
zażądała za wydrukowanie list aż 6 tys. rb. 

Za wydrukowanie list pobierano według 
taryfy ogłoszeniowej, ponieważ zostały one po- 
tem rozesłane przy „Wiedomostiach”, oprócz 
tego była to robota terminowa, wymagająca 
zwiększenia kompletu zecerów, wchodzenia w 
układy z drkarniami prywatnemi i t. d. 

W odpowiedzi na to, prezes ziemstwa, 
pan Sukowkin, wskazuje, iż drukarnia 
Korczak Nowickiego, gdzie się drukują wy- 
dkwnictwa ziemskie, żądała za wydrukowanie 
list tylko 518 rb. Kaniowski zarząd ziemski 
umówił się z inną drukarnią o wydrukowanie 
list swego powiatu za 70 rb. Gdyby wedlug 
tej ceny wydrukować listy wszystkich powia- 
tów — otrzymamy sumę 720 rb., ale nie 6 
tysięcy. 

Gubernator kijowski oświadcza, że ponie- 
waż odpowiedzialność, za drukowanie list, le- 
żała na nim, on nigdyby się nie zgodził na 
powierzenie robót drukarni prywatnej, która 


mogłaby się spóźnić z robotami. Komitet u- 
chwalił wypłacić żądaną sumę. 
Oprócz tego postanowiono zapłacić in- 


spektorowi podatkowemu i jego pomocnikowi 
400 rb. za przeszacowanie nieruchomości na 
przedmieściach i letniskach m. Kijowa. Ziem- 
stwo kijowskie, jak się potem okazało, pobie- 
rało z powodu nieprawidłowego oszacowania 
o jakie 9 tys. rb. mniej. 

Porządek dzienny został wyczerpany, roz- 
poczęły się pożegnalne mowy. Prezes za- 
rządu p. Sukowkiń, wyraża wdzięczność wszyst- 


kim osobom, wchodzącym w skład gubernialne- | 
go komitetu do spraw gospodarki ziemskiej 7a 


stwier- 
rozlegała się 


pracę dła ziemstwa. Prezes ziemstwa 
dza, iż w czasie pracy ziemskiej 
jej ostra krytyka, lecz krytyka ta pomagała 
zarządowi ziemskiemu poznawać swe błędy i 
poprawiać je, a zawdzięczając wspólnym usiło- 
waniom, można było uzyskać pewne dodatnie 
wyniki w rozwoju gospodarki ziemskiej i zo- 
stały one osiągnięte. Następnie p. Sukowkin 
wspomniał o użytecznej pracy byłego prezesa 
hr. Ignatjewa, w końcu dziękował wszystkim 
urzędnikom ziemskim. 

Następnie zabierali w tej sprawie głos 
ks. Kurakin, członek zarządu zieinskiego Chan- 
drikow, w końcu marszałek szlachty pow. ka- 
niowskiego br. Szteiger, który dziękując preze- 
sowi ziemstwa za pracę wyraził nadzieję, iż zo- 
baczy go aa tem samem stanowisku i w przy- 
szłem ziemstwie. 

W końcu zabrał głos gubernator kijowski 
Giers, mówiąc, iż zachowa najlepsze wspo- 
mnienia z dwuletniej pracy wspólnej z ziem- 
stwem. (Gubernator oświadczył, iż nie żegna 
się z nikim, ponieważ wierzy, iż w radosnym 
dniu pierwszego zebrania ziemskiego wszyscy 
znowu spotkają się w tej sali. 


Tak została zakończona ostatnia sesya 
kijowskiego gubernialnego komitetu ziem- 
skiego. 

Ate 


Nasze ziemstwa. 


Wyborcy ziemscy na Podolu. 
Powiat olgopolski (cenzus 75 dz.). 


Wyborcy polacy. Listy wyborcze powia- 
tu olgopolskiego obejmują 68 wyborców po- 
laków pełnocenzusowych, w tem 63 właścicieli 
posiadłości ziemskich © obszarze 71,615 
dzies., oraz nieruchomości, oszacowanych na 
sumę 304,091 rubli i 5 wyborców wyłącznie 
z cenzusu nieruchomości, oszacowanych na su- 
mę 339,999 rb. 

Kurya polska I zjazdu wyborców (posia- 
dających od */, cenzusu) obejmuje 25 wybor- 
ców. W tej liczbie jest 1o właścicieli posiadło- 
ści ziemskich o obszarze 389,70 dzies., co sta- 
nowi 5 pełnych cenzusów oraz 15 właścicieli 
nieruchomości, oszacowanych na 36,852 rb., 
co wynosi 4 pełn. cenzusy. W ten spo- 
sób kuryi polskiej na I-szym zjeździe wyborców 
przysługuje prawo wybrania 9 pełnomocników 
na zebranie wyborcze. 

Wyborców polaków, należących do II-go 
zjazdu wyborczego (od '/,,—!/, cenzusu) notuje 
lista 53. Właścicieli ziemskich w tej kategoryi 
jest 44, ogólny obszar ich majętn. 461,98 dz., co 
stanowi 6 pełn. cenzus.  Właścicieli nie- 
ruchomości jest 9, ogólna wartość ich nieru- 
chomości wynosi 8,152 rb., co stanowi 1 peł- 
ny cenzus. Kuryi polskiej przysługuje więc 
prawo wybrania na Il-gim zjeździe 7 pełnomo- 
cników na zebranie wyborcze. 

Reasumując powyższe dane, wnioskujemy, 
iż kurya polska na zjeździe wyborczym powia- 
tu olgopolskiego może liczyć 84 wyborców, 
reprezentujących obszar 72,466,68 dz. i nieru- 
chomości, oszacowanych na sumę 689,094 rb. 

Wyborcy nie-polacy. Listy wyborców ro- 
syjskich obejmują 58 wyborców pelnocenzuso- 
wych, w tem 49 właścicieli ziemskich o ogól- 
nym obszarze posiadłości 110,91 dz. Oprócz 


K 


tego posiadają oni nieruchomości, które oszaco- 
wane są ogółem na sumę 304,983 rb. Wyborców 
z cenzusu wyłącznie nieruchomości jest 9, po- 
siadających nieruchomości na sumę 120,523 rb. 

Kurya rosyjska I-go zjazdu wyborców po- 
wiatu olgopolskiego obejmuje 185 wyborców, 
w tem 109 właścicieli ziemskich z posiadiością 
2,798,42 dzies. (37 pełn. cenzus.) oraz 76 wła- 
ścicieli nieruchomości, oszacowanych na 288,408 
rb. (38 pełn. cenzus.) Ogółem kuryi rosyj- 
skiej I-go zjazdu wyborczego przysługuje prawo 
wyboru 75 pełnomocników na zebranie wy- 
borcze- 

Kurya rosyjska Il-go zjazdu wyborczego 
liczy 398 wyborców, w tej liczbie 3r3 ziemian 
z obszarem 3,106,57 dzies. (41 pełnych cenzusów) 
oraz 89 właścicieli nieruchomości, oszacowa- 
nych na 8r,6ro rb. (4 cenzus.) Ogółem 
kuryi powyższej przysługuje prawo wyboru 45 
pełnomocników na zebranie wyborcze. 

Wobec tego na zebraniu wyborczem ku- 
rya rosyjska może liczyć 178 wyborców, re- 
prezentujących obszar 14,205,99 dzies. oraz nie- 
ruchomości, oszacowanych na sumę 795,479 rb. 

Oprócz tego lista obejmuje 3 T-wa cu 
krowni, których nieruchomości są oszacowane 
na sumę 1,489,351 rb. Przedstawiciele tych in- 
stytucyi zostaną włączeni do kuryi polskiej lub 
rosyjskiej zależnie od swej narodowości. 


Posiedzenie rady miejskiej, 


Onegdajsze posiedzenie rady miejskiej rozpo- 
czyna się zabawnem zajściem. Po odczytaniu pro- 
tokółu poprzedniego zebrania na zapytanie prze- 
wodniczącego d-ra Burczaka, czy rada miejska przyj- 
muje protokół, radny Michajłow oświadcza, że nie. 
Zdziwiony przewodniczący zwraca uwagę na to, iż 
protokół zawiera uchwały przyjęte — na to p. Do- 
brynin odpowiada: wczoraj rada miejska popełniła 
bezprawie, przyjmując uchwałę otwarcia kredytu 
pod weksle zarządu miejskiego w bankach miejsco: 
wych. Niechże większość rady miejskiej przyjmuje 
protokół, a my z radnym Michajłowem nie przyj- 
miemy go wcale. 

Ma się rozumieć, rada protokół 
przeszła do porządku dziennego. 

P. Falberg referuje sprawę budowy hall tar- 
gowych na placu Aleksandrowskim. Istniejący tam 
dom kontraktowy oddawna przestał odpowiadać 
potrzebom i projekt zastąpienia go przez halle po- 
wstał już przeszło od roku. Specyalna komisya o- 
pracowała już projekt gmachu. Gmach ten składać się 
będzie z głównego korpusu i dwóch skrzydeł bocz 
nych; wysokość gmachu: parter i jedno piętro. Prócz 
sklepów halle będą miały i inne sale i ubikacye. 
Aby nowa budowa nie wywoływała przerwy w 
jarmarku kontraktowym, uchwałono z początku 
wznieść skrzydła gmachu, a gdy będą one gotowe, 
zwalić stare mury domu kontraktowego i rozpocząć 
nową budowę. 

Projekt budowy napotkał opozycyę przede- 
wszystkiem ze strony p. Dobrynina, który twierdził, 
iż stary gmach kontraktowy zupełnie jeszcze jest 
dobry (pomimo, iż władze gubernialne kilka razy 
podnosiły projekt zamknięcia budynku). Nowych 
bydowli p. Dobrynin obawia się, szczególnie po ka- 
tastrofie z domem Cejtlina. 

Głos p. Dobrynina był wszakże jedynym, który 
rozległ się przeciw budowie. Popierali projekt 
przedewszystkiem radni kupcy, a potem przyłączył 
się do nich d-r Burczak. Mówcy wskazywali nato, 
iż handel bławatny na Padołe wzrasta z roku ną 
rok, wiele firm moskiewskich otwiera swe filie w 
Kijowie, a ceny sklepów na placu Aleksandrowskim 
podnoszą się niesłychanie. W rezultacie sprawę 
poddano pod głosowanie, przyczem uchwalono wy- 
brać specyalną komisyę dla opracowania przed 
sierpniem projektu budowy i sporządzenia koszto- 
rysów dla wszczęcia starań o pożyczkę obliga- 
cyjną. 


przyjęła i 


D-r Burczak złożył radzie. miejskiej sprawo- 
zdanie z rozmowy swej z p. Gerblem w sprawie 
podatku ładunkowego. Naczelnik głównego zarzą- 
du do spraw gospodarki miejscowe; zakomunikował 
d-rowi bBurczakowi, iż sprawa będzie rozpatrywana 
d. 8 czerwca i prosił o przysłanie przedstawiciela 
miasta. l'chwalono wydelegować do Petersburga 
p. Maia "wypłącając mu na koszty podróży 
200 rb. 

Ponieważ radny Orgis Rutenberg zakomuni- 
kował radzie, iż nie pojedzie do Paryża dla wybra- 
nia typu autobusów, wybrano na Tego miejsce p. 
Szeftela. 

Zebranie przerwano do przyszłego wtorku. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
Dziś 29 (11) Zesłanie Ducha Św. 
futro 30 (12 Feliksa P. M. 


Wschód słońca e godr. 3 m. 51. 
Zachód słeńca 6 godz. 8 m. 07 
Długeść dnia godz. 16 ma 16 


Kalendarzyk Historyczny. 
29 maja (H czerwca). 


Roku 1611. Wojsko polskie zdobywa Smo- 
leńsk. c 


— Z powodu Zielonych Świąt następny 
numer „Dziennika“ ukaże się we środę d. 1-go 
czerwca. 

— Z kroniki dyecezyalnej- Z rozporzą- 
dzenia ks. Administratora zostali mianowani 
proboszczami: ks. Józef Orłowski, magister św. 
teologii — proboszczem katedry kamienieckiej 
i ks. W. Baranowski, wikaryusz parafii św. A- 
leksandra w Kijowie—proboszczem w Jarmo- 
lińcach. 

Dnia 25 b. m. po długich cierpieniach 
zasnął w Panu opatrzony św. Sakramentam! 
ks. szambelan Kozłowski, były długoletni pro- 
boszcz w Krasnem na Podolu. 


— Z wydziału Letnisk przy Tow. Dobr. 
Za naszym pośrednictwem W. L. zawiadamia, 
że wszystko już do majówki przygotowane. 
Statek otrzymano jeden z największych; dyre- 
kcyę administracyjną przyjął na siebie inżynier 
Stanisław Rodowicz, panie kuratorki T. Dobr, 
oraz inne współczujące dobremu celowi, podję- 
ły się urządzenia bufetów oraz innych działów. 
Dziatwa na samym wstępie otrzyma kokardki, 
dające prawo do szukania szczęścia w przygo- 
towanych niespodziankach, które wywołają du- 
żo śmiechu i uciechy. 

Punktualnie o g. 12-ej statek wyruszy do 
Międzygórza, gdzie około 2-ch godzin można 
będzie używać spaceru po lesie, tam też pu- 
szczony będzie balon typu „Zeppelin“ ku uciesze 
dzieci. 

Powrót do Kijowa o godzinie 4 i pół; 
2-gi wyjazd o 5 do Kitajowa, powrót o godz. 
11-ej, w drodze puszczone będą świetne fajer- 
werki, a cały dzień doborowa orkiestra woj- 
skowa przygrywać będzie ulubione utwory. 

Na pokładzie bufet zimny herbata, kawa, 
lody, chłodzące napoje, piwo, wino i t. p., 
urządzone Staraniem pań gospodyń; gorące 
potrawy dawać będzie restauracya statku. 

Karota wyłączona. Ceny bardzo utniar- 
kowane. O ile pogoda dopisze, należy spodzie- 
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wać się licznego napływu publiczności—oby 
wróżba ta się spełniła. 

— Z pensyi p. W. Peretjatkowiczowej. 
Uczenice IV klasy rzeczonej uczelni przystępo- 
wały w tym roku gremialnie, całą klasą, do e- 
gzaminów na Świadectwa rządowe z czterech 
klas. Większość zdawała w niemieckiem gim- 
nazyumkilka, z powodu spóźnionych formal- 
ności w papierach osobistych, w rządowem 
ministeryalnem. I tu i tam wszystkie zdały 
z odznaczeniem 

To już drugi z kolei rok szkolny, gdy 
tymczasem każda czwarta klasa bierze świadectwa 
rządowe. 

Zakład pani Peretjatkowiczowej rozwija 
się w dalszym ciągu—i od jesieni bieżącego 
roku znów znacznie rozszerza lokal. 

— Z komitetu rejonowego. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu komitetu rejonowego rozpo- 
częto rozpatrywać materyały, dotyczące znacze- 
nia wielkiej drogi wodnej Ryga-Chersoń pod 
względem ekonomicznym. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wczoraj 
zranaw domu Ne 20 przy ul. M.-Zytomierskiej od 
maszynki spirytusowej zapaliła się suknia na żonie 
inżyniera A Klimowej. w 

Na wołanie o pomoc p. K. przybiegł mąż jej 
i służąca Rajewa, którym udało się po paru minu- 
tach stłumić ogień. MKlimowa uległa oparzeniu 
twarzy i pieców. „Pogotowie“ odwiozłoją de szpi- 
tala, 


-- KARY ADMINISTRACYJNE. Za antysa- 
nitarny stan posesyi Ne 53 przy ul. W.-Wasylkow- 
skiej skazano własciciela takowej Kaługina na 5o 
rb. kary. 

Ża nieprzestrzeganie przepisów meldunko- 


wych skazano 37 osób na grzywny od 1—15 rb. z 
zamianą na areszty. 
— NAGŁY ZGON. Na przystani zmarł na- 


gle robotnik I. Minenko. Zwioki odwieziono do 


prosektoryum dla dokonania sekcyi. 

— W SPRAWIE POŻARU PRZY UL. PRO- 
REZNEJ. Wyjaśniono obecnie, że straty jakie po 
niósł skutkiem pożaru właściciel domu Ne 15 przy 
ul. Proreznej wynoszą 50,000 rb. 

Dom był ubezpieczony na 170,000 rb. 

— ZA BEZPRAWNĄ SPRZEDAŻ WODKI 
zatrzymano wczoraj na MKreszczatyku Szmarina i 
Cyganka. 

— OPOŹNIENIE POCIĄGU. Wczoraj war- 
szawski pociąg kuryerski Rz do Kijowa z o- 
późnieniem 4a minutowem wskutek zepsucia się lo- 
komotywy na stacyi Lubitówka kolei Południowo- 
Zachodnich. 


KRADZIEŻ ELEKTRYCZNOŚCI. Inży- 
nier elektrowni miejskiej I. Stułow wykrył w do- 
mu N 2-4 przy ul. Jarosławskiej kradzież prądu 


elektrycznego, której dokonywał właściciel sklepu 
5. Radowski. 

— SŁUŻĄCA ZŁODZIEJKA. Onegdaj N. 
Doszkiewicz (Monastyrska Ne 4) padł ofiarą kradzie- 
ży ze strony nowonajętej służącej Samojlenkowej, 
która korzystając z pierwszej okazyi, skradła mu 
pieniądze i rzeczy i następnie ulotuiła się. 

— KRADZIEŻE. Z mieszkania Iipowicza 
(Kościelna Ne ro) skradziono pościel i bieliznę war 
tości 100 rb. Przy ul. Bezakowskiej Ne 24 okra 
dziono mieszkanie stud. Niedaszkowskiego. 

W domu Ne 27 przy ul. Bezakowskiej skra- 
dziono S. Bajkowej biiet pożyczki 1 emisyi N 39 
seryi Ne 01,704. 


Z SĄDOW. 


Pozbawienie praw obrańczychh. 


W swoim cżasie kijowska izba sądowa z u- 
działem przedstawicieli stanów uznała tutejszego 
adwokata przysięgłego M. Muromcewa winnym i 
na mocy art. 129 cz. Ir nowego kodeksu karnego 
skazała na 1 rok fortecy za zamieszczenie w reda 
gowanej przezeń gazecie „Jużnaja Niediela* dwóch 
artykułów treści politycznej. 

Po odbyciu kary powyższej ogólne zębranie , 
kijowskiego sądu okręgowego wdrożyło przeciwko 
adw. przys. Muromcewowi dochodzenie dyscypli- 
narne, uważając za niezbędne rozpatrzenie jego 
działalności w drodze art. 376 ustawy inst. sądow., 
niezaleznie od wyroku sądu karnego, gdyż popel- 
niając wyżej wymienione występki, dopuścił się 
czynów, które nie licują ze stanowiskiem adwokata 
przysięgłego gdyż postąpił wbrew wykonanej przy- 
siedze, nakazującej obroncy ścisłe stosować się do 
praw państwowych, nie pisac o niczem, co mogłe- 
by wpłynąć na osłabienie państwa i nie wzbudzać 
nieposzanowania względem władzy. 

Ogóine zebranie kijowskiego sądu okręgowe- 
go przekazało ię sprawę komitetowi wykonawcze- 
mu kijowskiej konsultacyi adwokatów przysięgłych 
dla wypowiedzenia swej opinii. Komitet wykonaw- 
czy wydał następującą opinię: Zważywszy, 1) iż 
przysięga adwokata przysięgłego zawiera w sobie 
uroczystą obietnicę, dotyczącą wyłącznie jego dzia- 
łalności zawodowej („nie pisać i nie wypowiadać 
na sadzie! i t. d., Muromcew zaś został skazany 
za czyn, dokonany nie podczas pełnienia swych o» 
bowiązków zawodowych; 2) że t. zw. przestępstwa 
polityczne, pomimo nakładanych za nie ciężkich 
kar, same przez Się nie uważane są za Czyny nie- 
uczciwe i mogą być uznane za takowe jedynie w 
jakichś wypadkach wyjątkowych, czego w danym 
razie, jak to widać z wyroku izby sądowej, nie by- 
ło; przeciwnie, w wyroku izby sądowej z d. 17-go 
maja 1908 roku wprost powiedziane, iż śledztwo Są- 
dowe skonstatowaio okoliczności, łagodzące winę 
podsądnego; 3) iż za swą działalność publicystycz- 
ną (nie wchodzącą w sferę jego zwykłej działalno 
ści), która według wszelkiego prawdopodobieństwa 
była rezultatem ogólnego napięcia politycznego w 
r. 1905, poniósł on bardzo surową karę — komitet 
wykonawczy jest zdania, iż niema podstawy dla ka- 
rania go, pomimo odbytej kary więziennej jeszcze 
powtórnie w drodze dyscyplinarnej. 

Ogólne zebranie kijowskiego sądu okręgowe- 
go zgodziło się z powyższą opinią komitetu wyko- 
nawczego. 

Na skutek protestu prokuratora wczoraj spra- 
wę tę rozpatrywano na ogólnem posiedzeniu kijow- 
skiej izby sądowej. 

Izba uchwałę sądu okręgowego skasowała, 
wykluczając p. Muromcewa z pośród członków ad- 
wokatury kijowskiej izby sądowej. 


TEATR I MUZYKA. 


Teatr w ogrodzie Kupieckim, trupa ruska T. 
Kolesniczenki „da ridnij kraj“ (Obrona Czę- 
stęchowy.) 


Teatr ruski pełnemi garściami czerpie matc- 
ryał z twórczości polskiej. Szczególniej sztuki t. zw. 
ludowe cieszą się względami rusinów i niema bo- 
daj jednej cośkolwiek wartej tego typu sztuki pol- 
skiej, któraby niebyła przetłómaczoną na mowę ru- 
ską i któraby nie była graną na scenie ruskiej i to 
najczęściej z powodzeniem. | ' 

A trzeba przyznać, że ludowe sztuki polskie, 
w przekładzie na melodyjną mowę Szewczenki, 
nic a nic nie tracą ze swej istoty, a na scenie ru- 
skiej, pomimo nie uniknionej barwy lokalnej, jaką z 
natury rzeczy nadają im ruscy aktorzy, wydadzą się 
tak polskiemu widzowi jak rusinowi większości wy- 
padków dziwnie swojskiemi, dziwnie harmonizują- 
cemi zarówno z duchem autora jak i wykonawców. 

O wiele mniej dodatnie wrażenie robią ze 
sceny ruskiej przekłady polskich sztuk sałonowych, 
mieszczańskich i kłasycznych. 

Salon, a nawet mieszczański salonik, w inter- 
pretacyi aktorów ruskich wychodzi zawsze koszla- 
wo, a kasztelanowie i wojewodzianki, pomimo, iż 
są przedstawiani przez ludzi inteligentnych, mocno 
przypominają Hryciów i Matrony z toho kincia seta. 

Nie równie szczęśliwiej niż ostatnie, wypada- 
ją w wykonaniu rusinów rapsody żołnierskie, tg 
dramaty, przedstawiające owe niezliczone walki, ja- 
kie Rzeczpospolita toczyła z otaczającemi ją wro- 

ami. 

š Rozumieją te momenty rusini, odczuwają je i 
umieją na scenie prostotą ducha i życia żołnier- 
skiego szczerze i prawdziwie odtworzyć! 

Do tego rodzaju utworów należy i dramat E. 
Bosniackiej. Aktorzy trupy Kolesniczenki doskonale 
zrozumieli barwę, jaką przesiąknięte są osoby dra- 
matu, opisującego bohaterską obronę Jasnej Góry 
przed nawałą szwedzką. mieli oni oddać rzewny 
liryzm pary zakochanych śród beznadziejnej, jak 
się zdawało, walki. 
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Szkoda tylko, że tłómacz pozwolił sobie na 
poprawianie autorki, wprowadzając np. w ubrazie 
IV najniepotrzebniej komiczny dyalog strażników 
na murach z popijaniem Joryłli, oraz zgoła zmie- 
niając obraz NI, stanowiący zakończenie. 

Choć dramat naszej poetki nie może być u- 
ważany za utwór pierwszorzędnej wartości, posiada 
jednak cenne zalety, jaką jest przedewszystkiem 
sceniczrość. Nadto daje on ogromny materyał do 
pomysłów reżyserskich w urządzaniu scen zbioro- 
rowych:jak ałarm za sceną i bitwa w obrazie IV 
oraz odgłosy walki i modły kobiet w obrazie V 
it. d. 

To wszystko z wielką dla sztuki szkodą bylo 
przez trupę p. Kolesniczenki opuszczone, tak samo 
jak i efektowna scena cudu w celi u przeora Rów- 
nież defektem piątkowej premiery był brak wszel- 
kiego stylu w kostiumach — przyczyną tu są ubo- 
gie środki jakiemi teatr ukraiński rozporządza. Po 
mimo jednak tych braków, wystawienie „Obrony 
Częstochowy" przez rusinów należy zważać za u 
datne. 

Rola księdza Kordeckiego odexsrana była 
przez p. Wołodenkę bardzo dobrze. Artysta oddał 
postać bohaterskiego mnicha z niezmierną natural 
nością i prostotą i bez cienia patosu, co tej posta- 
ci nadało barwę szczerości i prawdy. 

liryzm p. Atamańskiej (Jadwiga) i p. Kole- 
*niczenki (Piotr) był szczery i płłękny. Szkoda tyl 
ko, że oboje byli ubrani nie tak, jak potrzeba. 

Reszta wykonawców wywiązała się z zadania 
poprawnie—w wystawie znać było usiłowanie urzą 
dzenia wszystkiego jak najstaranniej. 

Puhliczności było dużo, śród której często 
słychać było mowę polską. 


— 


KRONIKA POLSKA. 


— Procesy polityczne na Górnym Śląsku 
W Hucie królewskiej na Górnym 5iąsku odbyły się 
acc polityczne, wytoczone kierownikom 
filii Zjednoczenia zawodowego polskiego pp. Ki- 
nowskiemu i Kuci. Starano się dowieść, że Zje- 
dnoczenie było polityczne, a oni nie podali policyi 
członków zarządu i statutu. Obu skazano na 753 
marek kary lub 14 dni więzienia. Skazani założyli 
apełacyę. 

— Wielka kradzież. Donoszą z Poznania: 
Urzędnik spółki parcelacyjnej rolników, Leon Ko 
chanowski, dopuscił się wielkiej kradzieży na szko 
dę owej spółki. 

Kochanowskiemu polecono nadanie na pocz- 
cie listu pieniężnego z zawartością 35,742,85 marek. 
Nadanie odbyło się z zachowaniem wszelkich prze- 
pisanych formalnosci. Kochanowski dopuścił się 
kradzieży przy pomocy zręcznej mapipulacyi, mia- 
nowicie po przeliczeniu pieniędzy na poczcie w 
obecności kasyerki wyjął z kieszeni drugi list, tak 
samo zapieczętowany, w którym zamiast pieniędzy 
znajdowały się skrawki gazet i ten list nadał. Dla 
zmylenia czujności przełożonych, wrócił do biura 
i pracował do g. 7 w. 

Tego samego dnia zbiegł bez wieści. 


— Dla hodowców koni. W dniu 
czerwca n. st odbęd.i: się w Warszawie 
Jarmark koni na placu „Agricola“. Za staraniem 
n pekcyi Zw. Wołyńskiego hod. koni przyprowa 
dzą do Warszawy ogiery rasy Clydesdabe i Shire 
angielskie robocze pp. A Romanowski z Prus(Zie- 
mia Warmińska) i R v. Stein z Kurlandyi z dóbr 
Schónberg bar. Korffa. Ogierv te przyprowadzone 
bę 'ą sposobem próby, czy ckazy ts odpow elzą 
wymaganiom hodowców, którzy zami:rzają pozru- 
bić typ koni roboczych w swoich majątkach. 

— XI Zjazd lekarzy i przyrodników polskich. 
Jako upominek dla uczestników zjazdu komit:t go 
spodarczzy przygotowuje „'ekę :rtystyczną“ wido- 
ków Krakowa. Teka składać się będzie z it plansz 
autolitograficznych, wykonanych przez najwybitniej- 
szych artystów polskich Gotowe już są plansze 
pp. S. Czajkowskiego, Sichuiskiego, Podgórskiego 
i J. Czajkowskiego. Pp: Wyczółkowski, Frycz, Fi- 
lipkiewicz i Grott rozpoczęli już pracę. Pierwszy 
raut, urządzony staraniem komiteiu gospodarczego, 
odbędzie się we wtorek dn. 18 lipca n. St w odpa- 
wiednio udekorowanych salach Starego Teatru. 
Raut, wydany przcz Radę .miasta Krakowa, przypa 
dnie na czwartek dnia z0 lipca. We środę, dnia 
19 lipca, o ile pogoda dopisze, odbędzie się zape 
wne wspólny podwieczorek w parku Dra |ordana 
połączony z zabawą ogrodową Zjazd tegoroczny 
oprócz „Pamiętnika', który zawierać będzie nauko- 
wy dorobek zjazdu, postanowił wydać również 
„Dziennik zjazdowy” dla informowania o przebiegu 
i zdarzeniach podczas zjazdu. Dziennik rozdawany 
będzie wszystkim uczestnikom zjazdu i zawierac bę 
dzie codziennie przez wszystkie dni zjazdu wszelkie 
informacye, które podczas pobytu w Krakowie mo- 
gą być im użyteczne. Kierownictwo dziennikarskie 
tego „Dziennika“ objął współredaktor „Nowej Re- 
formy“ p. Aleksander Karcz, do którego icż zgła- 
szac się należy w sprawie ogłoszeń 1 wiadomości, 
które w Dzienniku mają być pomieszczone. Adres 
p. Al. Karcza jest „Nowa Reforma", ul. Jagielloń- 
ska Ne 10. 
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W redakcyi „Dzien. Kijow.“ złożyli: 

Na wpisy do uznania Tow. Dobr. p. Florvan 
Gutowski, zam. wieńca na grób s. p. Jarosława Ġór- 
skiego—inżyniera 1o rb. 

Na Tow. Polsk. Kolon. letnich: pp. R. Pasław- 
ski 3 rb.—,„Dzieci— Dzieciom“ Tadzio Czerwiński 
15 rb. 


Na wydział letnisk przy Tow. Dobr: pp. Ma 
rya i Karol Komarniccy: (roczńa składka za igir 
r.) 50 rb, (zamiast uczestniczenia w majówce na 


Dnieprze) 23 rb. 
Na letniska dla przepracowanych kobiet przy 


Kole Kobiet: pp Jadwiga Alma 2 rb.—N. N.25 rb 
Zamiast bytności na podwieczorku „Five o clock 
tea" za posrednictwem p. Myślinskiej złożyli: pp. 


kilscy 3 rb —Lisowscy 3 rb. 
Na szpital dla ubogich, do rozporządzenia 
Kijowsk. Tow. lekarsk: s. p. Wincentego Łowienie 
ckiego ofiaruje rodzina 50 rb. 
Na are limanowe dla wydziału 
przy Tow. Dobr. pp. Jadwiga Alina z rb. 


lctnisk 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


Kijowska giełda mięsna. W ciągu ubiegłego 
tygodnia na rynek kijowski dostawiono: j2 woły, 
463 krowy, 113 jałówek i 1625 wieprzów. Zabito: 455 
woł., 425 krów, 109 jałówek, 162r wieprzów. Cena 
wołu 70 — 150 rb.; krowy 50 — 120 rb; jałówki 


30 — 60 rb. Cena puda mięsa wołowego 6 rb. 40 
k. —6 rb. 80 k., krowiego 5 rb. 80 kop. — 6 rb. — 
k.. wieprzowego 5 rub. 6ok. — 6 rub. 40 kop. 


Przeciętna waga wołu 15 pudów, krowy To pudów, 
jałówki 7 pudów, wieprza. s pudów. Przeciętna 
cena wołu tro rb., krowy 100 rb., jałówki 50 rb., 
wieprze po 5 rb. 80o kop. za pud żywej wagi. 


Z giełdy cukrowej. 


Na ostatniem posiedzeniu komisyi notowań 
przy giełdzie kijowskiej zaregestrowano następujące 
tranzakcye: 

1) 30,600 pudów, stacya Biała-Cerkiew, po 
4 rb. 10 kop. na czerwiec— lipiec (Towarzystwo cu- 
krowni Horodyszcze Pustowarowskie—Bankowi Zje- 
dnoczonemu); 

2) 21,000 pudów, stacya Talne, po 4 rb. 05 
kop. na ROZ stwo cukrowni Majdanieckiej — 
bankowi Zjednoczonemu); 

3) 10,000 pudów; stacya Monasterzyska, po 
4 rb. 08 kop. na maj (A. Mirkin— Warszawskiemu 
Bankowi Handlowemu). 

Świadectwa cesyjne: 

4) 15,000 pudów po o2!/: kop. na czerwiec— 
lipiec (bank Zjednoczony— Towarzystwu cukrowni 
Rog. zina). 

Z rafinadą usposobienie spokojne i wyczeku- 
jące. Rafinada w głowach po 4 rb. -5 kop., rąba 
na 1-go gatunku po 4 rb. 95 kop. — 5 rb. Na sta- 
cyach kolei Południowo-Zackodnich rafinada w glo- 
wach 4 rb. 60 kop.—4 rb. 65 kop.: rafinada rąbana 
1-go gatunku po 4 rb. 8o kop.—4 rb. go kop. Świa- 
dectwa cesyjne 921/2 — g3 kop. Eksport po r rb. 
43 kop.—1 rb. 44 kop. Prawa perskie po 92 — 93 
kop. Z prawami finlandzkiemi usposobienie słabe 
i małoczynne; notowania wykazują 37—38 kop. Pra- 
wa konwencyjne w zaofiarowaniu po 7 — 8 kop, 
przy zapotrzebowaniu nader nieznacznem. 


ha 2 


Chemia dowcipu. 


Uczeni nie zgodzili się dotąd na ścisłą defi- 
nicyę dowcipu, zdołali zaledwie zestawić istotne 
cechy dowcipu dobrego. Profesor kalifornijskiego 


uniwersytetu, Julian Korski, polak, jest zdania, iż 
rozwiązał ciekawy problemat dowcipu, przeprowa- 
dzając badania teoretyczne, a wyniki tych badań 


stwierdzone zostały przez doświadczenia zrobione 
na ludziach, którym przedstawiono rozmaite dow- 
cipy w słowach lub rycinach. Treść książki, któ- 
rą profesor Korski ma zamiar wydać w kwestyi 
dowcipu, powtarza pewne amerykańskie pismo w 
głównych zarysach. Profesor Korski w badaniach 


swych doszedł do prawdziwej „Chemii dowcipu“, 
tworzy bowiem dowcip ze skladowych jego pier- 
wiastków, mianowicie ze sprzeczności między tem, 
spodziewał, z 
jaką mu całość 
„bardzo 
przyjemną niedorzeczność, stojącą w sprzeczności 


co czytelnik otrzymuje, a czego się 
niespodzianki i z przyjemnosci, A 
dowcipu sprawia, a określa dowcip jako 


z zwykłym tokiem rzeczy“. 
Według tego, w jakim stosunku 
menty znajdują się w danym dowcipie, 


te trzy ele 


Dowcip 100 procentowy według 


go „czarnej ręki" telcgrafuje do pewnego milione- 
ra: „Przyszlj pan natychmiast 
przeciwnym razie, porwieiny ci żonę". 
brzmi: „Cena za wysoka, ale propozycya wasza in 
teresuje mię*. W tym dowcipie 
istotnie zawarte prawie w równych częściach, 


tylko dla tego, kto zna amerykanskie stosunki i 
posiada aimerykański gust. y 
Inny dowcip 100 procentowy, przedstawiony 


jest w rysunku. Drogą idzie człowiek. Najeżdża w 
pędzie automobil i dając szczupaka, przelatuje nad 
nim, nie zrobiwszy mu nic złego. Dowcip ten okre- 
śla profesor Korski, jako 100 procentowy, ponieważ 


wszystkie trzy elementy składają się w równych 
częściach na jego budowę. Przytem jednak okazało 
się, co zresztą profesor Korski bierze też pod uwa- 
ge, że rozmaite narody 1 także rozmaici ludzie ma- 
ją zupełnie różne poglądy na chemię dowcipu. Za- 
leży to od stopnia wykształcenia, od otoczenia, w 
którem żyją, od chwilowego usposobienia i od in- 
nych jeszcze czynników. Rysunek tego automobilu 
robiącego szczupaka, wcale nie jest tak dowcipnym 
dla nas, jak dla amerykanów, ponieważ jest to nie- 


dorzeczność. Automobile szczupaków nie robią, 
lecz najeżdżają i dławią to, co po drodze spo- 
tykają. 

Dowcip 66l, procentowy przedstawił prof. 


dwóch przykładach: Pewien człowiek 
wchodzi do restauracyi, w której na ścianie obok 
rozmaitych reklam zachęty jest wypisane: „Kawa, 
jak w domu u matki“. Pyta kelnera, czy to pra 
wda?, a otrzymawszy potwierdzenie, zamawia so 
bie... filiżankę herbaty. Ostatecznie byłoby to iu 
nas uznane za pewnego rodzaju dowcip, mianowi- 
cie za satyrę wymierzoną przeciw kawie matczy- 
nej. Ale oto inny dowcip 60 l;-procentowy, przed- 
stawiony w rysunku: Około płonącego świeczkami 


Korski na 


Bożego drzewia skaczą radosnie dzieci szkolne, 
tylko jeden mały ct:łopak stoi na boku, zanosząc 
się od płaczu, i na pytanie nauczycielki, jaki jest 


powód jego płaczu, odpowiada: moja matka powie- 
działa, abym nie zbliżał się zanaito do palących 
swięczek, ponieważ mam kauczukowy kołni *rzyk. 
Wi lu naszych czytelników nie uzna tego dowcipu 
za dowcip, jakkolwiek amerykanie—według zdania 
p. Korskiego—taksują go aż na 66l, procentowy. 
33U., procentowy dowcip twedług prof. Korskiego) 
jest następujący: Profesor w zoologicznem muzeum 
poxazuje pewnej pani szkielety atlantosaura, ichtyo- 
saura, plesiosaura i innych potworów przedpotopo- 
wych. Na to dama owa mówi: „Jakże to niesłycha 
rie interesujące: Ale proszę pana profesora, czy 
pan wie z pewnością, że te zwierzęta miały tak ko- 
miczne nazwiska —Dowcip ter profesor Korski u- 
waża tylko za 33 l;-procenftowy, ponieważ mniej 
frapujc czytelnika, gdyż aby zrozumieć wartośc 
nazw naukowych, trzeba byc człowiekiem bardzo 
wykształconym. 

Rozprawa prof Korskiego nasuwa mysl, mia 
nowicie jak kolosalna jest różnica między umysłem 
naszym, a amerykanów. Ten dowcip, który według 
niego ma wartość tylko 33!1,,, jest dla nas bodaj 
czy nie riallópszym ze wszystkich, jakie tu przyto- 
czył. Pierwszy zaś dowcip jest nisprzyjemay z te- 
go względu, że okazuje zdziczenie charakteru, ni-- 
nawiść do żony i budzi pewien dysonans moralny 
w czytelniku. Drugi zaś ze 190 jest dla nas nie- 
zrozumiały zupełnie, podobnie jak i oba GFI% 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych i Ag. Petersb.) 


Sprawa hr. Ronikiera. 


Warszawa (Wi.). Akt oskarżenia br. Ro- 
nikiera przesłany został do zatwierdzenia izbie 
sądowej. Sprawa o zabójstwo Chrzanowskiego 
rozpatrywana będzie w jesieni. 


Goście węgierscy. 
Warszawa (WŁ). W mieście bawi 65 wę- 
grów-kolejarzy oraz 17 pań węgierskich. W dniu 
dzisiejszym goście węgierscy jadą do Moskwy. 


Zjazd, 
i Warszawa (WŁ). Odbył 


przedstawicicli 178 stowarzyszeń spożywczych 
w celu zorganizowania związku koopcratyw- 
nego. 


Wybuch gazu. 


Borysław (Wł). W 
imana nastąpił wybuch gazu, 
służąca odniosła ciężkie obrażenie. 


Przeciw kandydaturze d-ra Lea. 


Kraków (Wł). Zebranie obywatclskie 
oświadczyło się przeciwko ponownej kandyda- 
turze d-ra Lea na prezydenta miasta, wysta- 
wiając kandydaturę d-ra Nartowskiego. 


Na Bałkanach. 


Konstantynopol. (AP). Mahmud-Szefket- 
basza wyjechał do Ueskiiba, by dowodzić rewią 
na polu Kossowskiem w obecności sultana. 

Belgrad (AP). Wiadomość o pow»taniu 
djakowskich  albańczyków-muzulmanów poru- 
szyła opinię publiczną. Szczególną obawę wy- 
wołuję pogłoski o autonomii Albanii i włącze- 
niu jej do części Starej Serbii. 

Cetynia (AP). Na teatrze operacyi wojen- 
nych trwała przez cały onegdajszy dzień walka. 

Według pogłosek mirydyci oddali część 
broni, otrzymanej drogą merską, plemieniu sza- 
li, znajdującemu się na prawem skrzydle albań- 
czyków u stóp góry Kapabrojs. 

Cetynia (AP) W Durazzo przybyła licz- 
na eskadra włoska, której towarzyszy znaczna 
liczba statków przewozowych. 

Ostynia (AP). Wedlug krążących pogłosek 
z Medua do Durazzo przybyło 6,000 żołnierzy 
tureckich, przeznaczonych dla wzmocnienia wojsk 
tureckich na terenie działań wojennych. 

Cetynia (AP). Albańczycy bez bitwy po- 
rzucili pozycye na górze Kapabrojs, na najwyż- 
szymi szczycie, znajdującym się w ich posiada- 
niu, i cofnęli się w niewiadomym kierunku. 
Turcy zajęli Kapabrojs. Obecnie w rękach tu- 
reckich znajdują się wszystkie pozycye, zapew- 
niające im przewagę nad malissorami. 

Wiedeń (Wł). Zaprzeczono urzędownie 
nocie przesłanej rzekomo Porcie przez Austryę, 
oraz interwencyi rządu austryackiego w spra- 
wie albańskiej. Aelnenthal wyraził ambasado- 
rowi tureckiemu ubolewanie z powodu artykułu 
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skutkiem którego 


„Fremdenblatt'u*, równocześnie wszakże oświad- 
czył, że jeżeli Turcya nie posłucha rad Austryi, 
to ta ostatnia będzie zmuszona wystąpić ener- 
giczniej. 

Rząd niemiecki oświadczył, 
stanowisko bierne. 


iż zachowa 


Z parlamentu włoskiego. 


Rzym (AP). Izba posłów. San-Guliano, 
odpowiadając Guicciardini emu, oświadczył, że 
najlepszym środkiem zachowania sżałtus quo 
na morzu Adryatyckiem jest utrwalony sojusz 
z Austryą. Następnie pówiedział on: „Włochy, 
podobnież jak i inne państwa, dały Turcyi ra 
dy przyjazne, by Turcya zachowywała umiar- 
kowanie i ostrożność; Włochy jednak szanują 
niczawisłość Turcyi i jej zwierzchnictwo. Nieu- 
iaość zaś Turcyi do zamiarów Włoch w sto- 
sunku do Trypolisu jest bezpodstawna i stwa- 
rza niebezpieczeństwo, którego Włochy pragnę- 
łyby uniknąć. Traktat franko-niemiecki w spra- 
wie Maroko ugruntowuje równouprawnienie 
pod względem ekonomicznym. Minister byłby 
zadowolony, gdyby ograniczenie zbrojeń mogło 
być praktycznie urzeczywistnione, nie przyno- 
sząc uszczerbku obronie wojennej Włoch. Gio- 
litti wniósł projekt prawa o reformie ordynacy! 
wyborczej. 


Z Maroka. 


Paryż (AT). Iliszpanie w Larrache wylą- 
dowali oddział składający się z 800 żołnierzy. 

Fez (AP). Na kolumny Brulard'a , Gou- 
reau i Dalbet'a napadło 6,000 berberów, któ- 
rzy zostali odparci przez artyleryę. 

Po stronie francuzów 20 rannych i 5 za: 
bitych. 

Fez (17). Według otrzymanych informa- 
cyi, Mulaj Elnic ogłosił swiętą wojnę. 

Tanger (AP) Przedstawiciel sułtana zwró- 
cił się do ambasadora hiszpańskiego z ener- 
gicznym protestem przeciwko wylądowaniu wojsk 
hiszpańskich w Larrache, twierdząc, iż jest to 
pogwa!ceniem traktatu. 

Z 8oo żoluierzy, którzy wylądowali 
Larrache, 500 wyruszyło do Elkazaru. 

Madryt (AP). Wedlug informacyi prasy, 
wojska liszpanskie zajęły rową pozycyę w po 
bliżu przylądka „Negro*. 

Paryż (AP). Wylądowenie wojska hisz- 
pańskiego w Larrache, wywołało zaniepoko- 
jenie w francuskiej opinii publicznej. „Matin“, 
„Echo de Paris“ i „Petit Parisien“ uważają, że 
postępowanie Hiszpanii nie jest usprawiedli- 
wione przez okoliczności i nie odpowiada ani 
postanowieniom traktatów, ani życzeniom suł- 
tana. 


w 


Londyn (Wi.). „Daily Telegraph“ donosi, 
iż rząd hiszpański przesłał obszerną notę do 
mocarstw w sprawie wysadzenia wojska swego 
na ląd w pobliżu Larrache. Rząd hiszpański 
zapewnia, iż jedynym celem jego jest ochrona 
europejczyków. 

Paryż (WŁ) Wiadomość o wymarszu 
wojska hiszpańskiego do Elkazar wywołała wśród 
francuskich sfer rządowych wielkie zdziwienie i 
niezadowolenie. Dzienniki uważaja, że zarzą- 
dzenia hiszpańskie dają dowód nieprzyjaźni 
względem Francyi. 


Z lotnictwa. 


Petersburg (AP). Balon wojenny z trzema 
oficerami po dziesięciogodzinaym wzlocie wylą- 
dował onegdaj w okolicy Witebska. 

Tokio (AP). Awiatorzy—kapitan Fokusa- 
wa i porucznik Ito spadli zę znacznej wysoko- 
ści, ponosząc Śmierć na miejscu. 

Berlin (AP). Awiator Schendel, wzniósł- 
szy się z pasażerem d. 27 maja wieczorem 
w Johannisthalu na wysokość 2,000 metrów, 
spadł o godz. 8-ej m. 30 w pobliżu Kopp=- 
nieku. 

Szczegóły katastrofy nieznane. 

Tokio (AP). Wiadomość o śmierci, lotni- 
ków japońskich Tokuhawa i Ito nie jest ścisła. 
Obaj lotnicy odnieśli tylko lekkie obrażenia. 


Zderzenie się samochodów. 


Paryż (Wł.). Minister sprawiedliwości Per- 
rier wskutek zderzenia się samocnodów odniósł 
ciężkie obrażenia twarzy i rąk. 


Dramat. 


Saloniki (WŁ.). Został zastrzelony inżynier 
niemiecki przez usuniętego ze służby inżyniera 
włoskiego, który następnie odebrał sobie życie. 


Kongres dziennikarzy słowiańskich. 


Belgrad (AP). Odbywają się przygotowa- 
nia do kongresu dziennikarzy słowiańskich, któ- 
ry ma być otwarty dn. 27 czerwca. Stowarzy- 
szenia dziennikarskie: rosyjskie, polskie, cze- 
skie, bułgarskie, słowackie i chorwackie wyde- 
legowały 200 członków na kongres. Zapowie- 
dziane są referaty o  bistoryi rozwoju prasy 
stowiańskiej i o słowiańskiej agencyi telegra- 
licznej. 


Pożary. 

Orenburg (AP). Płonie Miass pow. troic- 
kiego. Ogień zniszczył już przeszło 200 domów. 
Są ofiary w ludziach. 

Truskawiec (Wł.). Spłonąło kilka chałup 
oraz dom, w ktorym mieszkali kuracyusze ży- 
dzi. W płomieniach zginęło dwoje dzieci po- 
licyanta. Podczas pożaru ze strachu z:narła ży - 
dówka. 


Prosba komitetu handlowego. 


Petersburg (WL). Komitet handlowy 
zwrócił się do Stołypina z prośbą unieważnie- 
nia postanowienia komitetu przeciwcholeryczne- 
go o przyznaniu ziemstwom i miastom prawa 
wydawania postanowień obowiązujących, doty- 
czących przemysłu i handlu. 


Oddanie pod sąd. 
Petersburg (1Wł.). Senat oddał pod sąd 


wiecprezesa astrachańskiego sądu okręgowego 
Bezsonowa za trzymanie w więzieniu w ciągu 
3 i pół miesięcy, skazanego przez sąd okręgo- 
wy i uniewinnionego przez izbę sądową. 


Z synodu. 


Petersburg (Wł.). Oberprokurator synodu 
Sabler w lecie r. b. rozpatrywać będzie ustawę 
duchownych zakładów naukowych. 


Zabronienie świętowania. 


Petersburg (WŁ). Gubernator kiszyniow- 
ski zabronił świętowania w Kiszyniowie dnia 
białego kwiatka. f 


Rewizye. 


Petersburg (Wł.). Dokonano 14 rewizyi 
w mieszkaniach „skopców.* Zabrano ewangelie 
sekciarzy. 


Nabycie Jasnej Polany. 
Petersburg (WŁ). Rada ministrów posta- 
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nowiłą nabyć na własność rządu za pół milio- 
na rubli Jasną Polanę wraz z całem  urządze- 
niem. 


Różne. 


Garycyn (AP). Zostali ujęci: Czernow, 
Bołdin i Rieszetkowa, jako podejrzewani o za- 
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mordowanie w Kazaniu d-ra Popowa, a w Sta- |Amsterdam,—5*, pożyczka rosyjska rgo r. 1011, 
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Petersburg (Wł). „Rusk. Znamia“ dono- 
si o nowym rzekomym zamachu na tle rytual 
nem, dokonanym w Witebsku na życie pewnej 
dziewczynki. W sprawic tej prowadzone jest 
śledztwo policyjne. 

Petersburg (Wł). „Groza“ żąda oglosze- 
nia aktów śledztwa w sprawie zamordowania Ju- 
szczyńskiego. 

Petersburg (Wł). Na koronacyę króla 
Jerzego wysłany został krążownik „Rossija“. 

Paryz (AL.) Odbył się pogrzeb Rouvier'a 
na który Fallieres i Moais przysłali swych 
przedstawicieli. 

Ufa (AP.) Podczas pożaru zginęły cztery 
osoby. 

Szadryńsk („YD.) W dwóch wsiach pod- 
czas pożaru zg'nęły dwic osoby. 

Petersburg (AT). Wdowie i córce zmar- 
łego tragiczną śmiercią lotnika Matyjewicza 
przyznano 2,400 rb. rocznei emerytury. 

Błagowieszczeńsk (AP): Na parowcu „Mu- 
rawjew Amurskij*, który padł ofiarą pożaru, 
zginęło 45 robotników korejskich, 8 kobiet o- 
raz 2 dzieci. 

Ekaterynodar (AP). W kopalni nafty An- 
drejsa banda tubylców napadła na kasycra, ra- 
niła go oraz towarzyszącego mu strażnika i za- 
brała pieniądze. 

Rzym (AP). Został ogłoszony projekt pra- 
wa o reformie wyborczej. Prawa wyborcze 
przyznane zostały wszystkim trzydziestoletnim 
obywatelom, którzy odbyli powinność wojsko- 
wą. Liczba wyborców wynosi 7,701,000, © 
3,642,000 więcej w porównaniu z dawną licz- 
bą wyborców. 

Petersburg (AP.) Redaktor gazety „Pi<- 
czatnoje Dieło* Susłow skazany został na 500 
rubli grzywny. 

Londyn (AP). Marynarze oraz kucharze 
okrętowi z wielu okrętów oznajmili, iż w koń- 
cu przyszłego tygodnia przerwą pracę. 

Kercz (AL). Podane przez gazety moskiewskie 
wiadomości o cholerze w Kerczu nie są pra- 
wdziwe. W mieście nie było ani jednego wy- 
padku zasłabnięcia na choicrę. 


Rada Państwa. 
Posiedzenie z dnia 28-go maja. 


Przewodniczy Akzmow. 

Na posiedzeniu przy drwiach zamknię- 
tych został przyjęty projekt prawa o dodatko- 
wem  asygnowaniu dla ministeretwa wojny 
środków na wysyłanie oficerów za granicę. 

Na posiedzeniu przy drzwiach otwartych 
Rada laństwa zaaprobowała projekt prawa o 
asygnowaniu środków na spłacenie długów mi- 
nisterstwa marynarki. 

Po przyjęciu kilkunastu drobnych projtk- 
tów prawa w-redakcyi Dumy, Rada Państwa 
skierowuje do komisyi finansowej projekt pra- 
wa o ustanowieniu przepisow, dotyczących po- 
działu dochodów państwowych kas oszczędno- 
ściowych. A 

Przewodniczący ogczytuje sprawozdanie, 
wykazujące, iż Rada Państwa pozostawia zo 
spraw jeszcze nierozpatrzonych. Oprócz tego 9 
spraw przekazano komisyom  koimpromisowyin, 
do których wybory zostały odłożone do jesieni. 

Następnie przewodniczący wzywa wszyst- 
kich do powstania i wysłuchania ukazu Naj- 
wyższęgo. 

Sekrctarz państwa ogłasza tekst ukazu, 
rozkazującego zawiesić prace Rady Państwa 
w dniu 23 maja i wznowić takowe dnia 15-go 
października. 

Przewodniczący wznosi okrzyk „hurra“ 
na cześć Najjaśmejszcgo Mana, powtórzony 
przez wszystkich obecnych. 


GIELDY ZAGRARICZNE. 


Dnia 28 go maja 1911 r. 
Berlin. Wypłaty na Petersburg 8p. 216 40 


kup. 216 35 
Kurs wekślowy na Petersburg na 8 dni — 
4! Yi, pożyczka 1905 r. . . + ICO50 
47, renta państwowa 1894 F. . 93 75 
Rosyj bil kredyt roo rb . . „ 21650 
Dyskonto prywatne . a s 34 


Usposobienie mocne. 


Ros. T-a traosport i asckur. — 
T-a Ubezpieczeń „Rosya" . 


„ Mosk -Kazańskiej kolei 540 

» Mosk K Worones kolei 037V/3 

„ Mosk Wind.-Rybińsk. i 190 

„  Poł-Wschod kolei ` x 259 

„  Azowsko-Dońsk. ; à — 

„  Wołsko-Kamsk b. . +.  1040-—I050 

„  Rosyjsk dla Handlu Zewn. . 490 
Akcye Ros Chińsk s ; x — 

5 Ros Hand! Przemysł. x 360 -362 
Akcye Petersb. Międzynar. Komere. 554 

3 Petersb. Dysko.t Pożyczk. . 510 

z Petersb. Prywatn -Kom. 263 —26 | 

j Banku Zjednoczonego A 293 —233 

M Kijowsk. Pryw. banku handl. — 

a Besarabsko-Tauryck. . ; 655 — 660 

s Wileńsk Zicmsk. Banku . 6r3 

ż bDońsk Banku Ziemsk. 653—658 
Akcye Kij. Banka Ziemskiego - 

; M oskiewsk 3 $ 135 —7 ło 

4 Niżegor -Samar. „ 723 

ó Połtawsk R é r 583 — 588 

3 Petersb -Tulsk. „ 4 A f 10 —451 

i Charkowsk. Ę > e 40—465 

3 Bakińsk. T-a Naitow, « 2 =a 41 e - 

A Kaspijsk. Iwa "e  . . = 1590-1603 0% 

4 Naft. i Handl. T-a Mantasz. i Ko — 

H Naft. T-a Br Nobel. . 11550—1I650 
Udziały Tow. Naft Br. Nohel. 2 

4 Briańsk Kopalni Węgla = 

5 Briańsk Fabr. szyn . — 

3 Naft T-wa Hartman . 6 — 

3 Kołomieńsk. Fabryki . 255/15 

x Fabr. Malcewsk 758 — 765 
w. - Petersbursk. Metalurg. 4 30 —232 

É N.kopol-Mariupolsx. 233—285 

" Putiłowsk. i ; 143 l: 
Udziały Rosyjsk Bali Fabrvki. . — 

4 Ros. Fabr. lokomot :Bue). -— 

s T-a Odłewni stah „Sormowo“ 153 
Akcye Fabr. Wag Feniks. $ 208 -271 

5 T-a „Dwigatiel* k : «68 

` DoùskJnrjewsk Metal. T-a. 327'!3 


Usposobienie z walorami państwowymi spo 
kojne; z papierami dywidendowymi po mocnym po- 
czątku ku końcowi giełdy słabsze; z premiówkami 
stałe. 


a. i m m 


QIEŁGA ZBOŻOWA. 


(Telegram specyalny). 


Czelabińsk. — Pszenica r rb. 3r — r rb 32 
kop.; żyto 76 — 78 kop.; owies 65 kop; jęczmień 54 


kop. 
Czystopol.—Usposobienie słabnie. Zyto 67- 
68 kop; owies 54—36 kop.; mąka 6 rb. 75 kop. 
Petersburg —liolenderska Gielda.  Usposo- 


bienie wstrzemiężliwe i spokojne. Żyto 88—90 kop; 
qczmień 80—82 kop.; kukurydza gi—g92 kop. 

Rybińsk.- Usposobienie stałe. Pszenica 9 rb. 
40—9 rb. 50 kop; żyto 6 rb. 45 — 6 rb. 55 kop.; o- 
wies 3 rb. 94—4 rb; jęczmień 3 rb. go — 3 rb. 95 
kop., mąka pszenna g rb. 75-9 rb. 85 kop; ma 
żytnia 7 rb. 80—7 rb. go kop. 


ROZMALTOSCI. 


— Przysięga dzieci. Ciekawy ze wzęlędu no 
pedagogikę amerykańską szczegół znajdujemy w 
jednym z ostatnich numerów „New Jork American“. 
Pismo to podaje tekst przysięgi, jaką przed niedaw- 
nym czasem złożyć musieli wszyscy uczniowie w 
szkołach Stanów Zjednoczonych. Treść tego aktu 
brzmi jak następuje: „Przysięgam, że nie będę swa- 
wolnie niszczył drzew, ani kwiatów; przyrzekam 
uroczyście, że nie będę spluwał na podłogę tram- 
waju, pokoju szkolnego i wogóle jakiegokolwiek 
gmachu publicznego; nie będę wyrzucał nigdy pa- 
pieru lub resztek jedzenia na ulicę, w parku lub w 
miejscn publicznem; będę zawsze i względem każ- 
dego człowieka grzeczny; będę opiekował się pta- 
kami; będę szanował cudzą własnosć w równej 
mierze, jakbym dbał o swoją; przyrzekam wreszcie 
być wiernym i prawym obywatelem państwa”. 
Obok przepisów, wynikających z miłości przyrody, 
którą szkoła amerykańska zoszczepia przedewszy- 
stkiem w sercach dziecinnych, podsuwają praktycz- 
ni nauczyciele myśli głębsze, które w dziecku od 
lat najmłodszych mają wyrabiać poczucie obowiąz- 
ków obywatelskich. 

Najmniejsza papuga. Ekspedycya angielska, 
która bada obecnie nieznane dotąd wnętrze Nowej- 
Gwinei, nadesłała, jak donosi „Nature“, do muzeum 
zoologicznego w South-Kensington 14,000 okazów 
ornitologicznych i 300 skór zwierząt ssących, nader 
cennych i budzących wiełkie zainteresowanie. 

Wśród okazów ptaków znajduje się papuga 
o ciemno-zielonem upierzeniu, której długość od 
końca dzioba do końca ogona wynosi 75 milime- 
trów. Jest to zatem najmniejsza papuga, jaką do- 
tvchczas widziano. Prócz tego odnaleziono podob- 
no dwa nowe gatunki ptaka rajskiego o niezwykle 
picknem i niesłychanie barwnem upierzcniu. 


Wiedań.—5%, pożyczka rosyjska rgo6 r + 10415 
Puryż.—- Wypłsty na Petersburg" 
Lena najniższa A . 267 co | * 
Cena najwyż$za . 2 2 ? 269 00 


Z pism polskich i obcych. 


(Adam Mickiewicz The 
By Monica M. Gardner. 
New-York, Dutton, r911). 

Z portretem poety. 


National Poet of Poland. 
(London, Dent and Sons; 
Duża 8-ka, str. XV i 317 


Cena ro i pół szyl. 


Leżą przedemną dwie książki — pisze w 
„Słowie Polskiem* E. S. Naganowski. — Jedna 
w małej 8-ce ma nad tytułem nagłówek pol- 
ski: „Wybor poezyi polskiey* (drukarnia wi- 
docznie nie posiadała czcionek „Ó“ i „ć“), a da- 
lej: „Specimens of the Polish Poets; With No- 
tes and Observations on thc Literature of Po- 
land. By John Bowring“. Wydana nakładem 
autora w Londynie r. 1827. Obok karty tytu- 
łowej wlepiona karta złożona, z tekstem i nu- 
tami hymnu „Bogarodzica“. 

Jest to w piśmiennictwie angielskiem 
pierwsze osobne dziełko anglika o naszej lite- 
raturze i pierwsze tu angielskie przekłady wzo- 
rów naszej poczyi, którą reprezentują: Kocha- 
nowski, Szymonowicz, Ziinorowicz, Sarbiewski, 
Gawiński, Krasicki, Węgierski, Niemcewicz, 
Brodziński (najobficiej) 1 Lach Szyrma. Stron 
45 książeczki zajmuje rozprawka o naszej lite- 
raturze. Ażeby zaś anglików r. 1827  przeko- 
nać, że język i piśmiennictwo polskie nie za- 
marły, autor podał w końcu notatkę o „dzie- 
łach peryodycznych, które teraz wychodzą, lub 


ostatnimi laty zostały zakazane“ — w Warsza- 
wie, Wilnic, Krakowie, Lwowie, Lublinie i 
Plocku. 


Ten John Bowring był, o ile mi wiado- 
mo, w służbie konsularnej czy dyplomatycznej; 
po r. 1815 urzędował lat kilka w Warszawie, 
później w Petersburgu, a skończył na angiel- 
skiem poselstwie w Pekinie. Egzemplarz jego 
dz.cłka (dublet raperswylski, więc niezawodnie 
przywieziony niegdyś z Londynu przez Włady- 
sława Platera) znalazłem w jednej z lwowskich 
antykwarni, Należał pierwotnie do samego au- 
tora, bo nosi jego autograf i na wielu stroni- 
cach własnoręczne jego poprawki. Kartki są tu 
i owdzie nierozcięte. 

Można bez obawy zaprzeczenia twierdzić, 
że te „Specimens“ są w Anglii bardzo mało 
komu znane, że książka zapadła tam po pierw- 
szych polistopadowych latach w zupełne za- 
pomnienie. 

Druga, którą mam na stole przed sobą, 
to ta najnowsza, której tytuł podałem na cze- 
le—owoc pracy kilkoletniej i w głębokiem zna- 
czeniu wyrazu, dobry owoc całego autorki ży- 
cia. Wcale się nie dziwię, że o pracy panny 
Gardner wzmiankują angielskie dzienniki już 
z góry jako o wypadku doniosłym, nazywając 
ja: „the Book of the Day“. 

Lat 84 dzieli jedną książkę od drugiej. 
Bez mała trzy w Anglii pokolenia przeszły w 
międzyczasic. Pierwsze było z blizka świadkiem 
cierpień wielkiego narodu, widziało je w bar- 
dzo wybitnych reprezentantach pierwszej emi- 
gracyi, dla której nie skąpiło gorącego współ- 
czucia i dobroczynnego chleba. Lecz zdając so- 
bie sprawę z 'materyalnej rozciągłości ciosów, 
jakie bezpośrednio po 1831 r. na Polskę pada: 
ły, pouczane o niej w ulotnej literaturze i z po- 
selskich i magnackich ław obu izb parlamentu, 
to pierwsze pokolenie miało dla naszej sprawy 
tylko odruchowe uczucie szlachetnej potęgi 
względem konającego bohaterstwa uczucie li- 
tości. 

Drugie pokolenie wyraźnie już obojętnia- 
ło. Wzrosłe między wojną krymską i francu- 
sko-pruską, wzrok swój zaniepokojony zatrzy- 
mało tak wyłącznie na „awanturniku w ceza- 
rów purpurze* nad Sekwaną, że, cokolwiek 
się działo poza orbitą politycznych interesów, 
bezpośrednio z jego domniemywaną myślą sko- 
jarzonych, to nie było 


Szkoła R 


duszy. 


|. Toż wisc tylką anglik „pa wysokim sto- |. 
pniu wtajemniczenia w arkany polskiej „arki 


w codziennej Anglii a im prawdziwszy roztaczali ich obraz, tem 
rachubie, lub — jak styczniowe powstaniec — (skuteczniej przeciwstawiali im ogrom gnębiącej 


;-klasowa z 
wydziałem 
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mąciło ją i londyńskich rachmistrzów irytowało. 

Dla ostatniego, dzisiejszego pokolenia an- 
glików, my już—zdawało się czas długi — prze- 
staliśmy istnieć. Powstał dla niego samego i 
zewsząd, z pięciu stron świata, zerwał się o- 
grom wzmożonych i zawile złożonych intere- 
sów, zagadnień wielkopaństwowych. Cóż my, 
cóż naszego bytu sprawa wśród nich mogła 
żnaczyć:— samiśmy się pytali, małoduszni! 

Małoduszni—i słabo wierzący duchowi. 

Każdy polak zdolny pisać po angielski 
czuł to zawsze—a niektórzy, jak Walery Kra- 
sióski, (rnorowski i Koźmian, głośno to swoim 
powiedzieli—że, choćby niewiem jak genialnie 
posługiwał się piórem, lub wymownie władał 
językiem, przecież nigdy nie zdoła anglików 
wtaiemniczyć w porozbiorową myśl polską tak 
głęboko i skutecznie, aby oni potrafili wczuć 
się w nią — zrozumieć życia naszego treść 
realną, oceniać nasze z duchem czasu tytanicz- 
ne zmagania się i tem samem pojąć dziejowe 
nasze posłannictwo, widzieć ciągłość jego kolci 
i codzienny bieg. Przeszkody są obustronne — 
tam sterczące grubymi korzeniami z tylowieko- 
wcj wyspiarskiej samotności ludu, który ponie- 
kąd dziś dopiero na świat europejski poczyna 
wychodzić — tu piętrzące się zwalami tylowie- 
kowych doświadczeń wśród bezustannie mozol- 
nych zabiegów o całość, bezpieczeństwo zagro- 
żonych granic. My samotność i jej błogosła- 
wieństwa, jak jej męki, znamy od stu Jat do- 
piero—oni od łat dwu tysięcy. My samotności 
jesteśmy jeszcze niemowiętami — oni wykształ- 
conymi mężami. My natomiast posiadamy doj- 
rzałość doświadczeń życia i obcowania z naj- 
rozmaitszymi i najodmienniej na nas wpływają- 
cymi ludami — podczas gdy oni dziś dopiero 
i nie bez trwożnego lęku do tych się doświad- 
czeń zbliżają. 

Stąd zapewne pochodzi, iż nam się n- 
glik wydaje tak często stetryczałym cynikiem, 
jak często—naiwnem dzieckiem. A my znów 
jemu, ze skrajnie odmiennych względów, rów- 
nież skrajnie dwojaką przedstawiamy psychikę. 
Kto chce, niech się nad temi różnicami głębiej 
zastanowi w świetle sztuki — którejkolwiek. A 
może tą drogą dojdzie w końcu do spostrzeże- 
nia, że anglik posiada głęboką świadomość re- 
ligijną bez praktycznego spajania jej z wiedzą 
ogólno ludzkiego obcowania — my zaś w tej 
właśnie wiedzy niejako przemądrzeliśmy i z tą 
prostotą, którą oni nazywają „straightforward- 
ness* niełatwo sobie umiemy radzić. 


Każdy naród najłatwiej, dla tego najchęt- 
niej zapoznaje się z innymi za pośrednictwem 
swego własnego człowieka. Ten bowiem, im 
bardziej wiełostronną i głębszą posiada znajo- 
mość, tem wyraźniejszą ma świadomość pier- 
wiastków, jakie dany naród od jego własnego 
znamiennie odróżniają, na nich przecież głów- 
nie się zatrzymuje i z natury rzeczy z własne- 
go je rasowego i dziejowego stanowiska oświe- 
tła i ocenia. Nikt anglików tak dobrze nie za- 
poznał z niemcami jak Tomasz Carlyle; fran- 
cuzów z anglikami, jak Hipolit Taine. Przy- 
czem, wielostronności mogą być kryterya roz- 
maite — głębokości, tylko jedno: mianowicie, 
stopień przejęcia się głosem sztuki i literatury 
danego narodu, jego narzędzi objawiania się 
takim, jakim jest, odsłaniania samej jego 


przymierza między młodszymi a dawnymi laty* 
mógł, chcąc swoich z nami rzeczywiście zapo- 
znać, liczyć u nich na posłuch szczery i owo- 
cny. A takich przez trzy pokolenia nie było. 
Pisali i mówili o nas w Anglii politycy — 
niektórzy z nich, jak miewygasłej pamięci lord 
Dudley Stuart-Coutts, z płomienną siłą humani- 
tarnego i utylitarnego przekonania — lecz pi- 
sali i mówili o warunkach bytu materyalnego, 
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przemocy, bodaj i dla angielskiego oręża gro- 
źnej. Pisma ich i mowy przebrzmiały szybko, 
bez echa poza kołem nielicznem, do którego 
były zwrócone. Jeden i drugi poeta uderzył 
okolicznościowo w strunę polską, lecz uczynił 
to pod chwilowem wrażeniem wypadku, ton 
wydobył beznadziejnej skargi, lub bezsilnego 


gniewu — zgrzytny ton, który tam z żadną nie 
mógł zlać się harmonią. Pisano o nas powie- 
ści... Byłoby lepiej nam bez nich. 


Katedra w (sfordzie, którą ufundował 
dobry przyjaciel Polski, aby z niej wszechnica 
głównie o naszym słyszała duchowym dorobku 
Í rozwoju, stała po wojnie krymskiej opróżnio- 
ha, a po francusko-pruskicj zajęta przez uczo- 
nego slawistę, uległa całkowicie wpływom ro- 
śyjskim, wydała bezdusznie lękliwą książkę 
ò dziejach Polski, niedorzeczny podręcznik pol- 
skiej gramatyki i drobną rzecz o literaturze. 
Dziś, nowy docent, następca tamtcgo, uczucio- 
wo ku nam skłonny, ma obowiązek zajmować 
się tylko rosyjskim językiem i jego literaturą. 

Po maleńkiej antologii Bowringa ukazał 
się w Anglii przekład „Ody do Młodości“ 
W. J. Lintona, oraz przekład „Konrada Waller- 
roda“ nieznanego tłómacza, słaby, wydany na- 
kładem własnym, więc handlowo nic reklamo- 
wany. Daleko lepszy wyszedł w r. 1884 z pod 
pióra panny M. A. Biggs — i ta sama literat- 
ka, przy wspołudziale piszącego, wydała w ro- 
ka następnym „Pana Tadeusza". Koszty tego 
nakładu (500 egz. dwutomikowych) wynosiły 
około 2.500 koron. Zebraliśmy je drogą przed- 
płaty, a prawie połowę prenumeratorów wypa- 
dło nam znaleźć... w Polsce! Nie zachęceni 
takim rezultatem, przekład trzech części „Dzia- 
dów“ i „Grażyny“ pozostawiliśmy w rękopisie... 

Angielska prasa codzienna zapisuje skrzęt- 
nie wypadki polityczne na ziemiach polskich, 
czyni to jednakże przez swych korespondentów 
w wielkich środowiskach opinii nam wrogiej, 
dlatego informacye angielskich dzienników wy- 
magają często sprostowań. Te, jeśli dochodzą 
do redakcyi odwrotną pocztą i od osób, czy 
kół, składających dostateczne rękojmie wiaro- 
godności, są bezzwłocznie umieszczane. Spra- 
wozdania o naszym ruchu umysłowym mogą 
znaleźć pomieszczenie tylko w poważnej prasie 
peryodycznej, lecz kierownicy jej, zawsze nad 
miarę obarczeni materyałem z pięciu części 
anglosaskiego świata, pisarzom o rzeczach pol- 
skich dają gościnę z trudnością i nazbyt rzadko. 

Niedziw, że „Daily News*, zdając sprawę 
przed kilku dniami z dzieła "panny Gardner, 
zaczął od takiego zdania: „Mickiewicz — wy- 
mawia się: Mits-ki-ch-vitch -— to 
które zwyczajnemu u nas czytelnikowi nic nie 
przywodzi na myśl. 


Mogło się zdawać ludziom, powierzchownie 
tę obojętność i te stosunki osądzającym, że 
chyba nie prędko znajdzie się w Anglii domo- 
rosłe pióro o rzeczach polskich — zwłaszcza 
o Miekiewiczu — pióro, jakiego Polska mogła- 
by sobie życzyć i jakiego pożądane warunki 
usiłowałem wskazać. Znalazło się przecież — 
ito wśród najlepszych. I znaleźli się nawet 
dla niego wszechświatowego znaczenia nakładcy. 


Trzeba mieć wzrok duszy grubem zaszły 

biclmem, aby w ciągu życia nie widzieć cudo- 
wnych często dróg Opafrzności. 
+ Kilkolętnie daiecko .angielskiej rodziny, 
która z Polską i z polakami żadnego nigdy nie 
miała stosunku, bawiło się jednego dnia biżu- 
teryjuymi drobiazgami, zostawionymi mu przez 
zmarłą ciotkę. był wśród nich malutki pierścio- 
nęk tombakowy z kolorowym obrazkiem. Skąd 
się wziął w resztkach po nieboszczce, nikt nie 
wiedział Dziecko włożyło go sobie na palec— 
i już się z nim nigdy nie rozstało. A dopiero 
później mogła zadowolić ciekawość, co 
przedstawiał obrazek. 

Nic bez dziwnego rozrzewnienia oglądałem 
przed jedenastu laty na palcu miss Gardner ten 
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wizerunkiem, dowiadując się, jak 
myśli angielki do Polski XVII wieku, jakim ją 
obrona Częstochowy i trylogia Sienkiewicza 
przejęły zapałem do poznania narodu, jego 
dziejów i języka. Trudności były ogromne, 
w braku dzieł angielskich, z silną niechęcią do 
niemieckich, przyszło zbierać wiadomości z fran- 
cuskich. Poznawszy niektóre przekłady Ostrow- 
skiego, miss Gardner wzięła się najprzód sama, 
potem z przypadkową czasem pomocą jakiejś 
polki do nauki naszego języka. Kiedym ją po- 
znał, zaczynała mozolnie z ciągłą pomocą sło- 
wnika czytać „Iana Tadeusza“. Opuszczając 
Londyn niespełna trzy lata później, zostawiłem 
ja zachwyconą Krasińskiim i oddaną systematy- 
cznym studyom polskim w British Muzeum. 

W rodzinie, w bliższem otoczeniu jedyną 
chyba zachętę do tej pracy brała z przykładu 
brata, Edmunda, głośnego uczonego wszechnicy 
w Cambridge, niestrudzoncgo badacza dziejów 
sztuki i literatury włoskiej, wysoko cenionego 
autora wielu źródłowych dzieł -— który, żywo 
intercsując się dziejami naszej kultury, sam mo- 
że kiedyś podejmie również specyalne studyum 
jednego ich okresu... Natomiast, poza ściśle 
domowem ogniskiem, nie znajdywała miss Gar- 
dner nikogo, kto dla jej pracy miałby inne 
uznanie i uczucie, prócz zdumienia nad wybo- 
rem przedmiotu, który tam bodaj już niczyjej 
nie zajmuje ciekawości — nad zapałem i wy- 
trwałością, z jakiemi dążyła do zamierzonego 
celu. Tym celem szlachetnym było rozbić lody 
obojętności własnego społeczeństwa ma dzieje 
Polski, zwłaszcza na sprawy ducha Polski, prze- 
mawiającego w Świecie, więc i dla świata, 
głosem polskich poetów. 

Pierwszym tych studyów owocem był tre- 
ściwy artykuł o życiu i pismach Zygmunta Kra- 
sińskiego, napisany przcz miss Gardner dla po- 
ważnego czasopisma naukowego „The American 
Catholic (Quarterly Review“ (styczeń 1900). 
Następnie kwartalnik „Ihe Dublin Review“ po- 
inieścił jej rozprawę o Mickiewiczu (paździer- 
nik 1908). | 

W przedmowie do teraz wyszłego dzieła 
Miss Gardner zastrzega się, iż nie ma ono sta- 
nowić zupełnej biografii poety, a tylko zarys 
prac i charakteru męża, „który był nietylko 
Polski poetą najwyżej natchnionym i jedną z 
najszlachetniejszych postaci w jej dziejach, lecz 
który zajął miejsce wśród największych _ ideali- 
stów XIX wieku*. Więc autorka pozostawiła 
sobie pewną swobodę w dłuższem zatrzymaniu 
się nad znamiennymi momentami życia poety, 
a krótszem streszczeniu tych, które angielskie 
go czytelnika mniej mogą zajmować. „Dziwnem 
zrządzeniem — czytamy — Mickiewicz, dobrze 
znany w innych krajach, nie jest nim prawie 
wcale w Anglii. Wspaniałe piśmiennictwo jego 
narodu doznaje u nas również niewytłómaczo- 
nego, a w najwyższym stopniu ubolewania go- 
dnego zaniedbania“. 

Uwzględniając powyższe zastrzeżenie, wy- 
pada uznać staranność, z jaką Miss Gardner 
opowiada koleje życia Adama, zaznacza wśród 
nich psychologiczne momenty powstawania i 
tworzenia się jego utworów. Całość zamyka w 
dziewięciu obszernych rozdziałach, którym da- 
ła nagłówki: „Młodość“, „Uwięzienie i rosyj- 
skie wygnanie“, „Wędrówki*, „Dziady“, „Piel- 
grzym pelski*, „Rau Tadeusz“, Walka (1834— 
40), W sidłach (Towiański), Koniec (1844—55). 

„Z poetyckich utworów najlepiej i naj- 
szczegółowicj — przynajmniej co do Trzeciej 
Części—są opracowane „Dziady“. Miss Gardner 
podaje długie wyjątki własnego przekładu. Czy- 
telnikowi polskiemu, niezdolnemu wyprzeć z 
'pamięci wspaniałej obrazowości i harmonii ory- 
ginału, wydają się przekłady prozą bladymi i 
bezdzwięcznyini. To wrażenie nie ustępuje ła- 
two nawet przy usilncm skupieniu wyobraźni i 
wewnętrznego słuchu na psychicznem środowi- 
sku angielskiem. 


wieśniaczy pierścionek polski z jasnogórskim 
on powiódł 
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Toż prawie niepodobna nie żalować, iż 
choć niektóre ustępy nie znalazły się tu w for- 
mie rytmicznej — tem bardziej, że Miss Gar- 
dner w dokonanych przez siebie przekładach 
składa dowody, obok dokładuego zrozumienia 
oryginału także łatwego rozporządzania obliteim 
słownictwem własnego języka. Uczucie głębo- 
kiej, prawie religijnej czci dla Mickiewicza 
schodzi się u tej angielki z żywem poczuciem 
siły, piękności i bogactwa naszej mowy- Oba- 
dwa onieśmieliły ją do podjęcia próby  przela- 
nia Mickiewiczowskich tonów w akordy poezyt 
angielskiej. Pisze więc w przedmowie: „Moje 
własne próby przettómaczenia wyrażeń takiego 
mistrza stylu, jakim jest Mickiewicz, sprowa- 
dzają się — obawiam się — do czegoś, co bez 
mała jest śmiałą karykaturą wspaniałej dykcyi. 
Pozostawilam je, jak są, bo ufam, że mimo 
wszystko, dadzą może jakieś oddalone wyobra- 
żenie o ogólnym charakterze pism Mickiewi 
cza czytelnikowi, anpelnic ich nieznającemu*. 

Na tak skrofńne mniemanie żaden się nic 
zgodzi polak, który przeczyta w książce panny 
Gardner „Improwizacyc" i obraz burzy w „ba- 
nu Tadeuszu.“ 

W ciągu korekty ogarniat autorkę żal, iż 
w granicach sporego tomu nie zdołała wykoń- 
czyć postaci Adama w wielu szczegółach—oba- 
wa, że drugi zwłaszcza okres duchowego jego 
życia pozostanie niejasnym. Zal i obawa byly- 
by może uzasadnione, gdyby książka była prze- 
znaczona dla polaków, lub gdyby w Anglir 
przychodziła po innych, a równie poważnych 
studyach naszego wicszcza, „toli, gdy celem 
auiorki było tą pracą pobudzić swych ziomków 
do zwrócenia uwagi na „naród zapomniany” i 
rzucić światło na szczególny charakter polskiej 
poczyi romantycznej, trzeba bez wahania przy 
znać, iż ze swej strony zadanie swoje spełniła 
równie sumiennie, jak umiejętnic., Nawet mo- 
żnahy zarzucić, iż w końcowych dwu rozdzia- 
łach materyałem towianizmu trochę przeciążyła 
swoją pracę na szkodę założonego celu. Mic- 
kiewicz schodzi w książce do grobu jako po- 
stać, przejmująca przedewszystkiem  tragiczno- 
ścią mistycznego obłędu, natomiast widnieje 
słabo, jako po wszystkie czasy śŚwietlany słup 
graniczny między Polski przeszłością a przy- 
szłością. 

Miss Gardner posługiwała się w swej pra- 
cy obfitym materyałem bibliograficznym, choć 
wymienia tylko główne dzieła, wśród których, 
poza literaturą emigracyjną i francuską, spo- 
strzegamy, od Cybulskiego, Wład. Mickiewi- 
cza, Tarnowskiego, Zdziechowskiego, ks. Smo- 
likowskiego i Zygm. Wasilewskiego do pisin 
pomniejszych, prawie wszystko, co u nas wy- 
szło w ciągu pół wieku. Szczegółowy indeks 
(15 stronic) ułatwia rozpatrzenie się w całości. 

Należy się również uznanie nakładcom 
dzieła za staranną jego szatę zewnętrzną. Po- 


prawność druku jest bez zarzutu, pisown'a 
wszędzie polska, sporządzono osobne dla niej 
czcionki. 

Teraz ciekawość nasza wyczekuje z na- 


pięciem, co o tej książce, jako o bardzo wy- 
bitnem zjawisku w bieżącem piśmiennictwie 
angielskiem, co o Adamie Mickiewiczu w dzie- 
jach literatury europejskiej, co wreszcie o Pol- 
sce, która go wydała, powie poważna krytyka 
angielska: Głosy jej, w miarę jak mas będą 
dochodziły, podamy. O tem przecież nie wąt- 
pimy, że z najszlachetniejszych pobudek po- 
djąta, sumiennie i pięknie wykonana praca miss 
Gardner, spotka się w Anglii i wogóle w świe: 
cie angłosaskim 'z niemniejszą wdzięcznością, 
niż ma ją zapewnioną u nas. 
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Gorzelany-rektyfikator 


: ł È d - z iwyższ. chem. wyksz:. długoletn. 

p 4 | użnana przez powagi lekarskie za najlepszy pokarm dla dziu- prakt. przy budowli gorzelni, monio- 
£ a N] Y | ci i żołądkowo chorycn. waniu aparat. maszyn, produk. spi- 

i i Reprezentacya i Skład Hurtowy na Kijów i okolicę ryt iir elr wzarzadagozpsoddzem 
bryki, postukuje zajęcia. Kijów, 

po ite-restante, chemikowi 45. 2762 


„Tow. Poł. Ros. Handlu Apt. Tow. JUROTAT”, 
A RERE ETE IEE EIEEE EEEE E 


BERINGA | 
(półka Wierchoduh, Jakowlew i Graznow 


Do nabycia w Aóministracyi „„Dzienika Kijowskiego”, Kreszczałyk 38. 


1 Hotel Jułertatjoga| 


Kijów, w bobik żu Dumy, Kreszcza- 
tycki zaułek 5, Telef. 628. 


Cena: 2 rb. dia prenumeratorów „Dziennika Kijewskiego'ć ko» Ide 75 kop. Go 3 rb. na dobę. 
* r 
a A ztym -- ustępstwo. 
Í rh. SU kop. Drzesyłka 55 kop, Dil, Je AN £0. m S mo we Sólo ad) ana kod 
Ułównę skład naczyń kuchennych i gospodarczych na sezon letni põicea Z szacunk. Tadeusz Mroczkowski. 
w wielkim 


wołam  Lodownie pokojowe Maszynki do lodów. 
Samowary i żelazka spisytusowe i do węgli. Maszyn- 
ki de gotowania nafiowe i spirytusowe. Naczy- 
nia kuchenne aluminiowe, emaliowane i t.p. 


Ceny kez konkunencyi. 2848 
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Biuro Nauczycielskie 
HELENY KOPORSKIEJ 


RE Krakow.-Przedm. 22. 
Poleca nauczycieli, nauczyc, iranc., 
niemki, fre blanki, „gospo. AmR= "U 


Krawcowa 


Rok XXXVI ISTNIENIA. 
NAIOBFITSZA ILUSTRACYA 


D A RODZIN Ę POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA 


= 
1 


IVGODNIOWA 


Ni”) TANSZA 


uzd tolnione p przyj 
muje roboty, wy 
konczenie wy 


IRBEZOSZ ELENEN PRZEW SAD DDAEAR K3 tworne. Kreszczat. zauł. 8-24 8:2 
s Mż 
DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE ZAWIERA 
i l : 5 towinisóci Nowe pismo polskie na Rusi! $ Rymanów zdrój 
DEF- 12 DUŻYCH TOMÓW Dg . ÜcacnNá 0 Od 17-g0 "w PŁOSKIROWIE ALA =) szczawy siasii jodo-brom 
ASU 4 PIENIĘDZY . 
| £ 7 NAJEBLNYEJSZYCH POWIEŚCI doROJANSÓW coia » STOW WIA Ż w R 1 pog w ży T 


e.1..% ©, 


2. JĄKOMITYCNAUTORÓWPOLSKICHI OBCYCH) 2 piętrowa sala. kuchnia wzorowa, 
Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYNORADZKI. OS LES i W: i kali sę; 
' - Biesiada bkiteretka obcjmaje wszystkie rodzaje literatury piękne A 4 syła właścicielka Walterowa. 1957 


OCWO 


+.* 


HOWAWIA 


chwilę bieńącą, wszechświatową a.wiedzę gruntowną w iormie popular 
leż. RY 


nej: słowem „Wszystko, co stanowi hieodżowha pbtrzebę umysłu inteli 


orgat spalesziy t lt oparty Ba współpraowanictwia sH zamiejscowych. 


k 


= 


gegi rdf a Preńumefałn zamiejacewa wynosi rb. 5 rocznie. 
Mada Literacka zarem umieszcza: Uroczystości Koscioła katalic- 2% Adres RedakcYi - r l ; TN £ 
kaz n; tiesu: powóisst historyezhe I SPAN. OTel szkice, poczyć, R i pT oE h Płoskirów qub, podoi., ii. Apiekafska 39. 
vera uatyczne; historyę polską i powszechną; podróże po kraju i ob smem a i : dO 
> vdkowiinie damówe i pubticzne; polilykę; sziuki piękne; Ftaro- SKLAD FOTOGR 4HCZNI O Redaktor i Wydawca Stefan Zembrzuski. 
nro, heraldykę; rozwój stosunków międzynarodowych; postęp nau "NA GRA Ę- +8 BOGJGOLCOICÓ 
77%, felietony społówme; życiorysy zasłużonych Miedzi; przegląd pism i|AL ' 1 4, l RERAN ENY ZRII RR ERIR RZRYRARK 
JA ńalazki najnowsze; prace ziemiańskie; przemysł i handel; pa ! WU al à. N | D A : 
Wasi, ponar z czytelnikami; humorystykę, rebusy, szarady i 
p ro 


POWSZECHN Y 


lena tlteratka szczególnie uwzględnia tłzteje ojczyste, zwłasz- 
cza porozbiorowe 1 pamiątki nerodowe. 
Biesjada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje 
Błestada Literacka daje reprodukcie obrazów Matejki, 


Kreszazatyk go w podwórzu, ** 


OR 


Siemiradz 


- kiego, Grottgera, Brañdta, Kośsaków, Falata, Cheimonskiego i innych mi 4 f 
j strzów olskich, a także najcelniejszych mistrzów cudzoziemskich. A PR k 
ł Błosiata ` Literacka umieszcza wizerunki polskich zabytków; gma- i fiaik Ril- sportowy jiustrowany z  dośałkami. 
m ch ów, miejscowosci historycznych, <BR A EO zna- I 
tych mężów i t. p. jest więc poniekąd Muzeum Pamiątek Naro- i 
l E get Pizy składzie stolarski i mechanicz, Warszawa, Krucza (2. WENI q mig Wa 0 
' -7 Blesinda Literacka sze zyci sie spółpracownictwc. m autorów pief-|ny warsztat. Przyjmują się repara 


Tr 


AE r Ge NET ZWAŁA T ME E | ad mm 


zędnych z HENRYKIEM SIENKIEWICZEM na 1-4 
FPR baM PUM BEZPŁATNE 


12 dużych tomów wyborowych powieści i romansów 


cye aparatów i przyrządów po ce- 
nach niskich. ł.aboratoryum i nau 
ka gratis. Oddział sportowy: 
w odny (łodzie, żagle, flagi i pasy do 
kąpieli z puchu roślinnego, dla dzie- 
ci i dorosłych od 2 rb) i rybacki. 


SPORT OWSZECHNY jest jedynem tvsgodniowem pismem ilustro 
LL warnem, obejmującem wszystkie bez wyjątku dziedziny. 


i rodzaje sportu u nas. 


SPIRT ! DBOWSZECHNY 


cyalistów pisanych 
o ruchu k m w całym naszymi kraju i zagranica, oraz posiada naj- 


OPANCERZONE, 
SEFY DEPOZYTOWE, 
DRZWI, SRARBCE, 
PRASY KOPIOWE. 


zamieszcza oprócz 
artykułów 


fachowych przez spe 
liczne Korespondencye 


: Dla myśliwych i wojskow ych — GAĆ JI - i 3 = 
4 otrzymuj bezpłatnie wsryscy prenumeratorzy całoroczni* P- y | bogatszą kronikę informacyjną, sportową, prowadzoną przez wytrawne siły FABRYKA 
| W ROKU BIEŻĄCYM DAMY ZNAKOMITĄ POWIEŚĆ BOLESŁAWITY | namłoty. Zamówienia na prowincyę AA ikan i" „EE a oe” x 


pTUŁACZE::, osnutą na tle dziejów od Konfederacyi Barskiej, a koń- wykomteją się natychmiast. 2421 
czącą się ruchem narodowym 1830 — 31 r. Powieść ta ukaże się po raz 
pierwszy w zupełności bez żadnych skróceń; poprzednio vyłoszono zale» 


dwie jej fragmenty. 
A 


$. ZWIERZGHOWSKIEGO 


w Kijowie 634 
W. Wasylkowska Ne: 77 d. własny 


SPORT UWSZECHNY służy w szerokim zakresie krajowej hodo 
t wli koni pełnej ! pół krwi, pozostając w bezpośrednim 


i stałym kontakcie z uajwybitniejszymi naszymi hodowcami isp rtśnienami. 


SPORT OWSZEGIINY 


Specyalna fabryka bielizny męskiej 


W. KAUFMAN i S-ka 


WARUNKI PRENUMERATY. zamieszcza ścisłe sprawozdania z działal- 


e w Waręzawiet na prowincyi! ności wszystkich polskich stowarzyszeń i związków spor | Biuro i magazyn: Kreszczatyk Ne 14 
: z Funduklejowska 12, wprost Kotegium towych - stołecznych, prowineyonalnych, w Galicyi, Poznańskiem, na Telefony: NEN 15-31 i 17-51. 
Rosznie Fa. > rb 6 ; Rocznie . rb. © Pawła Gałagaba. [elef. 1650. || jęwie, Ukrainie, Wołyniu, Podolu i zagranicą. 
Półrpcznie . . 3 Półrocznie . „ 4|Na lato otrzymano w wielkim wy Canniki ilustrowana na żądania, 
Kwartalnic - f kop 56 Kwartalnie. 2 borze: SPORT | DOWSZECHNY służy chętnie wszystkim swoim Prenume- 
j y Zagranicą rocznie rb. 10. i Zagraniczne i krajowe moter. ratorom i Czytelcikom szczegółowemi informacyami A t pP || 2818 
| f i 1 i: 5 : i 12 wę. Sb we wszystkich dziedzinach Sportu, bądź na ¿amach swoich, UT" a ace 
Oprs ` dodawanych jako pu powieści: 3 tomów 50 kop, 6 tomów Zefir płócienne 
: tb., 13 omów 2 rb. y : bądź też w osobnych listach za nadesłaniem marki nu odpowiedź Fundiukie- 
"Na danie administracya wysyła numer ekazowy hezpłatnie. Żefiry półjedwabne, 2263 | > SPORT P OWSZECHNY przyjmuje chętnie i drukuje głosy czytel jomaka 46 
A x w. rec $ Renko poruszając wszystkie ich z interesem w sto unku Telef. 17-43. 
Ma wi redakcyi 1 KUR wiata nia ap Plac Warecki Ni +. Zefiry ażurowe; _ |do ruchu i rozwoju sportu SA sprawy. | i 
SABAADJy 7829; 389 SPORT OWSZECHNY JEST NAJTANSZEM U: NAS TYGODNIO- Wnajem, 
Batysty kolorowe, WEŃ PISMEN SPOR TOWEN GDYŻ PRENUMERATA rsparacya, 
— y , WYNOSI: w Warszawie z odioszeniem do domu, na prowinevi z prze- przystanek 
= Piótna kolorowe. id tadóiej KOCZNIE rb. 3, PUPŁROÓOCZNIE rb. 2.50, KWARTALE ty Samochod, 
- Najtańsze pismo fachowe Przeróbki i znaczenie bielizny. Wy |” a: weselne i 


konanie obsralun. punkt. i na czas. 


Tapety 


skład tape Petersburskiej fabryki 


D. P. Pawłuchina 


i innychjod 8 kop. sprzęglaż hurto- 
wa I deraliczna 
Reprezent. ułów. na Poł. Zach. Kraj 
T ALEKSANDROW, 


Kreszczatyk No 9. Filia 
Targ Żydów. 51-16, "420w. 


drawskiej d. 
Buliona. Telefon 1552. 
Na żądanie wysyłamy próbki. 


„|K arety „rea. 


ladomyi! 


Prenumeratę na 


„Dziennik Kijowski" 


"277 


ewadaik Rolnicza - Preto. 


(TYGODHIK). 


 pledyne polskie wydawnictwo, poświęcone wyłącznie sprawom 
przemysłu rolniczego, jako to; cuhrownietwu, gorzelnictwu, 
młynarstwu, Bb ajieLvzu, torfiarstwu, suszeniu produktów 
rolaych, koszykarstwu, mleczar stwu, hodowli zwierząt gospo- 
darskich, melioracyom rolnyin, Ludowoictwu v ie jskiemu, ogrod- 
nictwu i sadownietwu, rybactwu, pszczelnietwu, ceglarsiwu, 
maszynom i narzędziom rolniczym, organizacyi gospodarstwa 
rolnego, rachunkowości rolniczej i t. p. 


10 kwartał czdatek książkowy traści rolniczo-przemysłowej 


-"raumerata 2 G00SIKOM: 7 PET Pa Pocnówa rocznie 


5, półrocenie rb. 2 50. 


. redakcyi i administracyi: Wea s Wilcza Nr 45 


© Polecamy jako tani i wypróbowany nawóz sztucz. $$ 


Wapno palone mielone 


H Wysokiej wartości tienku wapna, zmiclane na puder, a wsk 
tek tego bardzo ekonomiczne w użycie. 


w workach lub 

2847 

w Gpocznie 
g. Rad. 


Wysyłka w pełnych wagonowych ładunkach, 
beczkach. 


„OPOCZNO“ 


przyjmuje 


I. Jizę! POdOROWSKI. 


Towarzystwa 
Akcyjne 


Warsz. Fabryka Zaluzyi Drewn. 


Nagrodz. z!o- 


E. RADY 


en 


Warszawa, Rymarska 6. 


Poleca: Żaluzye rolowe bezpieczeń. trwalsze i moc- 
niejsze od żelaznych najnowszega systemru, jak rów- 


o każdej konstrukcyi okien mieszkal- 
i balkonów specvalne da oranżeryj, 


parawaniki (ścianki) rolowe po cenach umiarkowa- 
nych. Modele do obejrzenia w Kijowie u przeń- 


p. Michała Bukowińskiego: 


2569 


sy 6, polak, poszukuje 
(101 kond. na lato, może na 
„Bźien. Kif dla 124]. 
: 2119 
sa 
4 pokoje 
z wygodami. Wiadomo:ć w biurze 


telefon N? 927. 
p szkoły handlow. z kla- 

wyjazć. ł.askawe ofer. 

proszę skład. w Adm. 
lub innego przedsiębiorstwa su do 

wynajęcia od f-go lipca r. b. 

W. Fitzner i K. Gamper, Puszkińska 
N reb. 2779 


2487 | — 


Służ c poszukuje miejsca bw 
ą y biurze lub magazy 
mie doświadczony, obznajmiony z 
miastem, posiadający rosyjski i pol- 
ski język, świadect. i rekomend. Ad- 
ministr. „Dz. Kij.“ „Dział ogłoszeń”, 


2777 
`] medycyny poszukuje 
Student kondycvi na wyjazd. 
Lwowska 16 m 2. 2782 
4 kursu pr, poszukuje 


Student ;. 


popraw. świ. id. 
Sikorski od g 


ndvycyi. Dług. prakt. 
W.-Włodzim. 101-2 
- 3—5 2788 


EFTA z dyplomem uniwer- 
syteckiin poszukuje odpowiedn. 


kondycyi, posady. Dorpat, Teci:e!- 
terska 18. Seweryn Brzozowski 278) 
St ude nt kk SE" korsu edo 

>wiieleż.  kerepetylor 
i wychewiwcał poszukuje kondycni 
na lato, może wyjechać: Krvni, 
Kaukaz iubza granicę. Posiada so 
łidne referencye. łaskawe olerty 
proszą składać w Administr. „Dzien. 
Kijow" dia A. R, 2793 


płatnej kondycyi na la 
Dobrz to poszuk. student, ru 
tyn. korepet. Przedni. 
szkolne, język polski. Karawajowska 
Ne ka mebłówki 30. 2790 


| Niedzwiedz 


2 letni do sprzedania lub ofiaro 
wania na cel dobroczynny. Poczta 


I!aiworon podołs". gub. w. S5olo- 
mejówka. 283 
A ronem lat 35, poszuk Í © posady 
gi po'roczika rządcwy lub 


ekonoma na wieększem folwarku. Po 

saag solidne referencve. Oferty nad- 
syiać poste-restante pocz. Wułodar- 
ka kij. gub. dla Agronoma. 2£08 


panna 
NeTWs=ZOTZĘ- 


P ńczyk | 
oznanczy È iiemi referen 
administruje rok dziesiąty większemi 
dobrami w Galicyi, przyjmie odpow. 
stanow. z poręczeniem dochodów od 
1-go stycznia 1912 r. lub wcześniej, 
Adresówać proszę W. 5  posie-re- 
stante (Gródek Jagielloński, Galicya 
2811 


ż kawaler w sreda. wie 
kzade A ku poszukuje posady, 
ukończył 2 letnie kursy przy polite- 
chnice w Kijowie, posiada chlubne 
swtadectwa z to łem. prakt w da 
żych majątkach. Rozmierzenie ziemi 


na dziesięciny, wprowadzanie płodo- 
zmiavów, taksacva la:ów, zaprowa- 
dzenie buchałervi rolniczej "viertv: 
„Dzien. Kij. "Ala jo B. 2310 


korsp. 18 lat 
zna muzvkę 


doświad. 
« prakt i, 


Slud.-Fe 


(fortep.), spec. staroż. jeza ler dii.. 
niemiec. teór, liczn. rekom , poszuk 
kond. na wyjazd. Oferty listownie: 


Wielkau-Włodzimier-:ka 49 m. 2, po- 
kój 14 A. N. R. 2814 
Tstojezyk. familijny 


Ogrodnik poszukuje posady, 


posiada dotre swiadectwa i rekom. 
Spec. zaki, szkółek owoc, inspektów 
ioranżeryi, hodowla kwiatów, ogrod., 
klomby dywanowe, hodowla ananas. 
i plant. winnic. Może zarządz. mał, 
gosp. Iwanowska 37, sklep Litwa- 


niuka. 2817 


Stud. Rand. Cia : PE | 


e cyi na wyjazíl, 


korepet. za niewielk. wynazrod. Pa- 
tarska 22 m r. 2816 
to chce ladnie inówić: czytac o 


głoszenia w Ne 122 i 125 tego pi 
ma, albo nabyć Notatnik-lt neyklope 
dyę kop. 55 u Mieczysława Chmie 
lowskiego, Samczyńce, Poolsi: gub, 


+. Bq 
oszukuję kond. na iato. Skor 
$ czyłeinm Wydziai matem., mam kii- 


żulwarno 
Kwiek. 2857 


ka lat praktyki. kijów, 
Kudriawska'7 m. 13. b. 


Jolka 2 gimnaz. Wykst. posiada 
li franc., niemiec. i muzykę 
szuka posady. Adres: Prozorowska 
Bim p 2850 
Maneż 


Diary 


tędy IW fzo- 


grafia u", 
lekcve jazdy kona uła pań, pas 
nów i dzieci. Wynajem wierz- 
choweów. Ta dzieć: az Sprze- 
daż $ wierzchowców ia: Swiato- 
szyn H-ga linia. 2840 


cbeznańv z postępo- 
Ekonom wem gospodarstwem 
2 dobr. wiełoł. świa- 
dectwanii prosi o posad. Łaskawe 
oferty sub J. R, poczta Mirope] gub. 
wołvnskiej, posłe-resłanie, 2842 


Uzdol- KrówCOKG poszukuje posa- 


niona dy, dob. świad. 
Mitrofanowska 6 m. Czeczot 2842 


potrzeba 20 agent. 


uly i dobry zarobelą Zgłaszać się 
wtorek i stòlda od 3 do 4 godą. po 
pe!  Kreszczatyk 446 m 14.9 2844 


Lokaj poszuk. niiejsca tu lub na wy- 


jazd, posiada świad. i rekoni, 
Nrceszczatycki zaulek re m 28 44 


1 


politechnik "5-5, 
tyvką, unpejętnie obchodzi się z dziec 
ini, zna jęz. frane., poszukuje miejsca 
na wyrazu do dzieci, przy chorym 
na kurort lub za granicę. W -Wło- 
dzimicrska 20 m. 9, pp. Raczkowscy. 
2841 


HELENENQUELLE ; 
«e Helen i. 

Oprócz tęgo 
2181 


środło Heleny poleca się bardzo, iako środek ŻA ez 


Do nabycia we wszystkich aptekach 


i instytutach wód minerainych. 


DS ACIASJA 


CAJ.Ą 


POLEC 


ine przy cierpieniach nerek, pia- 
Bin moczowym, podsnrze; cukrzycy; 
kamienia pęcherza i rerek. 


TĄ 


głzie woda miejscowa nie nadaje się do uszu 


D Z IE N 


Każdy lekarz, każdy laik, który był w WILDUNGE 


Je 


iŹródło lerzego Wiktora). 
waay przeciw wyżej wzmiankowanym wierpieniom, jak również i jako codzienny napój i woda stołowa tam, 
u wewnętrzacze. Wysylka w roku tgio dosięgła ilości £%s miliona butelek. 
Prospekty wysyła na zadanie bezplatnie generalny reprezentant ua Królestwo i Cesarstwo 
Józef 


maa orm WA WRA O | 1 M. | zaa m ma m DA 


BLKOWSCY 


ARSZAWA.BRACKA. 23. 


Nowości wiosenne i letnie 
nowe modele. 


Wysyłka prób, katalogów i zleceń ponad rb. 


(puścił prasę zeszyt V-ty 


„Dziejć 


TREŚĆ: 
Przygotiwania powstańcze na Litwie i Rusi 1793— 


1794. Powstanie Kościuszkowskie. 


z 


ILUSTRACYE I PORTRETY: 


Stanisław August, Nałęcz Gorski, poseł żmudzki 
na sejm czteroletni. — Wojsko litewskie w koń- 
cu XVIII w. — Tadeusz Kościuszko. — Uniwer- 
Deputacyi W. Ks. Litewskiego 
1734 roku. — Książę Eustachy Sanguszko, poseł 


lubelski na scjim czteroletni, 


sał centralnej 


uczestnik kampanii 


12 bezpłatna. 


2290 


388 


ów Porozbiorowych Liwy 1 Rusi” 


1794 r. — Rata przysięgi litewskiej. — General 
Jan Weyssenhoff. 
gadyer brygady Rowieńskiej z 1794 r, — Pasport 
podpisem  Cycyanowa, 
w 1794 r. -— frenerat Stefan Grabowski, 
nik kampanii 1792, 1794, 1812 i 1813 r. — Fran- 
ciszek Bauifał, łowczy nadworny litewski. — Józej 
hr. Kossakowski, łowczy wielki litewski. — Gece 
rał Romuald ks. Giedroyć. — Generał Józef Wiel 


— Józef hr. Kossakowski, bry- 


wydany w Grodnie 
uczest- 


horski. 


Na oddzielnym kartonie: Portret Jakóba Jasińskiega 


Cena zeszytu kop. 35, z przesyłką kop. 40. 
Dia prenumaratorów „Dziennika Kijowskiego” cena zeszytu kop. 25, z przesyłką kop. 30. 


Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi“ 


rocznie 24 zeszyty, półrocznie 12 


zeszytów, kwartalnie 6 zeszytów, przyjmują: Administracya „Dziennika Kijowskiego" w Kijowie 
Kreszczatyk No 38. Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie, której powierzono skład głów ny 
as Kroestwo Polskie, Galicyę i Księstwo Poznańskie, oraz wszystkie księgarnie w kraju i zagranicą 


Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła się bezplatnie. 


INA 


JON DRON 


D-ra Soleckiego 
we Lwowie | 
ów 1 107. ulica Zdrowa 2. 


Telefon Nr 678. 


Adres telegramówi 


Łyczaki 


OTT 


Sanatoryum Solecki Lwów.. 


Przyjmuje chorych na stały pobyt lub dochodzących, celem lecze- 
nia wszelkiego rodzaju chorób z wyjątkiem zakaźnych i umysłowych. 
ÍC 
kap'ica, pokoje dla chorych, sala porodowa, sale operacyjne, Rönt- 
gen, kąpiele elektryczne, kąpiel na odleżyny i 
luhalutoryum, lczalnie urządzone 


dla poparzo- 
stosownie do najnow- 
szych wymagań nauki i publiczności. 


nych. 


Obszerny ogród, centralne ogrzewanie w pekojach i kurytarzach, 

wodociągi z ciepłą i zimną wodą, elektryczne oswietlenie, elektry- 

czna winda (Lift). Biblioteka, dzienniki, fortepian do użytku cho- 
ryc: i osób towarzyszących oraz odwiedzających. 


| Å M 
Kompletne utrzymanie wraz z opieką lekarza zakładowego po- 
cząwszy od 10 koron dziennie. 


BG" Zakład można zwiedzać codziennie między godziną 4--5 bez- 


płatnie. 518 


CEROFHOSPHĄTE 


ROBIN: 


EB. Glycerofosfat ziarnisty 
EEEE ROBIN'A 


Głlycerofosłat wapnia i sody 
STOSOWANY W SZPITALACH PARYSKICH 


Wzmacniąający system nerwowy 


GLY 


Wskazany przeciw Hruywicy, siabośct kości w 
skronie jęcta u dzieci, podczas karmienia ! ciąży 
| | przeciwko neurastenii, przeciążeniu umysłowemu It. p. 
. pny w smaku zażywa się w małe; llości mieka 
lub wody. 


Dla dotkniętych cukrową chorobą wyrabia się w formie 
mhasan pastylek. 


Wystrzegać się berwartosciowych naśladownictw 


IE 
| 
i 


Sprzedaż w aptekach ' w w:ększych składach aptecznych. 


WIA WIA WIA UE EN WRA WSZ. WIA 


DO SPRZEDANIA 
3-mio silny garnitur Ramsohna i 
10-cio silna młocarnia Wiarshala 


|od szeregu lai 


jl: 


Szczawnica 
D-r J. Kołączkowski prowadzi 
renoniowany Pene 
syonał liydropatyczny jedyny w 
ziroiowisku. W osobnym własu m 
Parku o 23 merg bez kurzu i na 
lasu zdala od drogi kołowej, gdzie 
słonce cały dzień operuje są 
mieszezone trzy wille postępowo-u 
rządzone ię0 pokoj; dla Pensyona. zy 
i wodociąsani (woda źródlana kry: 
piez] jako” (EM dobżoci) i. Blo": ta 

ski ZOCEWĘ, wSpat i ue 
in urzędy, ozdobne, krzewy i 
drzewa, iastk cic nisty świerkowy, 
Ta tarasy, pladormy (betono 
Fagg niiejseć do gier: te: is, 


kronice i r p. urozmaicają iście ~ie- 
iankową całość, Leczenie klima- 
tvezno zdrojowe, kapiele hydrowat 


iz solami, powietrzne i słoneczne 
IŁ m; Opieka lekarska troskliwa 
kuchnia dvetetyczna wykwintna, ee 
ny przystępne (od g kor. zwyż). I'ro- 
spekt ilustrowany na zadanie. 
zarząd. 


TYLKO! 


w magazy „nie 2577 


„SŁAWAĆ 


Kreszczatyk 58 wprost Besarabxi 


Kostyumy dziecin. od 2 rb. 
Kurtki A |. JAD: 
Paltoty A "sz il ga, 
pelereny ń „ 2 rb. gosk. 
Marynarki ,„ > MĘCE 
Ubrani: pikowe M rD oK, 


Prosimy sprawdzic i nie zapoin 


adresu Kieszczatyk M 


adresu ly 
SS LAWA, 


w dziesięciu naj 


|| lepszych gatur- 
kach zadawa aj: 
najdoswiadczen 
sze gospodyni 
i wybredn:c! 

gastronomów. 


Zwracajcie uwagę na markę 
E. G.F. Hermann 

Sprzedaż we wszystkici 

Hannover większych m. gizynaci 

kələri-'evrh oraz składach apteczu 

Reprezentacya na Rosyę 

T-wo Ejczis i S-ka 

Kijów; Telefon 633. 220x 


JAROSŁAWSKIE i KOSTROŃSK€ 
Płótna 


SOKOŁOWA 
GEE > 54. 
Otrzymano w. wielkim wył orze 
rozmaite pina, we. stolov 4, 
pończochy, skar pet, prześcieradia, 
got. bieliznę męską, lowary bas 
wełniane i wiele i in przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w Kijowie, o czem pro- 
szę się osobiscie przekonać. 651 
— 
K po cenach w 
puje starożytne... 
i srebrne 
rzeczy: tabakierki, fiakony, porcelanę 
bronzy, obrazy, « grawiury, winiatury, 
meble, drogie kamienie, neh i nu 
mizmatv interesuję się po! Iskie mi 
historycznemi rzeczami. 
Za platynowe 3 ruble płacę 18 rb 


Poszukuję Słuckie pasy, porcela |Ekstyrpatory, gryly, „„Atammany**, brony francuskie i Lina,! 


ue Korrec i Baranówka. 


MAGAZYN „ANTIQUITÉS“: 


w folwarku Dubińcach dóbr iledwinskich hr. K. Branickiego. Poczta M. ZOŁOTNIGK:EGO ię 


Medwin gub. Kijowskiej. Stacya Poł. Zachod. Kol. Żel. Olszanica. 


stytucka I 
163I 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr g6. 


RG-VICTORĄUELLE 


*alzman jr., Warszawa, Senatorska À: 38. 


P 


NOI K 


RLO EWA 5 61 


wie, że uzdrowisko to zawdzięcza swą wszrechświatową 


Rok założenia w Warszawie 1884 
sławę skuteczności dwóch swych głównych źródeł: 


stosowane przy katarze nęche- 
Peza i chorobach kobiecych. 


Miodowa ró 
Senatorskiej 


Warszawa 
Jedyny Magazyn w Królestwi” 
WYKWIETNYCH GOTOWYCH 


Ubiorów Męska; 


i dla 
mił ogl a ey 


2) 


ipse 3 pik 


TsAlfu YASDA SA s) ŚPIĄ w KijoWIE, | 


JrxoW w, „o: KWI E. ORs ; JEŻT ! 


ars Kresze? rarik 
a È TELFON N 


run WIGI | 


PRA, pal pi, marlaa, smi, 


Pp zamiejsc. wysył. za 


SPECYALNY DZIAŁ w:zelsicgo rodzaju 
SPORTOWYCH UDJIOROW 
Obstalunki 3 porezu 


alicz PRE IE 


Bu iie: 


WIEDEŃ-2UDAPESZT 


Najlepsza naturalna mineralna woda 


nieustępująca innym wodom 408 


jak Apolina:ls 


Billner p 
Gishübler etc. Wszelki po sa” 

i r zyj ni prryrząć 
| ao Żyt- do rybołówstwa 


poleca w wlk ww 
borze Amerykański 
magazy: broni. 


niki; poczt. 
st Miurowa- 
ne =- Kury- 


łowce, guh. nagrodz. Listem pochwalnym zły > 

pod. Za ł00 na wyst. kulinarnej w Warsza- BE b J. W iner Kijów, Kreszcz. 41. Cen. gratis, 
but I2 rh 50 wie w 1902 r. Medatami srebrny- BE Od dnia I5-go maja ceny znizone, 

i 6 ie e ini na wystawach: Zdrojowej w 

kol „Kotiu= Ciechocinku w r. 1908, Hygieni- 

zane ' DVołud. cznej w Lublinie i w Płoskirowie Złoży gaedzE 

Zach. kol. w 1909 r medalem srebrnym. SDAS , 


Polska 


Farb olejnych 


% 


R Fabryka 


»y 
, 


28 Egzystuje 
od 1832 


Otrzymany nowy transport 
niezbędnej w każdym domu polskim 


Enykioyedyi area trwa 


jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkłem. 


i pokostu. 


ANTONIEGO PALCZEWSKIEGG. 
Poleca farby olejne i pokost, znane ze swej dobroci I cen umiarkowany 
Ceunik na farby olejne i przybory malarskie gratis. 
Adres fabryki i głównego składu: Kijów, pla c Aleksandrowski. dom 
wł. Nè 6. Telefon Nr 2048. 957 


a TOLM 


Pa 


. 


164 


Imitacya 
elektryczności! 


Na welinie, 
tomach, 


w 4-ch wielkich 


Największy znawca przeszlo- 
ozdobnie oprawionych, 


ści polskiej, profesor Aleksander 


7 . "TAFT i JE . . M wuj 

a. przez 4 Mianow- b. A] zb EW ź LĄ z Najlepsze i najtań. oświetlenie bez sztucznego ciśnienia 
skiego, obejmująca kilka tysięcy |ce Warszawskiej“) o Encyklope-|-=- pg! E mieszkań, 
artykułów z ilustracyami i nuta- |dyi Glogera: „Równie pożytecz-| > ił £ pr owincyi tetnisk, > miast 
mi, w zakresie polskich i litew-|uego, ciekawego i pouczającego| 3 f-X Q majątków ao i Sita swiatla E 
skich dziejów kultury, praw, obj- | wydawnictwa nie sposób pomy-| _„ $f Wł 5 „gą. ać tylo A ii 

; 4 ain 2 pirytus.-naft.- gazolinow 
czaju naredowego, sztuk i neuk,|śleć! Znajdzie w niem czytelmk|-$ kiz A pecy yalny skła latarni, lamp kuchni itp. 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw l £IEL, skarbiec rzeczy własnych, o któ- S j} 2 również mineralne yei reze i oleje pierwszorzędn. ros, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i|rych się często słyszy, a mało | 3 , =] aert (ubr i 
etnografii, życia A onia ry-|wic. | nabierają te szczegóły no-| È Towarzyst. £ k0- 
cerskiego, rolniczego, kościelne- | wego, barwnego życia, i wskrzee|'$ = 


taj: 
f 


4, 
69, 


” SyS 


go i lowieckiego z 9-ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo. 


sza się zamierzchła przeszłość, i 
biią od niej blaski, i słychać jej 
glosy“. 

Cena księgaraka rb, 13. 


R. „wietnane” : 


Przy skład. jest spec. zaki. repar. lats; 


„Świei” 
34 w Pasażu Bazar 
rzeczy okazyjnych i mebli. Sprzedaż 


nowonabytych w bogatych domach, majatkach i innych, oraz w olbrzymim 


wyborze naj- mebli w ni jrozmaitszych stylach ume- taniej niż 
b) 


rozmaiiszych lowanie da wszystkich pokoi 
Przed kupieniem gdzieindziej upraszamy 


F 0) 
wszędzie 0 25 foe obejrzeć u ras. Kupno nie obowiązkowe. 


Upraszamy zanotować prawidłowy adres 34 w Pasażu Starożytne: 
meble z brzozy korel, ezer. drzewa z inkrust, i bez, porcelana, bronzy, 
obrazy, gr awiury, wyroby z kości słoniowej i wiele. innych niezbęcnych 


rzeczy, Habvtvrli Sazar rzeczy okazyj.“. 


w wielkiej ilości 95 
34 w Pasażu. Telefon Ne 19-13 2315 


1237 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“, 


zamawiających dzi&ło w Administracyi pisma, cena zniżona do 
rb. 12. Na przesyłkę pocztewą dołączyć nalsży rb. 1. 


Rue Blanche, Paris. 


> KALODERKA: MYDIO 
KALODERMA: KREM 


ka pol Jh 


dla zachowania 
"© ności. ika A 


< z: 


Dostać można we wszystkich asia Orygingine 1? "Zi A. 
pudełka opatrzone są różową banderola z podpisem: 9 // 


Najlepsze w świecie 
ciy 


Wynalazek A. D. Litwinowskiego. j 
Odporne na działanie kwasów, alkalii, ognia, wody i zabezpieczają 


od j ożaru! i 
Tawo Ht „Werolit” 


i przetworów 9 
Kijów, Mała-Podwalna 14 d.. telefon 22-14. 2586 


Do nabycia we wszys:kich aptekach, sklepach perłumeryjnych i apteczn. 


Otrzymaliśmy 


Rok Polski | 


W ŻYCIU, TRADYCYI i PIESNI 
Przedstawił 


Zygmunt Gloger 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 
Cena rubli 5. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 
cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką). 


Zwracać się należy do administracyi 


å f 3 


A w 99 w przeł 
+ | il Kreszezatyk 22 
gy td że 


Grand Hotel w 
Poleca, mając mok przedstawicielstwo: 


PŁUGI i SIEWNIKI - Rud. Sacka. 
LOKOMODILE | MLYGARNIE e- Ruston. Proctor | 0-0 


w Anglii nejnowszej „konstrukcyj przy 10 Atm. ciśnienia dla 
oszczędztnia ofatu. 2.440 


„Dziennika Kijowskiego". 
Motory naftowe „Perkun* Specjalna pralnia 


Sikawki Ogniowe J. Jroetzer i S-ka, chemiczna i farbiarnia ZAJCEWE 


Wyroby własnej fabryki: Prorezna Ne 2, telefon 16-63. 


Przyjmuje się do prania koszule, kołnierzyki, manki wa 
Obstałunki terminowe wyk. w ciqgu -ciu godzina 


Stowarzyszenie pracowników  gorzelitic 


Warszawa, Jerozolimska 71, telefon 30-95. | j 
Poleca bez łatnie wykształconych praktycznie i teoretycznie kie z 
gorzelni i rektylikacyi oraz pomocników. Zalatwia wszelkie : I e 
wania w zakresie gorzelnictwa. 


prostej kon 
strukevi, do 
niyn. i warszi. 


La 
U 


zrzynacze do cczyszczania paru, ugniatacze CAMPBELLA. 


Różne maszyny i narzędzia fabryk krajowych i zagranicznych. 
Cenniki na żądanie gratis i franco. mazza 


